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za mąż * Bal- Herter następcą Dullesa 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XV Łódź, niedziela 19 i po11ietlzialek 20 kwietnia 1959 roku 

,,Sei1n" h~rcer~ki 
obraduje 

J. Cyrankiewicz i A. Zawadzki 
ziazdu 

, , . 
goscm1 

WARSZAWA (PAP). - 18 bm. 
rozp!)C!Ząl w WarszaJWlie obrady 
waliny zja.zd Zw\iąZllm Hairoer­
sbwa Pohsk.iego. Bierze w nim 
udział 732 delegatów, wybra­
nych na kQll1f€'1"'0ILcjach reJo.ru>­
wych oraz ~ilku.s-at za.prosz.o­
nych gości - członków .kom~nd 
chorągwi, hufom,vyoh, najlep­
szych drużynowych ocaiz prz.ed­
st.a1w~cieli rad przyjaciół haa:cer­
sbwa. 

Celem zjarzdu }oot pod.9Umowa 
nie 2-1-e-tniego okresu d.ziala.lno­
ści związku. ja.ki minął od łódz­
kiego zja?.du dzialaazy harcer­
skich oraz wytycz,ein,ie kien.mku 
dalsrej pracy organhza.cji na naj 
bli.ż...~e lata. Zjazd uch.wali sta­
tut ZHP oraz doltana wybocu 
nowych władz. 

t·rich, J. Dąb-Kodo!. J. Sztach.el­
.ski, pr-.ez,as ZNP - dr T. Wo}eó­
ski, czio-lowi dz;iala.cz,e br-at.ni.eh 
organizacji młodzieżowych. 
Ob...~ny referat, ~:red...."ltawia­

jący węzlmll'e problemy pracy 
Związku Hall'Offi'.stwa Pol&.1-:iego, 
wygk.~ iła nacrelnik haroarstwa 
- Zofia Zak=ew.slrn. 

Po sprawo.zdani.u ko<misji rewi 
zy j111ej j-asrez.e prz.ed prverwą o­
biadową rozpoczęła się dyskusja. 

Praca ze starszą mlodzi·eżą, roz 
wój haroorstwa na wsi oraz za­
pewrnienie drużynom ha.roerskim 
odpowiedniej kadry i.nstru:kto­
rów - oto za.sadnicz.e problemy 
pk'!"w.saego dnia dysku.'!lji. 

W niedzi>e:lę, w drugim dniu 
obrad, toczyć się będzi!·e w dal­
szym ciągu dy.skusja plemarna. 

Nil." 92 (3856) 

Zakwitły 
maRnolie ... 

Te przep:vszne kwia­
ty, które widać na na„ 
szym zdjęciu - to ma­
gnolie. nosną one w 
Lodzi przy ul. Gdań­
skiej, oholt Biblioteki 
im. Waryńsl<ier.o. Są 
ról;owc i ogiomuc, lecz 
tego jeszcze na zdjęciu 
nie widać, bowiem na 
razie stulone są \V pą~ 
Jd. Jednak za kilka dni 
ntagno-lie uka~:ą S·ię mie 
szl\::!ńco1n Łodzi w peł­
nej ln·asie. A że drzew­
ka magnoliowe należą 
w Polsce do rzadkości 
- warto b~d~ie przyjść 
na Gda11ską, by .ie so­
bie obejt-zeć w pięknym 
olcresic kwitnienia. 

Tylko pamięt>.jmy -
nic wolno !:i.mać galą­
zek i z1·y·vvać ł\."\1'ialów. 
Niech jal• na,idlużej cie 
szą nasze oczy swoim 
wsp:i.nialym kształtem i 
barwą. (as) 

Foto L. Olejn.iwa.!t 

NOWY JORK (PAP). - Prezydenł Eisenhower za,mla09Wał w sobotę n-owego sekreta.r7..a. stanu USA na miejsce chMego 
na ra.ka DuUesa. Z<>slał nim dotychczasowy zastępca sekr~ 
tana stanu, Christian Herter. 

Nominację tę prezyd-ent Eio;>e!Tl-
hO<Wer ogł01Sil •na ko:-iier·encji 
pra.sowej . która odbyła się w 
sali Golf-Clubu w mi•ej6COtWOŚci 
1-etnis.':::-v·cj Augusta, gdzie spę­
dza. on swój w.sek-end. W kOill­
f·eren.cj:i udział wzlęli równi·eż 
He:-te<r i rz,ec.z;nik Białego Domu, 
James Ha.gerty. 
Po zaiw'adc.rnieni111 d2Jiennikarzy 

o n.er.ni.nacji Heri:.&a. prezydent 
Ei&em.hower zapc<Wiedz;iał, że 
przed.s.tawi ka.ndydaturę Hertera 
do zatwierdz,ania .s-e:natowi na 
najbliższym jego pooiedz,eniu, 

Foreign Offioe oglioisiił deldara-' 
cję Selwyn Lloyda, wyrażającą 
zadowolenie z nominacji Berbera. . 
i nadz.'eję. że nowy sekretaz-z:· 
.<.tanu USA będr.ic kontynuowali 
ści.slą wspólpracę i lrnm...<llll ta.ej" 
obydwu rządów w dziedzilnie po­
lityki zag~-an.i cznej. 

Delegacja NRD 
na konferencję 
ministrów t.zn. w przyszłym tygodniLL Kan 

dydatura ta - jak ogó.1.nie się 
przypu._=a - z.cxstanie zatwiei-- W 
dzona. Genewie 
Jedną z pierw.szych czynności 

nowego ock:retarza stanu USA 
będz'•e udział w konf·erencji mi­
nistró\v spra\.V zagraPJcznych kra 
jów zachodnich, która odbędzie 
si.ę 29 bm. w Paryżu. Zas.adni-

' czym c-el€m tej konfe:-encji -

I 
wyjaśni! Hert•er - jest sk0v"'<I"­
dynmva.nie stanowisk paó.stw za 
cl:odnich prz,e.d konferencją ge­
newską. Herter stać l:>ędz;.c na 
cz,ele delegacji Stanów Zjedno-
czonych na konfi'lrencję m'ni­
st.:-ów spraw zagranicznych czte­
I'E'Ch mocarstw w G€1IJJewie 11 ma 
ja br. 

LONDYN (PAP). - Brytyjslc.i 

BERLIN (PAP). - Pra.sa NRD 
podała &k.lad rządowej d-el·egacji 
NRD na konferencję ministrów 
spraw zagrnnicznych, która r<n­
począć się ma 11 maja br. w Ge­
n.zwie. Na c:z.ele delegacji stoi. 
wioe-·..-oemier i minister .spraw za 
gr:inic-.cnych NRD dr Lothar 
Bolz. W skład ddega.cji w~hodz.ą 
PQ!Iladto pod_--e:l:.retarz.e st.anu 
Otto Wi,p.:z,er i dr Heinrich Toep­
litz oraz prnECWoclniczący kO'ITli­
sji spraw zagranicznych Izby Lu 
dow.ej NRD Peter Flori.n, jal;: 
ró•Nn1·eż suereg v.1yższych urzęd­
ni.!;:ów Ministers.t"wa Spraw Za­
granicznych NRD. 

Robotnicy Łodzi na Święto Pracy 

Gośćmi lli:morowym1. zjazdu są 
cztonkowie Biura Pol.i.tycznego 
KC PZPR - Józef Cyrankiewicz, 
Ignacy Loga-Sowiński, Ed1waird 
Ochab, Marwn Spychalski (k>tó-

parlamentu 
Premier Czou En-lai 

Otwarcie •• ses11 
ry je.st przew.xl.niczącyrn Rady 
Głc'>wnej Przyjació.J. Harcerstwa), 
Iloroan Zambrowski, Aleksainder O 
Za,wad7Jkli; czło;n,kowie lti-erowmi­
c!.wa ZSL z wioeprez.a<:>em NK 

ChRL 

Coraz więcej za.tóg robotni­
czych si:ije do współzawodni­
ctwa na cześć zbliżającego się 
Swięta Pracy. Większość z1>bo­
wi'lzań podejmowanych indywi­
dualnie lub przez całe zespoły 
mistrzo"·skie w zakłada.eh pracy 
clotyczy nrmlukcJi, zwiększenia. 
vryda.inośr.i pracy, p<>dniesienia 
11osc1 towa-rów pierwszego ga­
iun lrn ilp. 
Według obliczeń tylko w kilku 

pierwczych dnia.eh podejmowa­
nia zobowiązań w fabrykach 
łódzkich wartość ich osiąg11ęla. 
sumr, 10 milionów zł. 

chlewskiego, których zaloga on~ 
gdaj stanęla <fo Czynu 1-roaj-o­
wego. Reali=cia tych zol>av.·ia­
zań JJi1"Z vruesie w okr-esiie II 
kwartału l>:-. ponad 68 tys. kg 
przędzy. 238 tys. metrów tka.­
n.en surowych i 178 i:-'f'. metrów 
tk.alildin gotcr.vyc:h. Ogółem war­
t.ość tych z-o·bowiazui'i ckreśla si~ 
sumą ponad 7 milionów zł. 

Miruon.v tydz.'.eń byt również 
ok.reoom P<l<l•eoimowania. zobo­
wiązań w Zakładach Wytwór­
czyoh Ap:arntów Tclcionicznych, 
Zoibo\.\1 =azan~a te pod€j-n10:;.vane 
bylv na o<klziafach produkcyj­
nych. Frzyn;-u.<ą one d·odaLk.owo 
w kwarta.le br. 500 sz.t'llic 7JW!>O· 
lów odcli.ylen1a i ogmskow'"1!1ia 
po ~erllfiY h oo pr1 kCii tek­
wi~·ów. 1.000 komplet.ów fil• 
t.rów dla nO'W'eJ!o tytJIU telewi.zo­
rów tzw. ..Bclwed-er-Lux", oraz 
200 sztuk mnych elementów po­
moc:n.iczych. 

problemach wewnętrznych i międzynarodowych 
ZSL, marszałki.em Sejmu - Cre- PEKIN (PAP). - W soOOtęza.siedli Mao 'l'se-tuin.g. Czu Teh, l!'l.awem Wycoechem; cz.l:onkowńe rozpoczęły się w Pekimie obrady Liu Szao-tsi, Cz.ou En-lań, Sun ki.erowTiiclwa SD z scloceta;rzem pierwszej sesji Ogólnochińsikiego Czing-Un.g, J "uo Uo-żo i .inne g-ern.<;=J.nym ci::: SD -;-- Leonem ig:romad7..enia Przedstawicieli Lu wybimne ooobi.s.tości. Cha.!neun;_ crztQll1~COwte rządu, dowych drugiej kadencji. Obrady otworzył prz,ewodJni-wśród nllCh m·hT>J6trow:ie - W. czący ChI~L :Mao 'l'se-tung, od.-Bieńkowski, St. Darski, T. Die- W Prezydium Zgromadzienia dając gloo premierowi Cioou En-

lwi~kuJmJ kontakty ~an~lowe 
z Danią~ Holandią i B~lgią 
WARSZAWA (PAP). Do 

lai, który wygłosił referat sipra­
wo2Xiaiwczy z działalności. rządu. 

W swym spra woz.daini u pre­
mier Cz.ou En-laii omówił o.s:ią­
ginięcia Chińskiej Republiki Lu­
dowej w okrr:es.ie pierwszego pla­
nu 5-letniego oraz .naświetlił za­
dania na najbliższe la.ta w dzie­
dzinie go._<:ip<JdarciZej, kulturalnej 
i oświatowej. Poiruszyl on ró­
wnież najważniejsze asipekty po­
lityk.i wewnętrz.nej i zagranicz­
nej Chin oraz pr-z.eprowadzil a-

nalize obecnej sytuacji mii:<J.zy­
narodowej. 
Omawiając dotych=aoowe o­

fiiąg1nięcia Chil1skiej Republiki 
Ludowej, premier Cz.ou En-lai 
stwie1rdzil, że zada.n.ie rewolucji 
soojaJislycr.i:nej w dziedzinie wła­
sności środków produkcji 2>0Sta.­
ło w 7,a..~adzie zrea.lizowa.ne jut w 
latach 1955-56. 

Dzięki pomyśl.nie przep1rOWa­
dwalej ~kampanii p.opra.wy stylu 
pracy" i „wielkiemu slkokowi na­
przód" osiągnięto swkce.sy, któ!"e 
nie byłyby ni•g>dY możliwe w UJStro 
ju ka.pitaljstyc.zmym - stwienlzil 
premier, pod!o{il"eślając, iż na prcy 
kład Wielka Brytania potrzebo-

(DaL"IZ)' dąg n.a str. 2) 

z podie-tY<"h ostatn;;o. WYIDriie­
nilć na-leży zobowiązani.a wszvc<:t­
k:i.ch oddziałów ZPB im. M.ru;-

Dyskusja 
nad problemem 
definicii agresji 

odroczona 

Lą.czna wariość J>rOdukc.n Ja.­
ka 'Y!Sta.nie osiai:-nieta. w Oz.vni4'1 

1-m.a.jowym załogi ZWAT wyno­
si 622 tys. 500 zł. niezależnie od 
licznych ro00Wi11,za.ń porządk!r 
wych i soc.iałnycb. 

NOWY JORK (PAP). - Komi- W ZPO im. Fornail.sikń.ei zobo-
sja specjalna ONZ powzięła w w<iazania na creść 1 Maja P<>'"' 
dniu 17 bm. decyzję odrOC2l0ll.i.a. dję.to j\.ltŻ we wsz;ys.tkic:h dzia­
d7skUStji nad problemem defi.ni- lach produkcji. I taik pracowni­
oji agresji na olo:"es trz.ech lat, cy kroiowni zobowlazaili sii~ za­
tj. do k!w1e1mi.a 1962 roku. o.swz<)dzlić w lmviebnriu 89\J m 

DanLi, Ho.la1I1dili. i Belgii wyje­
chała po1ska delega..cja g<J1S\:J1odar­
~ pod p-rz,awodmictwGrrt wli.oe­
min,is1Jra .ham.dlu za.gira,tlJiCTJnego 
- Franciszka Mod=ewskiego. W 
skład wieloosoboiwej delegacji 
wchodzą prrziedstaJ\v'icńcle Ko.mi­
sji Plamowamia przy Radzie Mi­
nistrów ocaiz mi1I11isterstw: Han­
dlu Zagramiicrzmego, Pr=y~u 
Ciężkiego, P.!1WffiYSłu Spożyw<:ze 
go i Skupu, pr-zemyału :i:--ekkie­
f!", PrnemysltU Ch~ezne~, 
Górnictwa i ElnergetykL orarz; ż.e.. 
gl u gi J G<>spodarki Wodnej. 

ne sitoouink~ ha.ndlowe. Ni>erzależ­
niie od lme!N!gu kontaktów, w)f11).i 
kającyoh z za.wieramych umów, 
p.a.ńsbwa te uczestniczą tatkże w 
MiędzynairodOIW)'ch Targach Po­
:zmańskich. 

N ie wYcz,erpuje t.o j€«'1lnak 
wsrz;y6tkich możld.wości rc=.ei:re 
nia orarz; zwiększenia wzajem­
nych obrotów. Polska delegacja 
na miejscu - pr:z,ez ~pośred­
nie k(l([Ltakty i ro.zmowy z czyn­
nikami rządowymi, sferami prze 
myslowymi i kupieckimi - zba­
da możlilwości importu z DruniJ, 
Holandii i BelgLi maszYl!l i Ll'rzą­
dzeń dla na.s'.Ziegc> pr.uemy.sJu ocaz 
zwi~ie. naszego eksportu do 
tyoh k.'!"ajÓW. 

Bogaty program imprez 
w Dniach Oświaty, Książki i Prasy 

Pr.LJed.stawioi·e.l ZSRR, A. So- ibniny oo i:xie:woli na wypr<r 
bolew 00-.viadczyl w pr'.Zlernówie- dn.>kowa.nne dodaitkowyc.h ilości 
niu, że odpowiedzialność za zwlo =tuk od::z:'eżY. za.loga szwaJ.nri. 
kę w wyp-e-lnieniu poważnego za .zaś wykona PO!Ilf.ld plan prawie 
da.nia poa1osi nielLczna grupa, na 4 tvsiaoe sztuk róż.ne.i,:o rodzaju 
cz;ele której stoją USA i Wielka b'...el.iizny i ubraJ'i. 
Brytan.i.a. Komisja nie 'h"Zięla Ogółem rea.liza.ej& wbow.iazań 
pod uwagę st:am.owiska, jakie zaj zn.logi ZPO im. Fornalskiej l>I"LY­
muje więk...<::WŚć państw-ezto11-j niesie 699 tysięcy zł. pona.dpla• 
ków ONZ i opinia publiczna w uowego zysku. 

z krajami, do któcych u.da.li 
s.ię nG.Si specjaMści i eksperci, 
utrzymujeny od daiwin.a. ożywi.o-

fWiELKi--iONKUR~ 
! „Czv znasz przepisy ruchu" 

I 
Na.gród na.pływa CO!l'az wlęeej, Wiele instytucji ł urzę­

dów zgłosiło do organizatorów sumy pieniężne na zakup 
dalszych na.gród. W połowie pnyszłego tygo<J.nia będzie­
my już mogli opublikować pełną listę na.gród konkurso­

"'Ych ora.z poinformujemy gdzie te na.grody zostaną wy­
stawione. 

'
---Pqtanle nr 7: 

Od ilu lal wolno mlodzieiy prowadzić 

WARSZAWA (PAP). - N.Jezwy­
kle bogato 7.apowiada się program 
te~rocznych Dni Oświaty, I\:sląź­
ki I Prasy, które trwać będ'ł od 
3 d.o 17 maja. 

W \Varszawie otworzy „DnJ" 
tradycyjny juź kicrm.a.sz książki. 
Podczas trzech kolejnych niedziel, 
w blic~l<o 100 stoiskach w Al. Ujaz­
dowskich, będzie mo7Jna nabyć 
wszystkje nowości wydawnicze. 
Urządzone zostaną również spe­
cjalne stoiska z ks.la•i.kami zapom­
nianymi. Przewidziane są także 
spotkania z Uterataml, publlcysta­
mi itp. Kiermasze odbędą się tak­
że we wszystkich miejscowo­
ściach, gdzie znajdują się P'laców­
ki „Domu Ks.ią:tki". 

Onrócz niedzielnych kiermaszów 
zorganizowana zostanie sprzedaż 
stollkowa przed księgarniami, 
szczególnie na peryferiach miast, 
a także - w miarę możliwości -
w gminnych spółdzielniach we 
wsdach oraz - poprzez spółdziel­
nie uczniowskie - w szk-olaeh. Za 
p()wiedzfany jest równ-ież wzmo­
żony kolportaż książek w zakła­
dach pracy I ośrodka.eh wiejskich 
oraz sprzedaż książek podczas 
różnego rodzaju Imprez. 
Trwałym udziałem księgarstwa 

w obchodaeh „Dni" będzie otwar­
cie w tym okresie 13 nowych 
kslągarń powiatowych, zwłaszcza 
na Zie-rolach Zachodnich oraz nru 

rower i pojazd mechaniczny? Dziś wiec 

! l(·oK:lJ>OIW'lup·ec1oź npowi11111l.akobnyćkduanarsnaojwedlnoyi drungire p.ytain;7ie) w Radogoszczu 
W d.n-iu dzisiejszym (niedzle 

Ja 19 bm.) o godz. 10 odbędzie 

I 
się na terenie b. obozu hitle­
rowskiego w Radog.osq.czu 

WIEC 

! (wyciąć i dołączyć do odpowiedzi zbiorczej). ~,j n.a który zanąd Łódzkd zw. 
~ Bojowników o Wolność i De-

mokrację i Komite.t Frol111JU 
Jedności Narodu 7,a.prasza mie 
szkańców m. Lod:ii. ~~~~ ... „ s s ., ~ - • :n •• „~ -~~~ .. ~ .;,, _____________ _ 

chomienie kolportażu kslątek w 
3 tys. urzędów i agencji poczto­
wych na wsi. 

Podczas „Dni" Klub Międzyna­
rodowej Prasy I Książki, na orga­
nizowanych w całym kraju kier­
maszach, wystąpi z książką I pra­
są zagraniczną. Wystawy I Impre­
zy artystyczne klubu poświęcone 
zostaną rocznic..m Juliusza Sło­
wackiego, Karola Darwina I Mi­
kolaja G-Ogola. 

tych krajach. (wY) 

10- lecia Uroczystości 
ruchu obrońców pokoju Na „D7lień prasy socjalistyc7.-

nej", przypadającej 5 maja I PARYŻ (PAP). - W piątek 
„Dzień radia ra.dz·ieckiego" wieczo!"ern w .sali Pleyela, u<le-7 maja, TPP-R przygotowuje sze- korowa111.ej emblematami pokoju reg spotl<ań, w których mają wziąć udział - obok przedstawi- i sztandarami wielu pa1\stw, od­cleli prasy polskiej z całego kra- byla się uroczy&ta akademia, po­ju - dziennikarze radzieccy I święcona l~rocz1•icy ruchu obroń dziennil<arze z krajów socjalistycz 

1 

ców pokoju. Jednocześnie zlo.. nych, altredytowanl. w i:o1sce. żono hołd pośmiet"tny profe...o0ro-
Oprócz tyc~ zamierzi;n, ogniwa wi Fryd-""""'"kow· Joliot-Curie TPP-R, wspolnie z miejscowymi I · ~J 1 

' placówkami kulturalno-oświatowy ktory Pl"7-;€Z ~eg I.at stal . na ml, podejmą akcję popularyzującą czele św1ato\:eJ Rady PokOJU. 
osiągnięcia radzieckiej nauki, o- Na akademię przybyło okolo 
światy, kultury I sztuki. 2.000 ooób. Obecni byli m. in. 

Młodzież z województwa · obraduje 
W c2lO!fa.j rozpoczęły się dwu­

dniowe obrady II '~'ojewódz­
lcJej Konferen<:ji Związku Mto­
dzioeiy Socjali.stycznej. Bierze 
w niej udział blisko 180 dele­
gatów, repreze.ntującycll 13 ty­
sięcy członków Z.MS z na.sze~o 
w-0jewó<lzl1wa, z.rzesumych w 
53:! g.rupac:h dzia-lania. 

W prezydium obrad zasia­
dają m. in. I eekrntarz KW 
PZPR - M. Miśkiewicz, &e:kre 
ta.rz KC ZMS - W. Adamski, 
ki.er Wydz. Ml00.2ieży Rol>ot­
n.Jiczej K,., z.rvrs - G. Soko­
łowski. 

Wczoraj delegaci wysluchali 
referatu s.praiwozdawczo..progca 
mowe.i::o. WY.2łoisronego przez 

I eekr. KW ZMS - W. Stefa­
niuka. Referat ob€jmowal sPra 
wy, które 7..a.s'z.ly w okresie o<l 
poprzroniej komferencji (31. 
lIT. J937 r.), a więc okres prze 
szlo dwuletni. Pod:kreślono w 
nim &:?Jczególnie wz'!"osit l'czeb­
ny organizacji w naszym wo­
jewó<l-z.twic (od ni~"'O poniżeJ 
3 t.ys. członków w r. ]!)57), po.. 
wstanie grup ZMS na terenie 
1S2Jkól ś·red.nich, udział ZMS_ 
owców w Czynie Zjazd.owym i 
s7.ereg innych spraw, 

W godzinach popołudnio-
wych rozpoczęto dys•kusję. 0-
boa<ly potrwaj~ r'n d7Jś wic-

cWi:, {j. b.), 

sekretarz generalny FPK Jl.fau­
rioe 'rhorez. Za stołem prezv­
diaLnym zajęli miejsca: pani I•ar 
ge, jatko p-rzewcdrncząca, Ema­
nuel d'Asticr w imleniu francu­
skie$<) ruchu obrońców pokoj•.i, 
delegaci za.grani.czrU. 

Pa.ni Farge wygł05i.ła przemó­
wienie wstępne, w którym przy­
POlffiniala P.i,erw.szy Kongres Ob­
rońców Pokoju w pa.ryżu sprzed 
10 lat. Podk:reśill.a ona ogrom­
ny za1Sięg rrui:<J.zynarodowy tego 
ruchu ora.z wymierula kraje, Jctó 
re nade.słały z okazji obecnych 
uroczystości depesze i listy po­
wit.a1n€, a m. i.n. Polskę. 

List na-de.sJa.ny przez przewo­
dniczącego Polskiego Komitetu 
Obrońców P-0koju, prof. dr Sta­
nisl:twa Kulczy11skiego, stwier­
dza, że ruch obrońców p1tk-0ju. 
niebywały d·o-~~·chc-LaS w dzjc­
jach, cdpmvia.da na;iglę1's'.Z)•m 
pragnieniom pr~tych ludzi na 
ca.tym !\„wiecie. kiór·zy chcą na 
zawsze wyeliminować wojnę <>­
ra7. zap<>cząt!cl>wać erę pokojo­
wego 'vspólist.nienia i WSPÓ1Pra~ 
cy ws-zystkich na.rodów. 

List kończy się serdecznymi 
żyC"Z>eniami nowych sukcesów '" 
walce o definitywne zwycię.stwa 
sil pokoju nad silami wojny. 

Uroczystość zak°'11<.-zyla się <>­
Jml.ic~nośc:o\•. ym p{)\{awm f~ 
·Wlm ~-~Oll.oe'l"te!Dt 



Droga do wł·asnego mieszkania 

przedaż bonów ~ 
inwestycyjnych 1

:&~-
tetu 1m. A. Miok1ew1·cza w Po-
7•nainiu trwają prace przygotowaiw 
cze ziwią.zane z orga.nj.zowaniem 
pierwszego w kraju Muzeum Czlo 
wieka. Muzeum to wzorowa'lle na 
n.aj W·iększej tego rod.z;aju placów­
ce naukowo-<lyda.ktyoznej w. Pa­
;ryżu, po<WS.taje z im.icja~ywy nau­
kowców Zaktadu A,ntropologiii po-
7.Jlańskiergo U AM. 

• rozpocznie za lrzy 
WARSZAWA (PAP). - Jak,płaioenie odpowiednich premii, wę domu jednorodzinnego lub 

już w;0rTTl<Jl\Yaliśiny, K-:m1L~·2:t gwa;an1tujących pełną wartość obiektu go.spodarcrego, opłaoein.ia 
E.lrano:ruczny Rady Mrmslrow oonaw. Wypłata tych premii na.- wkładu z tytułu przydziału mic­
na a;tatn.m posioozJE:niu podjął stą,pi wów<".za.s, gdy ]Xll9.iada= bo sz';:.ania w domu zakładowym, o­
uchwa.łę o emi.s;ji skarbowych bo nó-,v iflr.-:estycyjnych będzie j.e plaoonia wkladu w ISlpÓkl.zielni 
n&w inwe„-tycyjnych. A ot.o &llCZ.e r€al.i:ZJował w celll zaku.pu mate- mieszkaniowej itd. 
góly tej ru:iwej formy <AS/ZCZędza- r:ia.l.ów lbudow'~Tiych od jedno- Bony inwesitycyjne będą na. 
ni.a na własne m.iieslZka.:nie. .stek u.społec:zm.iomych, zapłaoein.ia każde żądainiie wykupywamie we-

Muzeum w Po7Jna1ndu poo;iadać 
będ:Die p0<nad 1.000 eksponaitów w 
pos1'1!ol wykopalisk kootnych, 
p1ansz, fotografii, map. 

LEKI ZA POŁ MILIONA ZŁ 
DZIENNIE 

Sprzedaż bonów in;westycyj- za roboty budowlano-m{)llltawwe, dlug :Lch nominalnej wartości 
nych, która ma rorzpocząć się za wplaoemia na kant.o bZJnkowe pr:z.az PKO. Bę.dą one oprooen­
o.k. trzy m:ies.iąoe, będą prowa- wsitępnego wkładu wymaga.negu 1.<J<wane w wysokości 4 proc. 
dzily placówki PKO, NBP, Ban- do uzyskania kredytu na budo- rocznie. Co kwa.rtał dwa nowe prepare-
h.'U Rolnego i InwestycYJ·nero ty lec:z,nicre - takie z,a<Ja.nle usta-

~ 10<n0 dla Jeleniogórski<ch Zakła-

=po~,~~:;~ie ~~d.-=~~ '1~nl"f(·in rn~j·J· ~~r1~mnnfll (hD[ ~wcr!::;~~!yc;,~e:~~~~t;o_k~:~ 
~~tJ:a~~~=i=EE ulvvd ~ ~r;~ u u li IHł ;~!t:l~=~l~~~~::~ 
produk~yjne z wl.as.nych fun:du-j , . . «tóryoh produkcje; opa.now2•no w 
F..zów. Bony ska2.'oowe ""'dą wY- (Dokonczerue ze Stt:r. 1) zarządzenia z zadowoleniem. „Jest jelaniogórskLch za•kładach w cią-'""' I to - powied:?Ji,ał Czou En-lal - gu mLnionych 6 mies.ięcy, ma ctu-
etawiam.e na ok.az',cicla - na żą- wa.la przeszło 50 lat na zwiększe- wielkie zwycięstwo polityki jed- że wairtoścl le=icze i sta.nowi po 
danioe nabywców będą mogly być nip, r-0cznc.i produkcji sta.li z nośCJi narodorwej". watż:ne oo.iąg;n.ięcie technt.c.zne. Są 
'WY'-1 ~-cJIW bony ·miielnnc Usta J 300 ooo 10 ó . bo leki hormon·owe, maśoi o ba.r-

"""'vv" ~ ' · • · - ·• · · ł<J<n do :rrJli<m w, a .oma·w:iając obecną . sytu.aCJG <lizo skutecznym c12Jia .ła1niu t wita-
lO!lJO, re bony będą pcll9ia;da.ly Chi.ny d(l'k<ma.ly tego w ciągu z:i- m1ęd:ąnarodową, prerrueo: 07.i0u mi1na B-complex f.orte w jednej 
waxtość 100 i 500 zl:. ledwie 6 lat. En-lai stw:ierd'zil, iż cechą cha- ampułce i ;Lnne. 

w przypadku z;wyżki. oen ma- Premier pod.kreślil donioslą ;ra,ktery.'!.tyczną tej sytuacji jest Procliukcj·a jel.eniogórskich za.kl~ 
ter'.iałów budowlanych państwo rolę, jaką w gospodarce Chin ~d- faklt że siJ:y socjal.izmu ruchy dow przedsltaw·1a. obecini~ wartośc 

I ] d kt ' · ·'. · 180 mim zł rocmn1e, a więc nasrz.e 
z.aipewnia przyszłym po.siada- gry-"1aJą mmuny., u .owe, O~'.! ~a.rodc-w°'"wyz':"olen~e 1 11:i.ne 5;- lemmi:ctwo atr:zymuj<? stąd tza pół 
c:ziam ł>Ornów inwestycyjl!lych wY- w warunkach <;lrińsk:ich są .naJ- 1y !p(J'Stę,oowe i pokoJawe rozw1- mllicma. zt leków dmierulle. 

uigi Longo 
pozbawiony 
ietykalności 

poselskie) 

lepszą formą me tylko rozwo.1u jają się coraz ba·::dziej, natomiast 
sil produkcyjnych i przyepifflZ*'- impe,.-:iaLllStyczna 'P"'lityika agre­ TETJEWIZ.JA 

W ZIELONEJ GORZE 
nla tempa budownictwa socjali- sji i wojny na.Potyka stale nie-
istyczmego, lecz również za.pe- zliczone trudności. Na Ziemt Lubu;:.icie.1 jest w•rcje- 1 · · 'In " i strowanych 500 apaTatów tele...,ii-
wn.taJą. ]>O'ID..YS e przeJSC e w Chiny - stwierdził Cz.ou En- a:yjnych, odbi•erają.cych program 
;przy57J.ości od socja.lizmu d·o ko- lai - wypowiadają się za utwo- przez Wrocław. NLemała to licz­
mun.izmu. 

1 
rzeniem w Azji po.lucini-0wo- ba telewi=rów, jeże'Li weźmie. się 

CUJ1u En-lai wyrarz:i się z wsch-0dnlej i w rejonde Pacyfiku pod uwa: 1 fakt sta.bego odbwru 
wdzię·=ością o wielkiej ;pomocy . . . obnatZJU. Polepszy się on dop1eo."O 
ud7..ielanej Chiń;sk.iej Repuibli<-~ s~refy w<>lneJ. od brom aitoon<>we1, w lata.eh 196o-6l, kiedy w Zielo­
Ludowej w jej roz:woju ~ar st.refy J>Olv()J'll, W przekonanrn, nej Górze wybudowiaina zostanie 
czym .,..,..,„z Związek R.adziedti i że odpowiada w podstawowym pr.reil•;a:bnilkowa staicja telew<ia:yj.n·a . 

,,...- intere5.()!11 narodów za.mies:akują- StaJcja ma być wzinlesiona na 
:iinne pańsbwa socjalistycznie. cy>ch te obszalry. Chillly - dodał wzgórzac-11. PJastowslci•oh. Proje<k-

RZYM (PAP). _ Lu.i:gt I.Axlgo, z kllJlei premier O:rou En-l·a:i o- ,premier _ nie zamierzają niiko... tui,~,..,;i~~!"ś:_e1 otrzyma ona masizt 
t l t g J "'O mówił niedawme wydaneruia w . . . . . o .• „~,.,,,, • 300 m, co zapewni 

rms ·ępca se cre a.nzia Cll'l:era, 01e,,. Tybo~1·e. Oswn' •• ~~yl:, że rebeUa mu. zagra.zac, .arrn ~ w.plywa.c na do,.,.,_,, odbiór pro"ramów telew1-
Włoskiej Pa.rtii Koon.u.nlstyCtllll.ej, ~~ ~ ł ~·J "' 

lZQSta! 'PO'Z'b21W'i<lO'IY n.iety.kallnościi zorgamitzlc>w:ana tam przez gaiI'Stkę ztnlanę ustn:oJ•U .s:po ecznego l po- izyi1nych na obS12:a.nze całego w,oje-
poselskbei na mocy UlChlwały reak- reailroj-0ndstów a:a.końcrzyla się klę- lityczm.ego Ja.kiegoikolwieik: kraJU. wóclztwa. 
-cyjnej więkswści w pa.rlaimenClie. s!cą rebel'i.antów. Pr.zypoon.n.iał, iż Zwracaiąc uwa,gę na a.gresyw-

Wł.ada:e sądowe J·t!Ż od dalWltla rząd ChRL romwl.ąr21ał były l'!ŁąU li'"'4': Stan· Zje<lnoc:zo-
r;tra.raJ:y się 0 poo;baiw1ieiniie LuLgl lookalmy Tybetu, a i ego :fUJn.kcje i ną IPO •J' ę . 0 v:_ . Odrzutowiec spadł 

na dom mieszkalny 
L-Olngo :niie<tyka.tn.ości pose1sJciej, by iwi.iawniem.ia pr.zekarzal lromdtetio- nych w krałach AzJl P?ludn'.0-
mó<: Wdrożyć prnecii,wJc.o niem.u po wi preygotowrują.oerrw utwor:zerne wo-wschodID.ieJ i 111a rolę, Jaką 1m 
stę:pmvamie kal'lne pod izarrz;u.tem tyb~ego ok.~ autonomicz- per:ializm amęryikański od~a 
~ohr111Zy" 060bY papie!ta i rel.IJ@i<i.. n~. w IS{!Ja:'a!Wie Taiiwamu, Czou En­
Chodaii o ro, że w 1948 w azia5opiś- P0SU1ntę<:la te pooiwolą .mybloo J.ai o.świa<lc:zy!ł' iż Chiny uważa-
m-ie „ Vie Nm:>ve", k1órego redaik- wtPIOO!Wadzić w Ty'becle r~alną · T · ' 'eocll · < PEK N (PAP WedlJu d 
tO':t'em był wówczas Lo.ngo, u.k·a- autonOTThię nm:-odlOWą i wok iza Ją a1wan za. ll1l . ączm.ą częsc. I ). ~ g o-
!1:3ł s.lę ;rytSU'llek saieyrymmy, za= k>rollciem doik;ocnać taim re:fOll"lll de- swego terytoir1uirn l zdecydowane :n;i.esień z Seulu, w okolicach 
cają.cy paJPież-Ofwi popieracie agrre- mokratl'Cl21llY'ch· Więksrwść ludno- .są nadał wyzwolić tę wysipę tak KUl!hSan (pld. Korea) amerykań­
sywnych !Pia.inów moCJail~ ' 1:mpe- ścl Tyb~ ~r6<wtno cluohowni, samo jalk ~Y Petn.ghu, Que- 5lk!i od.r2mtowiec wojskowy runąl 
rrtaUst-.rCllllY!Ob- i·alk. osoby ~eokrl.e, p<llWlitała te moy i Maits.u. Wojsik.a. USA pe- na dom mieszkalny. Znajdująoe 
:.::::=.::::~::...--------...;..--------~---- .w.inny być callkoiw:icie wyCl<llfane się w tym domu d'Zlieoko zostało 

D1t1a 
e b • 1 z Taitwan.u, a żaidine plamy po- zai'bi.te, a trzy osoby odniolSly ra-

~ irzen.ia „dwóch państw ohib- --------------i u I eu&:fze dzielenia terytorium Chill'l i utwo ny, 

i&k.ich", nie /będą tolerowane prnez u t • 
Tali silę eJmra.t zło!Zyło, te w 

jednym dniu zbiegły mę dWlle nie 
ood7Jm:me uroczystości. Waroraj 
bowiem Ja.blleusz 10-Iecla swej 
pro.cy obch<Jdziły zarówno ZPDz. 
„ołlimpl&", Jak i Łódzkie Ok.ręgo­
:we Przedsiębiiorstwo Miern.Jcze. 

W hali spoirtowej ZS Społem w 
'Helenowie zgr.o:madzilo się pona<l 
J..000 pra.cownilków „Olimpii". Ze­
brl\ni se-rdecznie wita.li zapr0600-
:nych gości: przew.od.niczącego Pre 
zydiu.m RN m. Łodzi - E. Kaź­
:mierC'La.ka, który swego czasu był 
jednym z pierwszych dyrektorów 
J organizatorów tej fabryki, prze­
wodniczące~ ZG Zw. Zaw. Prac. 
Przemysht Włók., Odzieżowego i 
SkóTZa.nego - J, Spychalsl<lego, 
naczelnego Inżyniera ZJed.noczc­
rtla Przemysłu Dzie'\Tiarskiego i 
Pońr..zoozniczego - R.abtnowacza., 
sekreta= KD PZPR - Sródmle­
ścle - l>:urza.wę, pmewod.nlczące­
go Prezydium DRN - Sródmie­
l>cle - Joachimiak.a. 

Referat Gbraeu.lą.cy 10-le.tni ro-z­
'Wó.l za.kładu wygłosił dyrektK>r na­
czelny „Olimpii" - M. Tomaszew-
1&1<i. 

Ok0l1czlności1l<We przemówienia 

Prizewold.n!czący Wojewódzki.el :Ko ;ruill'ód chi.ńsk:i.. . . roczys e wieczory 
misji zw. za.w. T. Swieboda. Refera~ rprermera ~ En-l~a 

Najlepsi pracowni.cy przedsię-· 61P(>tikał ruę z owacyJl!lym p!'ZYJę- Len1·nowsk1·e 
blOfl'stwa otrzymal.I dy.pl.omy uzna. ciem z,e sbro.ny depuitowa111Ych. 
ni.a 1 wa.rtJościo,we upomin.k.I. / PooiEdzenie ses;ji zootalo ock'o-

1 1 I (J. KR.) ClXllll.e do niedzieli, 2 o i 2 2 bm 
0 

W dniu 18 kwietnia 1959 r. po długich 
,cierpie:nta-cb zma.rlia. w wieku 57 lat 

Józefa Horzelska 
z KUBACKIOH 

ciężkich 

ia.uczyeielka Liceum Pe da,go;;icznego w Lodzi, odznaczo­
na Medalem Dziesięciolecia oraz &rebrnym Krzyżem 

Za.sługi. 
W Zmarłej · traelmy nieodża.lowa.ną, dobrą koleżan­

kę, szlachetnego człowiek.a, wybitnego pedagoga i całym 
.sereem oddanego młodzieży wychowawcę. 

GRONO NAUCZYOIELSKIE LICEUM 
PEDAGOGICZNEGO I SZKOLY CWICZEN 

PRZY LlCEUl\l PEDAG. ORAZ MLODZIEż. 

Po.grzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 kwiet­
nia 1959 roku o godz. 17 z ka-plicy cmentarza na Mani 
w Lodzi. 

Z okazj.i Dni Lenlrwwskl.ch, w 
pooiiedzlałek, 20 bm. o g.od.z. 14 
w sali konfeTencyJnej KW PZPR 
w Łodzi (AI. Kościuszki 111-113) 
odczyt na temat „Lenin w Pra­
dze Czeskiej" wygrosi Indzich 
Wesely dyrektor Instytutu 
Hlsroril Pa.rtii KP czechosło­
wacj1. Po odczycie występy ar­
tystów scen łódzkich. 

* * * W śrooę zaś, 22 bm. (a nlie, 
jak podawaliśmy 21 bm.) o go­
dzinie 18.30 w sali Filharmonii 
Łódzkiej odbędzie się uroczysty 
wieczór zorganizowany P.rzez 
KŁ PZPR l Za.rząd Łódzki 
TPP-R. W części artystycznej 
wystąpią soliści Opery I Filha.r 
mon!i oraz najpopularniejsi ak­
torzy scen łódzkich. 

ZaprDszenia. otrzymać motna 
w Klubie TPP-R (ul. Narutowi­
cza 28, pokój 10). 

Na Dni Leni nowskie 

Lenin mówił: 
O SLUSZNYM OKRESLA­

NIU DROGI: 
„Zbudować spo.leczeństwo 

komunistyczne wYłąc:znde ręka­
mi komunistów - to d.zieoilllna 
cał:k•iern dtzJieaiirun.a. idea. Komu­
nliści .są kroipla w moczu. .kr'o-" 
:plą w morzu mais ludow-yoh. 
Zdoladą O<rui. poprowadzić lud 
PO swojej drodze iOO.Y'!lliie w 
tym WY'IJ<'lKlJkU, jeśli sJ:u.si:z:ruie o-

. kreślą diroge nie tylko Pod 
wz.gledem ogólme_go kieru._Tiku 
razwoju hilS!totr.i:i. św'&i..ta. Pod 
tym względem określ.tliliśmy 
nasza drogę aiboolutn<ie praiwi­
dłowo i przvkl:.ad każdeE!o t>ań­
stwa stanowi dowód, że okre­
śliliśmy ia pra.wjdł<J!WO; rów-
111ież w n.as-rei ojczyźnie. we 
wlarn.ym kTaiu. musdmy tę 
dlt'"o.gę prar~dlO'Wo okireśllić", 
(Dzicla, tom 33. str. 297). 

- O ADMIN•ISTROWANIU 
I TRYRIKACH: 

„Zadanie polega na tym, by 
um:iieć 2lOII'gainiZJCl'Wać pracę p.ra­
widłO'Wo - t.aik, a;by nie poexr 
IS'!.alwać w tyle. a.by w porę u 
s·UJW.ać powstające taircia i nlie 
odirywać adminństrrowall1ńa od 
i!Xl<lifylti. Albowiem n.as= P<J<li­
'1;yka i nasze a.dfl'ljnrstro'W'Clme 
oPi<e'l-.ada srie na śoi1:Jym po-..vią­
zairriru caJe.i aiw.an,grurdy z na.i­
sverszymi masami prolet.axńa­
cikrim~. z nai.iszersz.vmi masami 
chl011:ASkimil.. Jeślrl. ktoś =omni 
o tyoh tr:vbrilk.ach. j€Śli będzie 
s'e za.im()IWa1: WYląoz.nie admi­
ndssbvowain:i>em. to moee to 18ię 
ba!I"dro źle f'Jkońc:zvć." (Dzieła, 
tom 33, str. 306-307) 

..._O WLADZY 
I AUTORYTECIE: 

„ WŁa>d:zia :i.nstuJtuo.ii cenih'ał• 
ne:i PQIWtlrruna sie OIPILetrać na 
al.IJtoir:;rłiece marail.nym i W.te­
lektuailirzym, Z tym, r= pro­
sta. zga.drzaan się. KarixltY pa:zed­
Sltaiwti.ciel Oll'gam.ilzac.ii powillldein 
d'ba.ć o to. aiby :iawl;ytucja cie­
s:cyila sie aJU1toa:vt.ebem moraa­
n.YJU. Nie W!Yl1'llilkJa z fJerg'IO je" 
dinark, że !Sikoro OO<lir:'ziebl!ly .i€1Słt 
au1Jor:yteit. to 111Jie jest po\117..e­
bn.a. władza.„ Praealwstawianie 
aut.oryitetm wl:.a.dz:v a11.1Jtolryitet.o­
wi idei - to aJllm'IOhdsty=ny 
frazeg, na l!Jtóry nie powilllll10 
tu być miejsca.. „ Twiea:-{].zJeruia te 
sa w na..i'W'.)"Ż512;ym sllofpaWu el.e­
mem,taimie, sa to ~ !Je"' 
Wl1!iki.... (D2li.ela., itiou:n 7. str. 388) 

- O SZTUCE POLITYKI 
PRZEJSCIA: 

.,Naij~sz:vm zadiatniiern •. 
w okiresd.e gwail:txJwimroh pr"21ejść 
i zmi.aJn w żyicilu SIPO<lec:rmrvm 
jest u'W'Zldediniein.ie SW'Olis1Jo5ai. 
ilooli:diego Pl'!2le.iśctia. ProbJem w 
jailci IS/PClSÓb ma.ia soc.iaillliśoi. 
wailicrzyć w kmJie isiP<>leazeńsit:wa 
kalP!iJtaililSi:y=ne.5(1(}, nrie .iest tru­
dny i od dawna już =tal rocz 
w~ązam,y. Nie jest ta.kże tru­
dno wyobrazić sobie rorziwrl111ri.ę 
te apoleozeńsbwo socjail:ilSlty>ozne, 
Tein p=blem róWlllJież jesit roci: 

zwiąmmy. Ale jaik zrealizoiwać 
w praktyce J)lt"Zlejście od stare­
go, tkwiąoego w i11Jasz;)'oh na­
wvk:ac:h i wsz.vstkńm nam :z:na­
neg>o kan::iWtailiirzm,u dlO nowego, 
j~ nń.e 2JOII'gal!lialowal!llego. 
nie pooiadająioego trwale.i ba­
zy oocdail:ill:mU - oto Jll"Ohlem 
:hst.otnde n.arilflrrudniiie.i~. Przej­
ście to - w 111.adlepszym wy. 
padku - potrwa wtiele lart:. w 
oia.r.m ~ okJresrtl ;poldJ!;yik.a. na~ 
sza dzieli sie na ISl2le~ jesroz;e 

drobniejs:zych l)l'2Je.iść. I cal.a 
trudność zadan:ia. które $P0d.a. 
na na1'>ZC ban:'ki. oa:la trudność 
polityki i cała .sztuk.a poaityki 
~a na tvm. by uwzględiruić 
swoiste zadai11!ia. każdego t.a • 

. .!mego prz;ejścia".) (Dziela, tom 
30, str. 336) 

- O RÓŻNICAC1'1 NARO­
DOWYCH I PAŃSTWOWYCH 
-I TAKTYCE: 

„Póki :i:stnie.i ą różndoe n.aro-' 
dowe i państw<l'We ;pomiędz;y 
narodami. i krajami - a rói:n:i­
ce te będĄ u.trzym.ywały mę 
jeszcze bardzo. a baQxlzo dl'u.lto, 
111aiwet po. uraeL'lZY'Wistni.eniu 
dyktatiury proletar'..aitu w &kali 
św'..aito'\•>ej - póty jOOIIlość 

· mi.ędzyn.arod01wei ta1kltyk!i ko­
mu.n.~\Sltyczn.eJ?o ruie:hu =bo<tn.i­
orego wsz:,'\Sitl&-...h k.rajów wy-o 
m.a.ga :n.iieusuweITTJia i:c?ŻTuC!rod­
nośc:i, niezmosz;eruia. roz.n1c na­
:oodiowyoh (to 1est w ohwiili o­
b..."'Cltlei mar=ri.e ruied.or:recz.niel. 
leaz takiego SOOISOIWaniiia. po.d­
stawowych zasad lromw:uizmu 
(władza raiclzi€<Ctka, dyktarbura 
;pro.J.etar.i:a.tu). które by we wla­
ścriiwv S'POOób modyfikowało te 
=•3dy, w szcz;egól.ach 'Prawi­
dłowo je dcxs:00\9:J<WY1.vaJo, przy­
sto5>0WYWalo do różnnc n.a;rodO"' 
wyoh i narodQCWO-pa.ńst>wO­
wvcl1." 

- O SWOBOD~E DYSKU· 
SJI I KRYTYKI: 

•• Zasada demoikxatyoznegę 
oentra.hzmu i aiu.toniorrui:i :ilnstY­
tuojii. tere.n.owych o.z:nacza wla· 
:§n.ie woln<>Śó kryiyki. w całej 
1Pel.nd i wsze<lzrie. o :hle nie po­
diwati:a to jedi1100ci określ<>nei:o 
dzia.l:ania - ora2 ruiedopus=a.1-
nośei, nieznCl.SW'l'lia różnic na­
dważ.a. lu.b utrudrnńa jedność 
clzi:alan:ia zadec:ydowain.ei<o 
m= <pa!I'fiię." (D2lie!a., 1xJm 10. 
str. 442--443) 

- O LECZENIU „WRZO­
DU" BIUROKRATYZMU: 

•• Zrzlucić 'Wl.Yl'iÓd'' :bWiroklra­
:ty:zmu - jak to pilSIZJOOie w :iJn~ 
nym miiejlSIC'U - to bląd w sa­
mym ujęciu zagadn.ierula ..• 
Wr'2l0du tego rodizadu . .zrzu"' 
cić" nd.e mor.żma,, M<l'.Ż.il:Ja, go tyl­
ko l.ec!zyć ••• 

Nad'W1!10ŚCtla jest maohać re" 
!ką <na lecrzJeirui.e. U!ZlasadiruLaiac to 
tvm. że 2--3 rarz;y usilowailiiście 
wałczyć z ~mi i Po­
nd.eśJńściie Jl'(llralŻ.kę, Po pieJ."\.,,.. 
&Je. oclJpowtladam w związku 
iz Waszz;ymi nileudammi do­
śwti.adc:oondaml. - po pd.erwsiz,e, 
trzeba nie 2-3. le= 20-30 
=.v próbować. tJ<Q<Wtaa-zać. za­
czynać od nowa." (z IWtu do 
Solk:ol:<>wa z diruia 16.5. 1921 r.) 

- O ZAROZUMllALOSCI 
I SLABYCH STRONACH: 

„PlroletiaOOit l!llie bOi. się 
llJll"ZY2m;aĆ, że w ~ rewO\lucjli. 
to a to udrało mu si.e dJO.Slk.Qlla­
le. niart.omialSit to a to się nlie 
urlalo. Wsz;y151ikie Prut"trl.e rewo­
lucyjine. które d'()łtychozas gi­
nęły - g.il!lęły dlla<te.go, że wpa_, 
daty w zarorzrumjalooć i nń.e u­
:m:iaily 00.S.tr:z.ec. w czvm tkwli. 
ioh siła. oraz ba,ły się mówić o 
swodc:h sl.aibyoh stron.acll. My 

• zaś nie zgtni..emy, j)<lliliewa.ż rnie 
boimy się mówić o swoich &ta­
bycll. st:ronaoh i 1!1Ja!UC2;yffi.Y się 
te sl.a!be siJr<la:l..y prz.e7JWycię­
żać." (Dzieł.a., tom 33 stir. 318)• 

Pod.al do druku: 

TEODOR LADYKA :wygłosm m. in. E. ltaźro.lercza.k, 
.T. Spychalski I inż. Rablnowicz. 
List z życzeniam.i dalszej owoc­
nej pracy nadesłała I sekretarz 
KŁ PZPR - Michalina Tatarków­
na-MajlroW>Pka.. Po przekazaniu 
IPI'Ze'll n seme<ta=a KD PZPR 
SrMmlcśc:le - ChabełS!de-go, s>Jtan 
dam dla z:aklad<>wej OTga.nlzac,i i 
P34"tl'JneJ - dY't'e.kt.or zakładu WTę 
czył 64 na,Jsta.rszym praioowinilwm 
11.11o"T.Ody i dyp'iomy. 

~----------------------------_, __________ , __ ,_..._ _____________ "',, ___________ ..._. 

* • • 

W ubiegłym tygodn!.u „bombą JlO" kom twierdt&i6, fe nowy sekreta.N wyj- mo, konstytucja USA nie z~ala ka.n- Duże za.nillJ>ll'Jrojen.ie wzbudmją Po-i 
lityczną" st.ab się rezygnacja. dzzie z trójki - Lodge, Dillon, Mur· dydować po raa: tr2eei na prezydenta., wta.rz.ają,ce się incydenty w tzw. k-0ry-
Dullesa, chociaż nie była ona phy, gdyż wobec Hertera potężne o- co wyklucza osobę Eisenhowera. Re- ta-rzu powietrznym, prowadzącym do 

tego kalibru co ustąpienie Adenauera. sobistości w Białym Domu ma.ją po- publika.nie wa.bają się między kandy- Berlina zach. W myśl por(JIZ,umienia 
Powodem tego jest mnie~ 'Zaskocze- ważne zast1'2eŻenia., uważa,ją,c go 'Za. da.turą Nixona i Rockefellera. Nixon .samoiloty przelatujące tym korytarzem 
nie opinii - sta.n 2Jdrowia Dullesa od człowieka "zbyit skłonnego do u- swym wyjazdem do M-05kwy przeehy- powinny latać na wy.sokości 3 tys. me-
dlu:hs'Zego CZ3$l stawiał pod znakiem trów. Ostatni.o samoloty ameryk.ań-

,JtJ.bllellS'J; lG-1 ema Ł61!!Adegio za.pyt.ania je.go możliwości kootynu"1Wa- skie .systematyC'llllie na.rusza.,ją poroo:n-
niia pracy na stanowisku sekreba.r7a mienie i przekraczają zna-cznio u.sta.Io-O'kręgaweKO P.rZedstębliorstJwa 

Mlemtczeg,o praeown.lcy &bclw-
"2:1.It już w nowym, pięknym 
3-pięllr.owym gmachu przy ul. za­
Jąl:neJ 18(.!0. Grna.ch ten w tym 
roku oddamo do użytku. 

sta.nu. ną wysokość. Pł'2y ustalaniu tej wy-
2'.agadniemem nr 1 jest obecnie kwe- so;1tości chod'Ziło o to, aby wladrze NRD 

sti.a. nrustępcy. Poo-.1:ą.tk.owo, gdy ana.li- mia.ły kontrolę nad prnelatują.cyll.li nad 
2lOIWanJO oświadm;eme łl!l"e:zydenta Ei- ic.h teryłorium obcymi jednostka.mi. 

W umczysllościach jnb1len~­
wyeh brall m. m.. udział: :-re.zes 
7.G Geodezji I Kartog.ra.fii B. 
Sa:mielew, ~odniczący DRN 
P-Odesl.e - T. Za.topiańsk.l ora.z 

Drąga z Paryża 
na Ural 

senhawera, w którym mówi on, że 
Herter wyjedzie do Genewy, gdyż jest 
osobą. :na.,Jbairdizie.i ,,au c1>tirant" w do­
tychC'ZaS<>wych pneygoto<Wa.n.i&eh, wy-
1mwa.nQ wn.i<JoSek, że nie otrzyma en 
ne<lninaeji :na sekrcta.1'7.a stanu. Gdy­
by Hel"ter - argumento~-:ano - mia.I 
zO<Stać .sekreta.nem, ElsenlHJ\wer nie 
C'Zekałby z nomi.na.c.ią, gdyż dlla USA 
°"-ygod:n<icj byłoby mieć pelnopraiwale­
go re1~rt"Zenta11ta. w Gene>vie. Odwle­
kanie nominacji ()I.ma.cza, że kwestia 
wybrnru następcy po1JJoota.je <J•twarta.. 

Dzflęki pmnyśl11elJ treia.J.il:~atj, IZIO W świetle <1Sta1'n.ich faktów zacizyna 
bowląza11 pT2ledzj~h prze .>ię znowu mówić o Herter-.i:e. Ja.kie 
my.sł wiólw:mniazy wyproduko- t.o są. fakty? Otóż Hcrter cierpi na 
wał w I kw=bale 'b1·. 1Z1namm.le ! , ,... z lecenia Pent~""-OIJlU pod-
więceJ 11kannn nie prt"-C'\.Wdywat ar,.r„•Y7IDI· p-0 ....... 
plan. Gdyby w.s:z;y.:;1Jkie te ponad da! 001 się dokla!Clnym bada.morn .spe-
pł!l.1110'\Ve metry tka;n;,n ulożyć cj<tli.«tów. któr.cy orzekli, że stan zd.ro-
IU T>~!'<LE!lllli. oo PM')~/.a . ~o ! wia Hertera pozwala mu sprostać cit;ż-
~ra!.u, to powsital~by w1c1,1<,a kiin c•bow:ią~QITI .sekreta.rza stanu. W 
si~ająca je"1J07.e kilkaset kii:!o- d"Liepn.ilkach amerykańskich pmepo<Wia-

m;~~ z;~~~;' ~~eł~~Y da się, ze rr.a ,.parę d'lli" Herter zajm~e 
'WYi>rodukorwał dodat'k&wó w I opuszcrz>0ny przez Dullesa fotel. Nie 

11kal!lln, zaś pl'2leffiysł weliniarny -

stępJ'w". (W ostatniej eh.will ot.rzyma­
liśmy wia.d<l<IlIDŚć - którą pe.da.jemy 
na irunym miejscu - o oficjalnej no­
mlna-cj;i Hertera na miejsce Dullesa). 

* • • 
Nix-0!11 jetłl;ie do Moskwy I OglM'Ze­

n ie te.i wiadomości llil'ZCZ prezydenta 
Eisenhowera, znal81Łto się natychmiast 
na. warstacie koonentat<Jrów cale!l"o 
św;ia.ta. J>IGrównują oni wagę wyja:zdu 
wiceprezydenta. USA z niedawnym p<>­
bytem Mi.lroja.na w St. Zjednoc-ronych. 

Zwraca, się głównie uwagę na dwa 
aspekty tej sprawy: 1) Wyjazd Nixo­
na do M<11Skwy wzmocni jego Jl>IXZYCję 
wewną>tnz USA i zw.ięk.szy sza.nsę w 
wybotr.a.ch na prezydenta.. Jak wiado-

lił wyraźnie S7lalę szans na swoją 
stronę. 

2) Wytypowanie Nixona na wyj.aOO 
ozna.cza., że Efanmhower nie przewidu­
je w najbllilszym C'Za.Sie (wyjaaJd ma 
nastąpić 25 lipca), po-gorrszenia. .się. 
st-0.suaków a.merykańsko-radzieclóch. 
Jeśli do lipca nie dojdzie do spotkania 
na szczycie, to Nixon będzie miał oka­
zję w bezpośrednich rozmowach z ra­
dzieckimi męża.mi sta.nu do omówienia 
wielu istotnych za.ga,dnień. Sprawo­
zdawca AP, Hight<>wer, twierdzi na­
wet, że witeyta NixQDa „może P!"ZYC!l;Y­
nić się do przygi&f,owan.ia konferencji 
na najwyżs'Zym szetzeblu", 

• • • 

W Pa.ryżu i Londynie podniosły się 
jut glooy protestu, nazywając loty J>l)­

wyżej ustalonej wysokości „becr.<;en­
rowną prowokacją.". Zwraca się uwa­
gę, że sprawa ta jest dziełem kół wcJ­
slrowych USA, które nieza.d<>wolone z 
uspokojenia. się atm-0\sfery międ"Lyna­
rodowej, chcą w ten spooób d-0prowa­
dzi.ć do ponownego jej zaognienia. 

Do.szło do tego, że Selwyn .r.1oyd 
zwrócdl się <lo Eisenh-O<Wera z 11·rnśbą. 
o za.przesianie dotychcrzas<JIWYCh prak­
tyk i według niektórych agencji otrzy­
m..a.ł naiwet Pl"'ZYrzeczenie prezydenta, 
że l<>tn:lctwo USA do.st<l.suje się· d<> pt>­
rmumien.i.a. 

Najwyż.siey czrui, a.by pokazać butl­
czucznyn: generałom ich właściwe 
miejsce i nie poowolić na ~a.ognienie 
sytuacji, która w 06ta.tnJm czasie wy­
ka'Zllje .staiłe tendencje do poprawy. 

lI. WALENDA ll;wartale hr. 3 mlrn 3!JG tys. m I Ill'2~ to ZPestl\ innym dzie.mtl-

528 tys. metrów. (g;r) ---~-~~-~~--~--~''""'_""'„.,.,...3!~~.,..~~ ~~~""-~.,...,..~~-~--,..~~~-
2 -D~NNl~ ŁOD~ nr .~2 .,3.856} . 



Barbara 
----------

Kraftówna 
w foto-wywiadzie „Panoramy'' 

Przed wyjazdem zespołu Tea­
tru Dramat~1cznego z 11,Val'sza­
wy z „Paradami" .Jana Poto­
ckiego na wrstępy w Teatrze 
Narodów w Paryżu l'OZmawia-

my z Ba.rbarą Kraftówną, gra­
jącą mię Zerzabelli. 

- Kreuje pani jedyną rolę 

kobiecą w „Paradach". Jak się 
pa.ni czu,je wśród ośmiu męż­
czyzn na scenie, a w ogóle 
wśrrd mężczyzn w życiu'? 

- Jako Zerzabella kocham, 
jestem prz,edmiotem pożąd:::nia 
Gila i Loeandra, porywają 1runie 
nawet piraci. Muszę przyznać, 
że dobrw czuję o.ię w toej roli. 
W życiu prywatnym w towa­
rzystwk~ mę.skim czuję E.ię 
ró-.•mic dobrze, jak w kobLe­
cym, gdyż z męż:· zyzn·J;-i"!i. 

można nie gorzej poplot..kować 
njż z nie,vk:is~aini. 

- Pani dolychczasowe naj­
wir,ksze przoe:iyric teatralne? 

- ,.Parady". A wlaśdwie to 
wyjazd z tq sztuką do Paryża. 
No, bo przeci-cż to zaszczyt ni·e 
lada być czlonkiem z.e.spolu re­
pr~ :itująoeg'.> teatr pol&'<i w 
Teakze Narodów. Przystępując 
do prób w ubiegłym roku a.ni 
nam .się nie śniio. że zagramy 
„Par".d:('. prz,ed paryską pu­
bl1cz:n~'c1ą <>bok najlepszych 
z~spo~o-\~ e~?Peje.ki.ch. Muszę 
tu powiedz1•2c. Ż•e rola Zerz„a­
belli kosztowała mni·e wiek' wy 
silku. W E.ztuce o charakterz·e 
komedii dell'arte gram po rarz: 
p;-erwszy. Oczywiście boję się 
wy.stępów w Paryżu. Wymaga­
j~cą publiczność i krytyków 
frn.ncuskich nie łatwo zaspo­
koić, tym bardziej, że Francja 
obo.k Wloch Jest ojczyzną ko­
medii dell'ark:. 

- Jakie wydarzenie z pierw­
szych lat pracy na scenie utkwi 
ł?„ pani najbardziej w pamię-
a. 

kie. Ale najgors?.a chwila na­
~eszta, gdy zachorowałam. Mia 
lam zaatakowany błędnik -
czyli zmy.sł równowagi. W pew 
nym momencie poczułam się 
tak źle, że nie odważvłam się 
na te '>óJnna.styczne wyczyny 
na trzymetrowej wysokoś<:i. 
Za.czelam fikać dopie·ro na do­
le. Rapt.em po<:zulam, że za 
chwilę ze'.Ildleję. Pamiętam pa 
n1czny, oblędny wprost strach, 
a.by nie upaść na oczach \Vi­

dzóY:. Resztką woli i sil dl.)­
wlo'.;:!am się .1:a małą kurtynkę 
i !am upadlam. To bylo na­
prawdę stra.szne„. 

- Niedawno słyszałem w ra­
clio uroczą piosenkę „Markie­
lanka" w i1ani wykonaniu. Pa­
ni rzadko śpiewa. Dla.czego? 

- Pio;.enka to moje duż.e ma 
rze:1ie. Trzy lata uczyłam się 
śpiewu. Teraz brak czasu uni·~­
możliwia mi kc.-itynuO'Wanie 
nauki. 

- Czy poza teatrem pasjo­
nują panią jakieś inne proble­
m)•? 

- O, ta!;:. Pedagogika dzie-

cięca - m::im prz,ecież mak~go1 
synka - Piotra. Czy będziej 
równioeż aktor€'m? Za WC'Wśniel 
jeszcz;e o tym mówić. Boję i;ięl 
jednak, że bedzie z nim tro­
chę kłopotu. gdyż już dziś lu­
bi pozować 1 popisy\vać się. 

- Pa.ni plany na najbliższe 
rnicsią.ce? 

- Zaraz: po przyjeździe z 
Paryża występ w roli tytuło­
wej w „Księżniczce Turandot" 
Gocdego w Tearze Dramatycz­
nym w Warszawie. Na je.siie-ni 
wyjazd dl.) Paryża na stypen­
dium teatralne Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. 
Kończąc rozmowę, życzymy 

aktorce w imieniu naszych 
czytelników dużych o!<lasków 
pa.ry&kiej widowni. t 

Rozmawfal 
CZ. CHRUSCIŃSKI 

Fotografowal 
zn. MATUSZEWSKI 

• • • 

C zym właściwie jest Lut-0-
miersk ~ Dla władz admi­
nistracyjnych siedz:bą 

Gromadzkiej Rady Narodowej. 
Dla badaczy zamierz~hlej pr7.e 
szlości ,,Eldorado archeologi.-:.z.­
nym··. Dla walęsaią~ych się 
po ulicach małych dzieci osa­
dą. gdz'e zlikwodowano p:-zed­
szkole. Pra,cujący w Lodzi ro­
botnik ( 8 godzin pracy + 4 
godziny dojazdu w obie str().. 
ny) widzi w lnim tylko swoj 
zapadly domek.. z którego na­
stępnego dn;a przed gcdz:LPi 
p:ątą rano musi znowu wyj-ić 
do natłccz0onego tramwaju. 
Chlopi z 14 0o~rnlicznych wsi 
należących do gromady zjeż­
dż.aja tu jak do stolicy - za­
szlachtować krowę w rzeź'li, 
pójść do pana doktora ( ośro­
dek zdrowia). pokrzepić :oię 
jednym glębszym w gC151PCJo­
dzie. 

·w:ele E.praw krzyżuje się 
na tym końcowym przy,,,tan·-<,1 
podmiej••kiego tramwaju. Re­
P.,'>rter . który przyjeżdża tu :i.a 
kilka ir-0dz;n i z powodu apa­
ratu fotograficznego staje się 
sensacją miaste<:z:ka. musi dlu 
go wybierać najważniejsze. 

W gahln-tach Muzeum Arche­
ol-<>giC".tnego na Pl. Wol­
no-ści sp·!X'zywa.ią plony 

13-l<"tnich badań wykc·pa!fal;o.-
wych na terenie Lut-Omierska. 
l\rożna tam znaleźć kompletne 
wypos.:iżen'e wojownika z X w. 
od n:iecza i tq:>ora poczynając 
a koncząc na o·•el::e do 0c•.trze­
nia noży. Znaleziska z cmen­
tarza w Lut.<>miersku p.rzewyż­
sziiją liczebnie wykQPo"a.liska '1'"! 

~t.u cmenta.rz~'.~k WieJką1>ol.ski. 
Zac-zęlo ."ię wszystko od przy­
padku. vV ro:rn 1!H1 hitlerow­
cy zapędzili ludność żydowską 
Lutomier.s.ka do kopania :.:a­
mieni polnych na budowę dro­
gi. Ka 5,tarym cmeintarz.u ży­
dow&ldm znaleziono wówczas 
miecz, który zestal z'dentyfl­
kowany jako skandynaw&ki. 

- W Gdańsku, gdzie debiu­
towalam, przeżyłam swe naj­
cięższe chwile. Grałam Choch­
lika w „Balladynie". Rola wy­
ma.gaJa fikania koziotków na 
wąekich ścieżka.eh leśnych, któ 
re zaczynały .się na trzy me- Jak się dowiadujemy, zespól 
trowej wysokości, aby potem Teatr11 Dramatycznego powróci! 
spirnlni·e z,ejść na poziom sce- już z Paryża. Spotkał on się tam 

1\1 · · · ·d z gorącym przyjęciem publicz-

Niemcy zaczęli więc syste­
matyczne ba.dania w celu udo­
kumentowania. że Sieradzkie 
od wieków było terenem ple­
mion germańskich. Natknąw­
szy się .jedna.k na zbyt oczy­
w iste znaleziska sło-wiańskie, 
zaniechali dalszych prac. 

Badain:ia wznowione pod kie­
runkiem prof. dr Ko;nrada 
Jażdżewskiego w r. 1946 po-
zwoliły pod cmentarzem ży-
dowskim odko.pać cmentarz 

ny. aszynisci wi ząc mój ności i przychylną oceną recen-
strach, wyklada.li na próbach zentów. 
pod!ogę materacami, poduszka- --------------- słowiański z ko:\ca X w. Był 

on do tego st<>p·nia b<>gaty w 
znaleziska, że p0!7.w<>H nawet 
stwierdzić stopień zam&iności 
grzebanych tu ludzi. W cen­
trum cmentarza spoczywają 
bogaci rycerze, wokól nich 
woj<J'W;nicy piesi, dalej gierm­
kowie. Znaleziono tu obok 
trwałych przedmiotów żelaz­
nych także wchowane dobrze 
&kórzane siodlo. wypchane pu­
chem. Charaki€r znalezi.Sik na-

mi - wszystkim oo ibylo mięk-j _____________ .,. 
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RlJm~~ie 
[olo~ieum -

. 
w NIEBEZPIECZENSTWIE 

Zgodnie z ostat'llimi. coraz bardziej alarmującym! donie­
sieniami prasy włoskie.i rzymskiemu Colosseum - jednej 
z najwspanialszych i historycznie naj\'vartoSciowszych bu4 

d<PNli antycz;nych grozi niebez.pieczei1sh\'O 7..,a.,valenia się. 
Pr>:yczyna.mi tego niebezpieczeństwa są powodowane przez 
ożyw-i.4JnY ruch uliczny silne w-strząsy oraz... pra·wie nie· 
pn.„rwalllie wiejący północny wiatr, stale <>sadzający w za­
gł~blen,ia.ch i pęknięciach murów nasi&na traw. Korz<>nlti 
traw w tett sposób za.sianych działają ja.k niezliczone mi. 
kroako.pijne swego rodzaju ładunki wybuchowe, rozsadza­
jąc i krusząc elew ac.ie 7.a.byt.Jru. 

Miejskie wla<ize bUd·owlane R.zymu opracowały dol<ladny 
plan ratowania Colo.sseun1 przed gt·ożą.cy1n mu Zlłliszcze­
nie-m. Post.anowiono zlik'\\'idory.raC ·w jeg·-0 ot-O<'zeniu ruch U· 
li~zny :>Tożący wstrząsami, a samą bl?<lowk odpowiednio lł 
zah~zpiP.czyC i "'zi:1ocn~ć k<>nstrukcJą żelbetoV:·ą. 

\\ arto JlJ'Z'.'\1 P<»nn1eć, ze Colosseum. "r7niesi'lne w 80 r. n. 
e. 7.a. rządfrw r.esar~:..a Tytusa, u-0dle~nlo w c:-=łni wieltów· 
~z:re.gowI k.Rt.as:tror i z11is7A?:zeń. W r. 217 nv. sDalHo sie cze· 
sc)·O'•···, ().([ t1rcenRnia pioruna, w r. 442 ulee:lo zn;lcz

1

nem~ 
'l'n~z.c!--"'niil n.a sk.11trt!;:. trz~i;.i~nia 'lłfl'n1i. a \v nastE'~pnych 
stułee1~h rzestn pcł:nlla r<He..... k::nnieiul-r-rło1nu. z k1óre!Tt} 
~~ys-ki:\.V,l\no" lca1n.i<:ń do W?alOS7..e.nia inliYf!h but.io~·u. 1\fi„ ł 
w· „ W!7ystkn "'."pa.mala bn<l<>wla Jl rzPiswat"' µ1·awie dzie- ł 

J .:kl.3.Sc1e stul~c1, ~ po OOrfflt..nur-0wmniu bedz·iP n1-0gta. trwać 9 
ł :;rzez d?.l_sz" srulec1a. Ismie.i<' oo 'R'ie.ków p.owie<izenie: „Jale ł 
ł ugo Soto1 Colosseum, tak dlt1go stoi Rzym". ł 

~~~~~,,.., ... -~~~~.1'"<-~~'.'-~'.'-:'--

W okół Lodzi - wielkiego, ale ubogiego w tradycje 
miasta rozsiadło się wachlarzem wiele pomniej­
szych osad, miasteezek i miast, z których niemal 
każde ma swoją wiekową histori~. Burzliwy rozwoJ 

łódzkiego ośrodka wlókienoie2ego, a z nim i samego 
miasta, przyćmił dawn~ świelno~ć historyczną okolic, po· 
zbawił je splendoru i samodzielności. 

Asfaltowe szosy i maJ•ne drogi gruntowe, szybkie po­
ciągi elektryczne i rachityczne, powolne tramwaje roz­
biegają się promieniście z lód"Łkich rogatek w kierunku 
miejscowości notowanych w najdawniejszych !tronikach 
historycznych. 

J e<lnym z tych szlaków po pr?:eszfo godzinie od eh wili 
wy.iazdu z Lodzi dociera.my do Lutomierska. 

suną! archeologom przypu~­
czen1e. że w X w. w Luto­
miersku osadzona zostala dru­
żyna księcia ruskiego świato.­
pelka. zbiegłego z Rusi. Nie­
stety, do tej pory nie znale­
ziono jeszcze śladów grcdzhsz­
cza, w którym m!esz!rnli grze­
bani na cmentarzu woje. 

Ziemia raz dotknięta Jl'l'Zez 
cz!owieka. ixnosta'l'\;a jcg·o 
ślady na zawsze - mówi mi 
mgr Kmfociński. adiunkt UL. 
Badania. prt}wadzonc prze-,i, nas 
w Lut~roiersku na tzw. Ko­
ziówkach J)(lozwalają stwierd'Zić 
pierwsze §lady osadnictwa o­
k-01<> r. 1500 pr?:ed na.soZą er~. 

Lutomiersk - miastecz­
ko prywat.ne w guber­
nii warszaw.sk'.~j przy 

trakcie pocztow~= zwy cza i n ym 
na wzgórzu nad rzeką Nerem 
pclożone. od miasta :fĄJdzi 2 
mil_e odlegle. ze ·wsi tegoż na­
zwiska p!'z:vwilejem T..esz1;:a 
Czarnesro k.s:~ia s:eradzkie.r;o 
w r. J !:!·7 4 na miasto vvyniesio­
ne i prawem magdeburskim 
obdarzone. 'Ykrótce doszło do 
znacznej zamożności. szczegól­
n_ie pod zarzRdem niejakici~o 
hoorada ze Zb0ożowa. Lu<ln<>ść 
2863 głowy, oomiędzv którymi 
chrześciian 10±2. starozakon­
nych J 321 utrzymuj~cycl1 si~ 
z rzemiosl i handlu, mianow:­
cie liczni krawcy i szewc:v. 
gdyż prawie 3 części miesz­
kai'lców składają. Cechów jest 
3 - sukienniczy. szewski i 
garncar.s.ki, pierwszy najdaw­
niejszy - i.sinieje od cr..asu za­
łożenia miasta". (Encyklooedia 
01.;ebranda 1864 str. 460 -
4Gl) • 

Ten tekst wpadł mi. w rę•.:e 
zaraz po zwiedz·eniu o.st.at.niego 
dokumentu dawnej śv-ietnoŚCi 
miasta - rozsypującego się 
klasztoru zbudowanego w r. 
16:i0 na miejscu jeszcze wcześ 
n:ejszego zamku, z lttórego 
pozostała do dziś gotycka śefa­
na szczytowa. Wydobyte spod 
tynków barokowe fres.ki. wiąz, 
pod którym zasia<lal s.zl·ab p0-
wsta!'iczy w r. 186B, sklei;>iO'lle 
dlu.gi" korytarze k!a.s.ztorne -
i po chwili znowu rynek. z 
wiec-znie wYstającymi p-0d go­
spodą wyrostkami, furmanki z 
nawo·zem ciągnące przez .. pryn 
cypalną„ ulicę miasteczka. -
W spólczes.ność dzia 1 a jeszcze 
silnie.i w chwili, gdy jest się 
je.s.z,::!ze pogrążonym we wspom 
nieniach historycznej prze­
szłości. 

yi;:.is z encyktopedil na1e-W 
.. 

wloby uzupełnić, ale tyl­
ko niezna=nie. ·w sześć 

lat później Lutomiersk zestal 
pozbawiony praw miej.•kkh. 
Jego twarzą jest w tej chwili 

------
szyld „Gromadzka Rada Na:o­
dO'Wa„. „ Zamieszkuje go już 
tylko 1738 mieszkańców. ro­
dzimy przemysł i r?:emiOllło re­
prezentuje prywatna wytwór­
nia wody sodowej i dwaj (ry­
"Zjerzy w rynku. Ludność albo 
dojeżdża do pracy w :r ... odzi, 
albo trudni się rolnictwem na 
swoich karłowatych gospodar­
stwach. z których żadne nie 
przekracza wielkości 2 ha. Pro 
blemem miasteczka jest woda, 
która znajduje się tu dopieM 
na .;lębokości 80 m. Jest tu ·12 
studni komunalnych i chyba 
~vszystkiego 6 prywatnych. 
• _tudn1e (pompy ręczne) psuJą 
s•1ę me rzadziei niż raz na mie­
siac. Na rok bieżący goopod~­
rze terenu o­
trzymali i\.30 h·s. 
zł na budowę 
h:vdroferni i 
zdrojów uli<..'Z-
nych. 

Coś się wlęc 
rusza w mia­
stecz.ku. Ba. <"<I 
czasów notalk1 
Olgehranda „ru­
szylo się'' o-
gromnie du.to. 
Przed wojną 
zbudowano pię­
kną szkolę i do 
prowadzono 11-
nię tramwajo-
wą. W roku 
1951 Lutomiersk 
zelektryfikowa­
no Powstało tu 
także stale ki­
no, ośrodek zdro 
wia. punkt we­
terynaryj-ny i 
„szpital" dla zwierząt. Brukrl­
wane ulice i troska. mieszkań­
ców o u trzymanie czystości. ~ 
padające się, ale często malo­
wane chalupy sprawiają, że 
miasteczko jest mile dla oka. 

W ciągu ostatnich lał n.a­
zbieralo się u nas tylu 
ludzi. którzy nie ukoń­

czyli szkoły podstawowej, że 
J>Oe'Zą.wszy od V oddziału star­
czyłoby ich na pełne, czterna­
sto-oso-bowe klas:v. Prób-Owaliś­
my zalzycyć s'Zkołę wieC'.t-01·-0wą 
- islniala 2 tygodnie. Do u­
niwersytetu powszecbnego za­
pisały się 3 o.soby - mówi mi 
jeden z nau-czycie!i. - 'l'ym­
czasem w poblisk'ej wsi Be­
chcice od lat dziala dOISikonaly 
uniwersytet rolniczy. Z o5rdo­
ka zdrO'Wia czy rzeźni korzy­
stają tu głównie mieszkańcy 
okolicznych wiosek. Nie sposób 
jest zwołać mieszkańców na 
~ebr~nie, nie sp-0sób ich zaj11ć 
Jakąs sprawą publiczną - o­
powia<la mi p. Herman. dlug0-
letni tutejszy mieszkanie-:::. -
Tylko wylwry radnych poru-

S"eyly ludność, bo daly moźli· 
wo5c •;. yciągnięcia zas~a.rza.łycb 
sporów. 
Nożna i trzeba pracować 

nad poprawa warunków komu­
nalnych ludnośCJ, sadzić drzew 
ka i '.!:laść chodniki, jak to ro­
l:>i rada gromadz..'<a. N :e można 
chyba jednak wiązać z tym na­
dziei na rozruszanie wewnętrz­
nego życia miasteczka. c.,.. 
dziennie wyrusza stąd do pra· 
cy w łód"Zkich fabrykach bli.sko 
700 osób. 500 ml-0>dych ludzi. 
udaje się dzień w dzień do 
łódzkich i konstantynowskich 
szkół Lutomiersk to klasycz­
ny przykład „miasteczka na 
wyjezdnym". 

Nie sposób porównywać daw­
nego historycznego Lutomierska 
z obecnym. mimo że dane oo do 
ilości mieszkańców, rozwoju 
przemyslu i rzemiosła zamoż­
ności miasta itp.. do.starczają 
pozornie ciekaw')'ch spostrze­
zen. Dawniej było to miasto 
żyjące własnym życiem 
dziś prre<le wszY'Slf.kun przed~ 
mieście Lodzi. Taki jest loei 
nie tylko Lutomierska, lecz 
większości słynących pamiąlk'~­
mi histo::-ycznymi miasteczek, 
wśród których w.vróst kolos. 

N ~wet dw:e zawierll'chy wo­
jenne i związana z tym 
migracja ludn.ości n.ie 

zn:szczyly charakterysryczn"g,., 
dla Lutomierska zjawiska. Bli­
sko 3/4 luclności ncsi tmi•1j 
tylko 4 na.z,\•iska: Po~zepczyri­
ski, Bujnowicz, Stachowie.z i 
Zakrzewski. By ich odróżn;ć 
nada110 im pseudonimy: Buj­
nowicz - Ciurka, Bujnow;cz 
ko:o Owocu. ZalC"zewski -
Duch. Poszeoczvńs:ct - Piórvś 
itd. W ubicgłyri'.. roku przysito 
lu na świat 68 nmvych Du­
chów. Piórysiów i Ciurków, a 
tylko 37 zasnęlo snem wiec-.1:­
nym. 20 zawartych ~lubów po­
zwala rokować dalsze n.a dz:e­
je. Ludnc<ici więc cią!Zle prz,v­
bywa. Na buclow<i nowyclt mi~­
szkań nie ma pienicdzy, więk­
szość domów mieszkałm·ch to 
drewniane parterowe chałupy, 
Nierzadkim g-0foiem jest 1u 
słomiana .strzecha. 

Myślę, że ,iest w tej ~~hwilt 
m~ent. kiedy należy o Lu:o­
miersku zdecydować - czy PD 
zostanie tym. ezym ,iest obec­
nie - dalekim przeci.m.jcścietn 
\Vielkiej ~dzi. czy też roz­
kwitnit" własnym 7ycirm dzię-o 
ki jednej C't,y dru1ril-,i. być mQ­
źe na razie niewielkiej, inwi!­
stycji. 

A sfaltowymi szooami i p0l­
n ymi drng.:i.mi. koleją e­
lektryczną i rachitvcz­

nym tramwajem promieniście 
S.Dłvwaią do Lodzi móeszkaflcv 
dalekich przrodrnJeść i bliskkh 
miastecz;;-k. Wie::ZOI."€m opu.sz­
czają l',ódź i wTacaia do sie­
b:e. Czelrnją :na nich wylud­
n·;<me uliczki b'eznące od ryn­
kow. na których nierwdklmi 
gośćmi bywali ksiażęta i kró­
low:e. które kryją w soh'e 
nóejedną tajemnice dziejów, 
Prawem dnia powszedniego 
2-'.Vy'Cięża j€dnak jak najbar­
clz'ej ws;xllczes.na !'Z'-'<>zvwi- · 
stość, JULIAN BRYSZ. . 



Kieszonkowa 
hydroelektrownia Widziałem ciepło 

Radziecki wynalazca B. Bttnow, 
m. In. twórca miniaturowego 9il· 
nlka kompresowego za.twlerdzone­
go w br. przez Gosplan do pro­
dukcji don05! na lamach „Sowlet­
skle.I Rosji" o swoim nowym wy­
nalazku. 

Jest nim „ldesronk<>wa" elek­
trownia wodna, tzw. „wlngrotor". 
Wyglądem !!Wym przypomina ona 
dw& pudelka od konserw, polą­
Cl;one rurką I wspólną O&lą, na 
koncu której 7..najduje 9ię gene­
rator wielkości pudelka <>d zapa­
łek. Tego rodzaju elektrownię 
można. zainstalować w st~umyku 
o szerokości pół metra I głęboko­
.ści ł cm przy szybkości spa.du 
wody 1 m na sekundę. 

Generator takiej maleńkiej elek 
trowni wodnej wytw<>rzy wów­
czas prąd o mocy 2 watów, co w 
zupełności wystarczy do· zapale­
nia dwóch lampek na przykład w 
namiocie eltlpy geologicznej czy 
turystycznej. Oczywiście killm 
•• elektrowni" 'l:a.lnstalowanych jed 
norzcśnle daje więcej prądu. 

W tym celu należy stw<:>rzyć kilka 
lub kilkanaście maleńkich apara­
tów, umocować je na jednym 
przewodzie przerzuconym przez 
ma.łą rzeczkę. Urządzenie takie 
rtostarczyć może światła dla całe­
go kołchozu średniej wielkości. 

Soraya 
wychodzi 

• za mąz 
Jak donJ-Osl ostatnio 11:achod­

nio-nj~miecki tygo.dinlk „Quic:k" 
małżeństwo kslężmiclzkl Sorayi 
jest już nieim.al pos-tanowiOll'le. 
Wybranym porz.ostaije oczywiście 
książę Ral.mondo 01'Sini. Powo­
da.mi tej nagłej decyzji są w.za­
jemna skłonność l rozsądek. Je­
dyną r.z.eazą , którą Soraya ma bo 
wiem do stracenia, są 4 tys. do­
larów miesięcznych apa'!la.ży, 
które za'Pewnlł jej szach w kon­
trakcie r-01ZWodowym. Mają być 
one wypłaca.ne aż cło na.stępnego 
a:amążpójścia księż,ni.cziki. Ta 
suma nie WY'daje się je<lna•k So­
ra yi dositate.c:zmie wielka, w po­
równnnlu z tym, co może ona 
uzyskać. 

Ons.ini 

NOWY DOM 
Ratmando Ors1nl rozkażał już 

przygotować swój „paławetto" 
na Via Emllla w Rzyimle na 
przyjęcie panny młodej. So•raya 
zatrzymała się w mlędlzyazasie 
w Rzymie - hiecaie 100 me­
trów od pałacu Orslniego - w 
s»vym sta.le zajmowanym apar­
tamencie w luksuS<Ywym hote.Ju 
„Excelsior" na wykw~nbne.J uli­
cy Via Veneto. „Rz.ym je•i>t je­
dynym miastem, w którym kie­
dy1koliwiek była·m ~cz.częślhva 11 

-

powiedziała Soraya nle.daiwno 
temu, pra.wdooodobnie w obU­
Cl2lU widma emigracji w c:zasie 
wyclarze1'l 21wlązanych z Mossa­
delticm w 1953 r. L~z nie tylko 
z mltości dla Rzymu poślubia 
Soraya r>zym9kiego księcia. 

Ewa Esfandiary 

CIEPŁO śWIECI JAK NEON 

CzlOIWiek ma wpraiwdzie 
oc:z.y wrażliwe tylko na „nor­
malale" światło. Buduje j€dnak 
aparaty elektr=owe, z.dolne 
do widzenia promietrti.owainia 
~:ldcrerw=ego. Aparaty te 
odznaczają .się już taką dooko.. 
nalością, jż potrafią wykryiwać 
pr7..edmioty chlcdniej.sze cz.y 
cieplejsze od otoczenia zaled­
wie o 1 stopień. C-o w:ięoej, w 
specjalnych laoora~ocLach, uda 
lo &ię sloo<nstruować urządze­
nia ZJdo1ne do rozróżnierua 
praedm.i.otów. których tempera 
tury są od sieb·e odmienne 
zaledwie o ulamek &W.pnia I · 

Oto np. mia.9to pn.grążOt!le w 
zupetnych ciem.oościach. A 
jedna:k dla spxjaln'-"go apara­
tu elektronowego przedistawfa 
się ono ni•bY reklama neono­
wa. Dla urządz,enia tego ci€'J)le 
kom:iJny domów i fa.bryk błysz­
czą ta:k jaooo, j.ak la tarnie, a 
sz.o.sy - cieplejsze od otocze­
nia na skutek ta!rcia kól prze-

Soraya 

STRATEGICZNY ODWROT 
Ambasador KhaJ il Esfan-Oi.ary 

(ojciec Sc·rayi) sprzedał już po­
sia.dlość swojej córki w Iranie 
na wiosnę. Wartość terenów nie 
była j edna.k zbyt wle~ka: l'Odllll­
na Esfandiary nie uczestnica:yła 
bowiem w posiadaniu źródeł 
nafty w rejonie Bachtayia. 
Ojciec Sorayi nie ma równlez w 
Iranie nic do stracenia. S tano­
wisko ambasadora w Niemczech 
otrzymał on jedy n.Je 11: po wodu 
kontaktów rodzinnych z S:Za­
chem. Utrzymał je po roe?Jwo­
dzie, pcmleważ wa.eh chciał u­
łaitwić Sorayl powrót do życia 
światowego poprzm możliwo~i. 
które stwa•rza p rot0<kół dyploma­
tycimy. Ten1 powód obecnie od­
pada. Wkr ótce mianowa.ny w­
stainie nowy ambasador. Matka 
pani Ewa Esfancliary ma zamia•· 
po ślubie Sorayi udać się na ku­
rację do rzmanego k.uror~u Kds­
singer. 

Khalil Esfandiary 
- o,jciec Sorayi 

MAŁA ZŁOSLiwosr, 

1!kwl u podstaw na.glych pla•nów 
mal:żeńsiklch Sorayi. Chce ona 
pokaizać szachowi, że tz.0sitała 
przychylnie przyjęta w ko·łach 
emioi;>ejekiej arys·~o.kra-c;il, pod­
czas gcly plany małżcńS1kie sza­
cha 11: ks'iężni•CZJką Ga.brielą na­
trafiają na cora<Z to nowe trud­
ności . Kaize>r wydelegował obec­
nie swą bliźni a czą si.o.s.trę As­
hraf, celem podjęcia rokowiań w 
Genewie, gdizie Gabriela pme­
bywa ze sw<>ją ma.!Jką. Szereg 
bwpoorednich r=mów telefo­
nic:zmY'ch międtzy Teheranem a 
Genewą nie posunęły cesal'!Zla 
ami o Jorok w klonkura<ch. 

(z. k.) 

Gdybyśmy mogli widzieć jedy.nie promieni(JIWa.n.ie pod­
crr,erwone t.o otaczający nas świat pi-;;edsta.w.ialby się d<>ść 
osobliwie'. Proon.ienfowanie p.&dw:erwone - to promienio­
wa.nie cieplne. Wysyłane jest ono głównie pi-zez oia;la. 
rmg:rza.ne. St!l-d la.tern. otce-zen.ie dla. naszych „zmienW­
nych" OC'Zlt był-Oby szczególnie jaskrawo oświetlooe. 
A zimą, zw~,a. IDl'l>iną, po-grążylibyśmy się nieomal 
w zupełnych ciemnościach, 

ne sat.elity do celów meteorolo 
gie.mych. Odpowiednie apara­
ty, umi€'SZCZO!ll.e w takich sate­
lita.eh. mają za. zada.nie śledze 
nie za.chmur:zenia, jego cha.rak 
teru 1 ruchu. 

Bardziej s°ki()mplilmwan e 
m-zą<lzenia. zd.11<lne do „widze­
nia." w proon.ieniach J>()dcrz;er­
wonycb pe.trafią rozpoznać 
pNl'lllieniowande pod czerwone 
wysyfane przez p.oszczególne 
skl:ad,n.i.ld a.!~nosfery, Od „wi­
dzenia" zaś, jak Już wiemy, 
tylko jeden krok do zmierze­
nia za.wart-Otici tych skladni­
ków d:o skontrolowania, ile w 
daeym miejsmI a.tmoofery, znaj 
clującym się pod satelitą, jest 
O'M)JlU, pary wodnej, dwutlen­
ku węgla. Pomiary takie mia­
łyby wielkie zmacwni.e przy 
przepowiadani.u pogody, 2lWłasz 
cza w skali cal-ego świata. 

mykających niimi pojazdów ._. 
lśnią jak śwlietliste linie. 

Aparaty u~żliwiająee o.glą 
danie „świata" w prmnienJaeh 
podC'Zerw-Oillych maja,, nie­
wątpliwie, zn.a.czen.ie wojski>­
we. M&tn.a z ieh J)1Jmo-cą wy­
konywać zdjęcfa różnych 
obiektów w zupełnych ciem­
nościach. M'.o.ina. wykrywać sa 
moioty, P•ll'ci.ski kierowa.ne, 1)1)­
jlłfllCly meclla.n.iczne. 

Urządzenia „widząoe" pro­
mlenior,,va'11.ie podczerw0<I1e ma­
ją jednak równi-eż szcrególne 
7,nae.z.enie dla bBz:oi>e"CTZJeńi;ibwa 
kQ<ITlumdkacji. zwla=a w tru.d 
nych warunkach atmosfe•·ycz­
nych. Pr0<mienje cieplne latwo 
p.rz.enikaja or.zez mgłę czy 
deszcz. W takich warunkach 
korzysfa.niie z.e spe:::jalnego 
urzą-irenia, wrażliwego na 
niewidz.ia!.r1e dla na,<.-rego oka 
:promieniowa.nie podczerwooe, 
povvala na dogodne lądowanie 
samo•lobu pomimo mgły, czy na 
jazdę samochode m w zupei:­
nych ciemnoścjach„, 

NA USŁUGACH MEDYCY.NY 

Przyrządy, wrażliwe na 
promienie pcdczerwone, są 
n.a razie dosyć kosztolWlle. Gdy 
jednak cena ich dosta.tec:z.n~e 
spadnie. a na t•o za.nosi się w 
na jbll:l.szych kilku Ja,tach. na­
leży spod:z1ewać się, że wejdą 
one w skhd wyo-o.s.ażenia.„ 
gabi;ne tów leka!!'skich. Porn.iar 
temperatury jest prre~ci jed­
ną z podstawowych czvnnoś­
ci, jaka wykonu ie każ>Cl v le­
karz. l\fiejsca ci.ala, w których 
prz.ebie.<.;ają procesy za:palne, 
wysyłają. rzecz oc7.ywista. wię 
oej J'.)fO>!Ilieni podcwrwonych, 
niż otaczając.a t'ka-nl<'a, po111.i~­
waż są ciep1-ei.srz.e. Odv.rmtITTie, 
te okolice ciała, gdz'~ krąże­
nioe krwi ule.~ło m::>o..~ledron iu, 
JY.Omieniują słabiej, ~yż ich 
temP'Cra:tura jest naturalnie 
niż.sza. 

Suzególnie interesu,ią.ce by­
ło-by wyk{}rzysl.adliie apa.ratów 
elekt1,onovl)'Ch „widzących"' 
pr~mieniowa.nie P-O'Clczerwone 
do wyk.rywimfa nowotworów, 
zwłaszcza raka itp. Wi-adomo, 
iż tkanka n0o~tworowa •Ml­
znacrza się szczególnie in.ten­
sywn.a. P·1-zemia.ną rna.tcrii. Z 
na.tury l'zeczy mu.si być ona. 
niec() cieple.isza od sweg.o o~o 
czen.i.a. i fakt ten ?X>Stal SJ)ra.w 
da,0111y doświadcza.lnie. Co wię­
cej, ostatnio przy pomocy ka­
m~r wrażliwych na Jl'l'omienie 
p-0<dcozerwone wykillnano szereg 
zdjęć odpowiednich okoolic 
ciala Jud-,,i podej.rza.nych o n<>­
wo·twór. Na zdjęciach tych no­
woiwory bliskiP. Jl'O'Wierllchni 
sltóry uja:wn.ialy się l"ZeCZY­
wiście, jako szczególnde jasne 
plamy. 

W CHEMil 
I METEOROLOGil.„ 

Chemicy od dawna wiedzą, 
że szereg subs·tancji, odpo<-.vi€d 
nio pobudZ-Olllych :przez 
zewnętrz;ne promienie<w.aini~, 
wysyła charakterystycme P;I'O­
mie:n.ie podczerwone. Każdy 
związek chemicrz..ny jest źród­
ł{lffi tylko sobie właścilwego 
prooue.ni.owamia. Badając .ie 
więc można roz;poznać dane 
poląoz.enia chemic:z.;nc. p-Odobn~e 
jak po od.ciskaich palców roz.­
poz.najemy przestepcę. 

Otiecnie tllparnty rprz~ 
wane c1o „widzenia" prom.ie­
niowa1nia pod=erwonego róż­
nych 21wią2lków chemiozmych 
lą.czy się na drodze elektrycz­
nej z od>powiedn:m „mózgiem" 
elektronowym. „l\f óz;g" t€n '·" 
samym urządwniu pamięci<>­
wym ma u1nva1oną całą kar­
to>tekę iinformująicą, jaklie pro 
mieniowa.nie wysyła.ją polącze 

nia chemiczne. Z tą ka.rto<tek[l 
w ciągu ulamka. sekundy lJ-0-' 
równuje on dane dooi~.l"CZOOle 
p1-zez ap.a,ral „ wid:zący" Jl(l(\­
czerwi eń i blyskawiCl'Llńe iden­
tyfikuje sprawcę tego p~mie>­
ni<m•a.n.ia. Związek chemiczny 
zosta,je bez wyk-0nywa.nl:t 
żmudnej i kosz,t.o•wnej często 
ana.lizy rozporz;na.ny dosłownie 
w mgnieniu oJca. 

A oto ja.kie możliwości 
otwierają się pr'Zled podobny­
mi, znacznie jednak uprosz­
czonymi urząd.Zl21!liami omaWJa 
ne.go typu. Wiadomo, iż ob~c­
nie p!I'zystorowa1no już sztuez-

A n<ie jest to z pewnośc'ą 
oota.tn:ie zas1ooowanie „wi.d.ZJe­
nia" promieni ciep1n,ych. 

Kopenhaga - Rzym 
na koniach 

Nie ma to jak 
famtazja ml"'­
dzleńcza. Dunki 
22-letnla Hirthe i 
22-letnia Hanne, 
amatorki jazdy 
k()nnej postano­
wiły odbyć „prze 
jażd7.kę" na tra ... 
sie Kopenhaga. -
Rzym. Zamierza­
.ią one przebyć 
tę trasę w obie 
strony w clą.gu 
6 tygodni. 

Fot. - CAF 

o ~ 

Zysk, krew i - zgnilizna·! 
P ołuclmlowe wył>meże Florydy dzieli od stoJf.cy Kuiby -

Hawany, zaledwie <Yk. 10-0 mil mor1'k1ch. To1eż prze­
smyk wodny jest te•renem ożywione.go przemytu między 
USA a ReplubJ.i.ką. Kiu.bańską. Przemycało się tu, bą<lź 

przemyca do dziś, lud.zi, broń, a1k:ohC>l i różme towary, któ­
rych nielegałny transport przynosi pokaźne a:yski. 

Takimi właśnie ope.racja.rni przemyhnic.zymi - .ryzykawny­
mi, a nieraa: kończącymi się krwi rozlewem, zajmuje się bo­
hater przełożonej osta.!Jnio u mas powieści Hemi·ngway'a •) -
Harry Moo·gan. Na p<Y.7-ór jem to CIZle>wiek prosty i wyciosa.ny, 
IZldawa•łoby się z jedinej bryły. Harry chce dobrae 11:arabiać 
l żyć dostamio, nie 7Jtla,c.zy to jednak, by - uprawiając prv.e­
mytnica.y i;>rocedeT - chciał OS12JU!kiwać czy <Jlkractać swoich 
klientów. W życiu codziennym Harry jest w.zorowym meżem 
i ojcem umie cenić przyjaźń i pła•cić za .nią wdzlęc'ZIIl.ością. 
W ogóle - to c,z,lowiek. co się z0<wie, porządny i uczci.wy, 
a"e gdy sam caiuje się izagrożo.ny, gdy gra toczy się o naj­
wyższą staw'kę, potrafi <Z premedytacją i Qlkrucieństwem Wy­
prawić na tall'n.tein świa•t jednego lub nawet kilku S1Wych 
przedwnik6w, nie 1'1cząc się iz żadnymi W2'ględami. Ta.kl to 
j~1ż jes>t ten Hairry Morga.n. 20na'1ly szeroko i i'Ó'Wlll.le dObrrze 
na wybmze'Ż:aCll1 Florydy i Kruiby. 

W jednej rz;e &Wyich wyprarw ·pmzemy1inl1CZJ"Cłi Harry tlrad 
prruwą rękę, w i.nnej - baJl'ldalo niebezpiee2Jnej - zy­
cie. W ten &pOJSÓb pazegrał ..wój poj edyine'1c 11: losem, 
dał mu się pokomać, ohoć był 1lWamdY'Jll i mocnym 

czlowle1kiem. J'es=e jeden zywy pr.zyikład, który ma po­
twier'Cllzić Hem·lin.gway'owską te7..ę, że „pr.ze<i losem uciec nie 
mo:Ona" Zwłaszcza, gdy ten los jest wobec ctll!.ow.leka pod­
stępny i zitośJ.i,wy. 

Ale aiwaintury przemybn.lc11:e; opisane metodą nie<rnal repo<r­
te•-s•ką, sta.nowią ty1ko jedną wa·rsbv.'ę treściawą p<YWie&ci pt. 
„Mieć i nie mieć". Jest w niej bowiem i warstwa dlruga, mo­
że na1wet waii.miejsrza oo tej pierwE<Zej i baTdoo ciekawie z nl.ą 
kontra.stu.Ją.ca. F1oryda - janc wiadomo - Jest jednym a: naJ­
pi~Ionie(js.zyd~ o•bs:za>rów USA, ściąga więc nleusta.i:inle całe 
masy turys·tów. Hem~ngway WPQ'O!W·adlza '11.aS właśnie w .ten 
„na,pływorwy" świat, pnazentując n•ie2lmle1'nle intere&UJące 
jego okazy. 

Z tą - jeśli ta<I.: 'PO'Wied2Jlel! m{}'bna - merri'aże'11ą l'll'drz;li:ą 
Hemilngiway obszedł się tu bardzo O<S•tr'o i berziwzględinie. 
Kogóż bowiem spotykamy wśród włóczącyoo się po 
Florydzie 1 jej wodaeh turystów?.„ Bogaci busiinf'.ssrna-

- ma.tka Sntrayi 
POZOSTAJE KSIĘŻNICZKĄ 
K.Q,n,braikt rO<Zl\Vodowy wyma0ga 

od Sorayi, aby w razie powtór-
Serce-najlepszy motor 

ni, ilrnte[eknuaJiścl ooob.Jiiwego autoramentu, 11:apij aczeini aTty­
śol, a:amori:ne, S21UJkają.ce erotyc:zmych prr;:y.gód da.my -
a w ogóle ł>ur.l.ua.zyjne ctarm=.iady, nieroby i pasożyty spo­
łe=ne. Jest mlęd!Zy nimi azJ:Ol\vjek, którego zawód określa 
2\UIJO!r dowcipny·ml srowy: ,,.zięć milionerów", jest „po<WSIZ.eCh­
nie sza.nowa'11.y" fatlrykain.t, lotóry swe mi1iany a:awdl7Jęcea 
wmlejęrl-.neimu &pl'.?..edawanjJll po dol.arze tego, co kosztnje go 
izaledwie„. tn:z_y cemty, są ~nn.e, ~1iemnlej ehairaltterystyc,zne 
dla amerykańs!Ge1 obyC11:aJowości egxeimplar.ze. K0111trast mlę­
da.y prymitY"vnym l Su:t"O<WY'ffi środowislkle>m przemytin,Jczym 
a p.rzeg·nilą i c.uchnąeą „k~turą" turystów jes>t rzmamie<niny 
i pr.zepaści.sty. 

ne"'o ma.tżeńs-ńwa cz;re:z.yg111awała 
z tyllulu książęcego. Może to ona 
bez c>barovy uczynić, gdyż przerz 
matże1i.stwo z Raimc>ndo Ors-irni 
atrzyma on.a automaitycznje =o­
wu tytut księżnej. żąda.nie sza­
cha, aby nie wychodziła 0tna za 
mąż przed jegc> powtórnym śtu­
bem pnzestal:o już Sorayę pmeJ­
mawać. Ząd:amle to bowie.-n nie 
ma nic wspólnego a: per9kMn pra 
wo.daw;;twem, lecz WY;Wodizi się 
z Kora>nu. Na 'W!szellki jedna.k 
V.'YP!ldek rod<Liina Eą.:Ca11;1,diai:y 
pr.zygotoiwała się na wm;eaik1e 
eltutki dalsz;yich rwyiciaJnz.eń. 

Trudno wyobrazić s>Obie ma 
szyinę, która praoowa_l.aiby 
spraw.n~e i bez prnerwy kilka­
dziesiąt lat, nie wyrnaga.jąc 
afli remontu, a111.i. zamiainy naj­
mniejszej bodaj ozęści skład.o­
wej. 

Takim wyjątkowym ap.aira­
tem jest serce looZik.ie. Uderza 
ono 100 ty.sięcy razy ;na dobę, 
pra!Wlie 3 7 mili0<nów razy na 
rak. a li-eziba ud.ermń po 50 
lata.eh życia dobiega cyfry 'J'k, 
dwóch_ mi.U&r.dów...,_Przy _ka~"'. 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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dym uderzen.iu J>I"Z'iE!Z seroe 
:prW!)lywa Olkolo 0,1 litra kriwi, 
a więc w ciągu mlamty 7 li­
trów, w ciągu godziny pooad 
400, a pl1Zez jedną dobę około 
JO tys.ię.,ny. Przez rok i~o:ić 
krwi p!'2leplywająoej przez 
ser<.'El wyinie.."lie ;i,:;oo metrów 
kubicznych. Po 70 latach pra­
cy bez wytchin.ienia serce lt.Kl.z 
kie mogłoby wypełtnić ipo brze­
gi rez.erwua.r objęt.ości 250 ty­
.sięey. metrów.~ k.u~ych. . - . - .t~J .. _.-

P owieś6 „Mieć f nie mieć" należv Cło wc.ześnlejmycl\ 
uhW'Orów Hemingway•a. Powstała ona po pierwszej woj­
nle światocwej i inie jest a:aJ1co.:a•na do na.jbal!'dziej repre­
a:en.ta<tywnyoo p.=ycji tego wybitineg.,, pisarrzia amery-

kańsikieg-0. Tym niemniej wartx> tę pO'Wle.ść Pl"Ze>cZYtać, choć­
by tylko <dla zap02ma.nia się z Obfitą k&lokcją typów l'~dmkich, 
po'.kaizamych „betZ/PI1C>g;raanowo", lecz traiinie i prawdziiwle. 

B. D. 

•) ErneS't Heminpay. „Mleć i rI~e mieć". Tll1mai07.yła K>ry- l 
~~§==::::J 

ORSON WELLES. Za jednegó 
z najgenialniejszych h1do:i wspól 
czesnego świata uważany jesl! 
Amerykamln Ors001 Welles. Uro­
dził się on w Sta•nach Zjedno­
czony·ch 6 maja 1915 roku. J'u!: 
w r. 193P zasłynął jako reżyser 
audycji radiowych - reżyseru­
jac slu-ct:owJ„ko ,.WoJ'!la śwla~ 
tów", w którym ta.Je sugestt:vw-: 
nie przedsiU!wlł urcjony a.tale: 
M<>rsjRn na Ziemle. że wielki& 
Ilości ludzi OTYU&LC.Z.-.łV w popło­
chu miasta aanerY'ltańslłtle. 

W r. 1940 Orson Welles zalnte-' 
resował się tilmem i nakr()Clf 
pierwszy swó.i film pt. : ,.Oby­
watel Kane" (film ukończono vt 
r. 1941). „Obywatel Kane" "1.ał 
się sensa.cją światową l =~•_.t 
pr:zez krytvkę filmową izakwaH­
fike>wany do „dziesieciu najlep­
SZY'Ch filmów świ<a.ta". 

Od początku ka'!'ierv fELmowe>J, 
do "hwll.i obecnej Oroon Welles 
uea.lizowa! zaledwie 8 :filmów -
sa to -0bra11:y o nierów.nej wa'!'­
toścl artystycznej rnajslabsz:ir 
„I.ntruz" !Z r. 19~) . We wsa:y<t-' 
kich dziełach Wellesa znać jed­
nak ogro·mnv rOl'lJTJl,,.cil. wvlatlro 
wą indywidualność twóreo:ą l 
cll.ara'kteirystycmne d.la Wellffi a 
chwvty :l'onnalne, 11:na.Jdujace s i ~ 
za·~"'Srle na po-gra.nic.zu caŁkO'\vf ... 
tego nowatorstwa . 

Sam Welles powledzlal kiecl~yś 
o <obie: „Jestem dyrektorem 
tea.tru, a także r~7.yse•rem tea.tral 
nym. Je'3'tem a.ktorem klasycz­
nych se;tuk. Piszę scenari.U<ll'.e f 
reżyseruję filmy, jestem takż0 
aktorem filrrn;.,wyni. Pis:ię słu­
chowiska ra.cliowe. reż:vseru.Je je 
i gram w nich. Je.<;>tem skrzyn­
kiem i pia1ni·sta. Ma1uię. rys:uję 
I je..te'ffi wvdewca książek. ,Te­
stem powieśdri.pls„r-zcm: J~•t<>r!l 
również mnJ?lklem". Oto svlwet­
Jq wspóbczesnego Leon.airda da 
Vincl. 

ENDOKRYNOLOGIA c-rylf 
nauka o w;vrlziela•nl·u wewinętm­
nym. Jem to najmto.d,.za nauka 
med;voz.na. ez.a.oc>c?:ąfllrnwima "I 
pie>nvszym dziesięcioleciu XX 
w;eiku, a rozi..vi;ia,ląca siP. ~•Z-C7.e .... 
::tóln.ie w dru~im 6wierć'\vie-czu.· 
Ende>kr;vno·loi<ia dol:onała p"Ze-< 
wrot:u w dotv<>hcza~o'V:ym systc-' 
mie pe>~laclów na f~in.kcjonowa­
nie organi.7tmu luclmkie!(o - l w:ir 
warta ogromny wplvw na roz­
wój innych «ałP.!zi mC-Oycvny. a 
także nq r027\.Vój nauk nie ine~ 
d yczn:vch - np. na psych„lo '(ię, 
t:zin . wiedzę o „życ iu dllcho-­
wym" (uczuciowym, umysło· 
wym) człowieka. 

Badania dof;)rC'Zace ':Vstemu wy 
~le1an·ia wewnetrznello zwlaza­
ły barrt.zo "'lnie me.-Jvcynę 121 
chemią z,wiąr.ków organicZl!'lych, 
biochemią i bloJoglą ogólną. 

Endokrynologia za:Jmule s!e o-' 
kreślc>ną gnipą narządów ciała 
ludzkiego, t7JW. systemem we­
wnatrz-wydo.lielco.:ym. Narządy te 
(przeważnie gru.c.zoly. nie posia­
dające uj!ocia na a:eMTnątrz orga~ 
nizm~1l wyd7rielają do h."TWiobie-' 
gu sub!rta>nc'.le chemiczne, ziwane 
h o r m o n a m t. Bez uciziału 
hormonów, on~ani.zm nle jest w 
stanle ro.zwijać się; nie moiżei 
równie'Ż: prawidłowo dokomywać 
pr:z,emiainy materii. ani soe.!:niac 
funikcjl roa:rodozy<'h itp. Podsta­
wowym celem endokrY'flOlold>! 
jest przeto określanie przyczy.n 
zaburzeń w wyd"Ziel~·niu wewnę­
tTZnym - l usta.Jal?lle sposobóW. 
leczenia tych schomeń. 

INDETERMINIZM. C!Lyll d<J..i 
ktryina nle071naczonośc\ Po O<i-' 
kryciu rew.e\a.cyjonej pra>wdy oJ 
dwoistym charakteirze elektronu 
- fizycy 112naH kons-ekweincją 
tej praiwdy. za.sa.dę i:ncletermi..; 
niz1niu, którą Heisenberg Sifo·r-' 
mułowal w postaci prostego wzot 
ru m.atematyc.zinego. W11:ór ten 
sllowa.mi mo?:•n.a wypowiedz1ełl 
ta,k: „Im dokładniej określimy, 
położenie elektronu, tym bar-' 
OOle•J n ieol<Ireślcma będ!ll\e jegd 
prędkość - l odwrotnie". z: 
WZJOru Heiise1r1berga wynika, że 
zaisa.cla ta odnosi się jedynie dol 
elementamnych oząstiek matertl,. 
lecz polZJOO'taja ł>ez wpływtt na' 
naS<Z:e wyobrażeni.a o ruchu I nai 
p.omlal')' t'U!chu cl~ł Wi<l:ziial11ycl:l,i 
trcw. mailtJrookopowy-ch. 

Ile człowiek 
~ . . mow1 w c1aqu 

• • swego zyc1a 
Pewien 'OC'YAl'llY lingwista ze'I 

sf:a.wlt dość ciekawą sf.a.tyaity„ 
kę. Mia:nowioie stw.ic:rdził on. 
że to, oo prMle;iętny C'ZJlil'Vl1ek! 
mówi vrze:z c.aly clzi.eń, dał.Dby 

się ~i.edzieć jednym ciągiem 
w trzech godzi.nach, e() da.fobY. 
36 stron druku po 500 wyra,.f 
zów na stronie. W ciągu ty„ 
godnia zebra.łby się tom o 250 
stl'O'Ilach, Pl> r0>ku mala. bibli.().< 
teczka o 53 toina.eh. a po 50 
1<1.t~, o 2,Gąo Ww.a.eh. 
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K
olebką he>ldowniczeg..:> sto­
sunku męi.czyzny wobec 
kobiety n'e jest, jak h 

f<ię zwykle przyjmuje, iirednio­
wie<:zne rycer.;two. Sto-<;unek 
t"'ID r<Xlzi się znacznie wcz.eś­
nlej; cfatuje s"" od cza..,ów hel­
l€'11i.stycmych. 

W dr>bie h<'llen:izmu kobi{'ta 
nzy;;kala prawo sw0bo<ln<'gO 
p()TU,<;Zanin f'<ie, b<.?Z jaki·r:>jkol­
wiek kootroli. nie tylko na 
ulky: odbywala :r.:iwet d<1lPkie 
pn<lróżoe bez męskiej opieki. 
Nastą.pila m.mJ.lna i s·ocialna 
emancypacja kobiety. Damy 
otwierały prawdziwe salony, 
w szcreg{1lnc<ci sal">ny pr>li­
tvczne i lit.e-rrickie, w których 
posiadały ważki głos. 

Dlatego też P"d g'.\'ie'?" .• <lnym 
pla.:;zc7.em afrvlrnński<'j nocy 
przybyła zielc•w()ka Kloeopatra 
do Ce,.ara i Uf'zyniła mu życie 
niebJań.<kim. Byla pF>lna !a­
godnooci, ucz11Ma. tr.>skliwriśd 
1 wytrwałoiid, lecz wszystkie 
te cechy podporr7..ą<:lk·'>":ane by­
łv bezgranic1.nej żądzy wła­
dzy. Przybyła do Ce7~1ra hez 
żadnej opi<'ki, uzbrojrina tylko 
w swe ml<vLdeńcze pow?by i 
poz~·skala dla .:<iebie wielkie­
J!() Rzymianina. On rri7.~trzy;{­
nąl wojnę vr"."wnqtrzna na 
korzyść Kleopatry, osadzając 
ją z nieletnim jej bratem 
i mali:onkiem w j<Xinej o:-v­
bie, Pt'°1emeu;;zem XV, w ro­
ku 48 p. n. P.. na troni-e Egip­
tu. Jednak7~ demm1iczna. na­
miętna i żąd1'a władzy królo­
wa u.wnęla ni<'bawem l'lwe:~-? 
trzyn8stolet.nic«o męża i bra­
ta. dając mu do wypicia kie­
lich trucizny. 

W A1ek.~andrii zaś ur1Ąd?.a­
ła Kleop,,tra nci c7.e.iić Cezara 
huczne bale. Odbyla z nim 
romantyczną podróż statkiem, 
urządzonym; z nioebyr.vałym prze 

pychem. po le.'1iwych wooach 
Nilu, aby pokazać kochanko­
wJ dziewiczy czar swej oj­
czyzny. 

Po kilku mi<>siącach wyje­
chala Kleop::itra do Rzymu, 
gdzi-e stRla się <'~.doba i cen­
tralną po.~tacią dworu. Lecz 
szcześci c przerni!lęlo szybko. 
W roku 44 Zr>ll'ordowan,> Ce­
zara, a Kl€"J<patra okryla siP 
ciężką żalobą wraz ze swyrC.: 
3-letinim synkiem. 

W ybuchly nowe wojny, w 
których . pir;okna Egip­

. cjanka brała czynny u.­
d~ał, lecz takie bóg wojny 
ni~ . <?Przyjał czarującej ni€­
°V'.'!esc1e. WPZwana zost'-łla 

Od· krzesiwka do· zapałek 
W Jaki SIJ-OSÓb człowiek zdobył ogień nie wiadomo. 

W legendzie przynosi go na ziemię Prometeusz, za 
co :r.ostaje okrutnie ukarany przez wladców Olimpu, 

na,jprawdopodohniej jednak pierwEze „ognisko" bylo dzie-
łem przypadku. •W każdym bądź razie liczne wyko[ialiska, 
ułomki upalonych kości i resztki węgla drzewnego dowo­
d:r.ą, że ogień znany był człowiekowi już przed przeszło 
200 tys. lat. 

Z pew:n.osc1ą wiele cza511 
llp1ynęlo od chwili zdobycia 
ognia do() lT'<Jm-P.ntu jego wy­
twarzani.a w razie potrzeby, 
N ajwC'7,eśnj-ejs:r.oC prym i~ywne 
m.nt-<wi_v uzyski•v . .:ani.a o·gnja p0-
Jeg1ły na wyt:wArwniu iskry 
pr7,2?: urlerz>< n ie ..., "'ebi-c dwu 
lrnrni·?Thi lub 1R7. <arcie dwóch 
ka~~'·'<'1kóv1 1'\..1.che·go drewna. 
0b'l t•-i spo&->by z'lano w sta­
ro7.yl.no~ri. i:-rzy czym jako 1'11.Ib 
.„ta.ncji łatu;-c-.µ,1 lnej używano 

;<,uchych liści, grzy'b6w d.t-z-ew­
-:\YCL, a ta.k:':e siarki. 

Z opi,sów Plutarcha dowiadu­
jemy .się np., że Grecy po.slugi­
wali się t.akre o;ocz.ewkami z 
kwarcu i zwierciadłami wk.lę­
&lymi. Pliniu.sz podaje :zinów, 
że używano naczyń !>Zkla­
nych, m:pe.htionych wodą. 

W średniow:ieczi1 dominowa­
ło joednak krzesi.wko stalowe, 
w który;ii. uderwnie metalu o 
kIT.emień wytwarzało iskrę. 
Przybierało ono z cza.soem. naj­
rozmaits.7..e formy, poc-..cąwszy 
od pro;;tych sztabek, poprzez 
ozdobne krzesiwa stoiowe, aż 
rlo po.myslowych .,;amoµal:ów i 
pi.stolciów, w których vrmz 
pociągnięcie cyngla spuo.re.L;a,no 
Jmr.e.k z krziem.ieni<ein n.a ,,,-tato­
wą blas:zkę. W niektórych pi­
stoktac1' k<l'llst.ruktorzy umiesrz.: 
czali nawet mal.e lichtarzyki (w 
lufie) na świecę, 

Po odkryciu fosforu w xvn 
wieku, ;>róbowano użyć te 
go pierwiastka do otrzy-

mywani a ognia. Kawallci fo.sfo 
ru poc:lerano między pa.skami 
6':Wll"stkiego papieru. -il po za­
paleniu się rzucano go na hub­
kę lub v.·ióry. Byt to jedna.k 
bardzo ryzykowny sposób, 
gdyż groził zapalającemu oo 
najmniej wypale>ni·2.m dziury w 
ubraniu, jeśli nie dotkliwym.i 
poparze:niam.L 

Dopiero z końcem XVIII w. 
zjawi.a się s2'.ereg pomysłów 
""tarających się zastąpić ni-e­
zbyt wygodne krz,cis.iwko. Z te­
go czasu, np. pochodzą k.rz,e­
siwka elektryczne. których 
iis.kra zapalała lampę naftowo­
eterową. Cena oraz wiellcie roz 
mia:ry wpłynęły na ich niepo­
pularność. Znaczne ułep~A?nie 
wprowadzi! niemiecki chemik 
Di:ibereinec, który w 1823 r . 
zbudował krzesiwko wodorowe. 
Wydzielający się w nim wodór 
zapalat w :zetknięciu z roz­
drobniOl!lą platyną. 

D
uży po.stęp stanowiło wpro 
wad.zienie z początkiem 
XIX w. lrrz,e:s.iwek chemicz 

r.ych, których głównym sklad­
nikiem byl chloran potasu. Ma­
łe drewkmk.a powleka.no z jed 
nego końca siarką, a sam ł·e­
bek robio.-io z mieszaniny chlo­
ranu pota.su, cukru i gumy. 
Drewien.ka te za.nurzano w 
kwasie siarkowym, na skutek 
<:v=go zapalały &ię p1omieni'2'1n. 
Kr-=iwka te ciei..<>.zyly się dość 
dużym uznaniem chociaż i one 
byly .nie pozbaiwioorv.! uj-em­
nyc:h oech. W czasii·e mainipula­
cji bowiem kwas siarkowy roz 
J>!'ysJdwal się, wypalając 
dziurki w o<lz'eży i meblach. 

Na zupęlnie tnnej za.sadzie 
opierały 1;;ię krzesiwka p:noeuma 
tyczne. l:lyly to m•etalowe cy­
lindry z dokła<ln.ie dopasowa-

nym tłokiem. Pz-rez szybkie 
wsunięcioe tłoka sprężano po­
wietrze w cylindrzie. uzys.kując 
ciepło, od którego zapalała się 
hubka, umieS'ZCZOna na końcu 
tłoczka. 

T e próby poprY>dziły zja­
wi-en.ioe się właściwych za­
pałek. Pierwsz.<:ństwo w 

ich wynal.Pzieniu przyznaje się 
zwykle Niemcowi Johannowi 
K::unm·erer">wi. d1ociaż w An­
glii za <>jca zapałek uważa się 
antekar7.:i. z;e Stockt.on, .Johna 
Walkera, który już rzekomo w 
1827 r. używ2l C!r€".vienoek po­
wl·2cr-0nych na końcu m:es.za­
niną chloranu !J'l'(a;<;.u, siarczku 
antymonu oraz gumy. Pierw­
sz.e tego rodz~ju zapałki zapa­
laly 1<ię przez poc'.erani.e o pa­
·-k .szkli.ste~o papieru. Paten­

t.em Samuela Jonesa zostały o­
ne wprowadzone na rynek an­
gielski w jesieni 1832 r., jako 
tzw. „lucifers". 

Blisko 130 lat dz.i-cli nas od 
tego faktu. W międzyczasie do­
konan' j€1Szcze sz-ereg ulep­
szeń. aby wreszcie zapałki <>­
siągnęly obecną formę i wy­
gląd, 

Zapalając paple!Xl\Sa czy też 
ogień pod płytą kuchenną, nLkt 
za.pewne nioe myśli o hiistorii za 
palek. Czas.em tylko. gdy za.pal 
ki gasn<;, jedna po drugiej siG­
ga &i~ po zapalniczkę. która 
jest niczym innym. jalt„. uno­
wocz.eśn.i<Jillym krze.siwkiem. 

Małpy nie lubią 
telewizorów 

Matpy w ogrO<lzie zoologicz­
nym w Los Angele.•; którym 
dla celów badawczych z zakre­
su psychologii zwierząt wstaWio 
no do klatki teleWlzor, ostro za 
protestowaly przeciw tej nowoś­

ci. Najpierw próbowaly zatkać 

usta śpiewaczki bananem, a gdy 
to nle odniosło skutku obrzuca­
ły pieśnlarl<~ odpadkami tak 
długo, dopóki aparatu z klatki 
nie usunięto, 

rachunek ze swej wojennej ··-----------------------------
działalności. 

Nie przybyła jednak w .s~a­
tach oskarżonej. lecz na w:;oa 
nialym okręc;e, ubrana w lek­
ki strój bogini piękności. Wy­
nikiem tej nie1.wyklc.i wizyty 
bylo to. że i ten Rzymianin 
uległ jej urokowi. 

Opanowanie Ar;toniu.„za 
prz-ez Kleopatr~ stało się nie­
bawem upaidkiem jegn wladzy 
nad krajem. W obliczu te>f> 
niehez,u~ecze!1stwa każe K1eo­
patra · oglolńć światu. że JX> 
nieszczęśliwej bitwie morski<>i 
zrnarla w swym pałacu w 
Alr>ksandrii. Zmyślona 'ivie,ić 
dotarli'! do wiernego Antonin-­
szf!, który w urzyplywie roz­
paczy, z powoou uln;ty uko­
chanej, popelnH samobójstwo. 

W czasie -ooprzedzającym to 
tragiczne wydarzenie. Kleop3-
tra u.silowala podbić serce 
zwycięzcy, mQżne serce Okta­
wiana. Jednak tym razem za­
wfod1a sztuka wabienia. Kleo­
patra zrozumlrila, że może p0-
jechać do Hzvmu. ale tylko w 
pochodzie niev:::ilników. Do 1ej 
h;oińby nie mol!ia dopuścić . Zn­
da1a sobi<: śm;erć przm przy­
lożenie trującej żmii do o.bna­
żon-ej piersi. 

Zeszła z tego świata w trzy­
dzicsty<'h lata-eh swego burzli­
wego życia. 

N a przestrzeni wieków 
Kle(}patra · stala się na­
tchnieniem dla wielu pi-

i;arzy, kompozytorów ma-
larzy. Znamy ody Hora-
ce~o; przynaj1r.niej dwadzie­
ścia siedem dramatów, w 
tym j€den Cypriana Nor·· 
wida; .iedena§cie Op€r; dwa­
dz\-eścia słynnych obrazów. 
We wszystkich tych dzie­
łach t€matem je.st życie pięk­
nej królow-ej Egiptu. 

KONR.'\D RUCKI 

W amerykańskich unl 
wersytetach stał się o­
statr.im krzykiem wody 
,,nowy sport": upchać 
jak na.iwięce.i osób do 
ulicznej kabiny telefo­
nicznej . Pomysł przy­
szedł z Cambridge (An­
glia), obecnie jednak 
każdy uniwersytet prag 
nic ustalić swój własny 
rekord oczywiście 
światowy. 

Oficjalny rel<ord, 22 
osohy w kabinie, został 
ustanowiony 22 marca Francisco nie. i><>wlodła 
w Moarage (Kalifornia). się - tylko 20 osób. W 
Następna próba pobicia San Joaquin - do kabi­
tego rekordu w San ny upchały się 32 oso· 

by, jednakźe rekord ten 
nie został U7<nany, gdyż 
budka telefoniczna Je­
tała na ziemi, zamiast 

stać nrawidłowo w pio­
nowej pozycji. 

Dyrektor „Pacific Te­
Jephone Cy" Roy Buell 
oświadczył ostatnio: -
„Mamy w użyciu 3 ty­
py kabin telefonicz­
nych: model 11 U, mo­
del 9 A I model luksu­
sowy BN 150. Według 
naszej oceny, ten ostat· 
ni powinien bez trudno 
ści pomieścić dwudzie­
stu P"-ru angielskich 
lub amerykańskich stu 
dcntów. zwracamy jed· 
nak uwagę, iż budka ta 
może też służyć po pro 
stu do telefonowania .•• 

~ Ant<llnii~z.a. aby_zdać ~~-~~~~~~~~~~~~~~ ..... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

-----.... 
pod kler?wnlctwem Tadeusza Glcgłera 

Obywatelki! Obywatele! 

Piszcie do PUDR-o w każda nlec!zlelęf 

A więc tak, prosz<: państwa! KierO'W'n!.ctwo PUDR-u prv.y~ 
2'!1aje >;iię ze skruchą, że naS>Z świąteczny kr>nkurs „Radzimy 
p. Dorocie" był pewnego rodrzaju żartem. J"oono, eo w nim 
bylo prawdziwe, to - nagrody. Pocieszamy się nad.zieją, że 
fakt ten us•prawied!iwl nasz mały wybryk przedprimaaprlll­
sowy, a poza tym liczymy na wspaniałomyślnm<ć i wyr0!1.u­
mial.ość sympatycznych Czytelników PUDR-u. Boć przecież 
żart nasz narodził się z tego samego nastroju, co domniema­
ny list p. Doroty: z pierwszych umizg&w wiosennego słońca, 
z po.dmuchów wiosennego wietrzyka, który, jak wiadomo, na­
izywany jest filuternym. 

W tym również duchu za&ied!iśmy wespół z re<lalktorem 
„Panoramy" do odczytania 127 (słownie: stu dwudziestu 
siedmiu) nadeslanych na konkurs listów, witajae z niekła­
maną radością te ke>respondeneje, które na figiel p. Doroty 
odpowia<lały również f:gla.rnie. Listy te - z wyżej wym. 
wizglę<i&w - wypadło uznać za najciekawsze I wśród nich -
jak opiewał regulamin konkursu - rozlosO'W'ać nagrody. 

Czy pamlętade list p. Doroty? Nadesa:la Wie>sma, a ona nie 
może się roecydoiwać, komu ma oddać rękę. :rest trzech kan­
dyda·tów: 1) Zbysa;ek, mllość z ławy szkolnej, obecnle pra­
cownik urzędu państwowego; 2) Olek, romans z okresu oku­
pacji, czlcwriek żCl'na1:v, po&ladaez „;rawy", kolarz, który co­
rati: lepiej kręc·I ! 3) Wlod, sta·rszy pan, wlaMl<:lel wytwórni 
biuston-0szy, w której p. Dorota pracuje jako modelka. 
U"2estnicy ko•nkursu mieli pomóc p. Dorocie w podjęciu 
ważnej życiowej decyzji, napisać, co o tych kandydatach 
myślą. 

Pan M. G. plsze! 
„A propos każdego kalndydata zacytuje odprywiedn!ą złot~ 

myśl, którą ra.ciz pani głęboko przemyśleć 1 W?J!ąć d-0 serca:., 
1. Miłość przy gollźnle prędko umiera.· 
2. Biada tej, = st<i.nęla na ślubnym kol>le?'011 

Z człowiekiem. nie mającym nie śWiętego w SeTC\I. 
3. Skarby bez miłości nie mają ponęty, 

Gdzie nie ma w J\no~ei - za nlc diamenty. 
Teraz. gdy ju7. P•llll wie, co o któr~·m m~'!';lę, ko"ic:zę swńj 

list pod'<'umowan!em, będącym wyra.7..em mego sądu o mal• 
żeństwle: 

„w małże1isitw1e. mówi,;z, ro0kO!'I?:. a ja mogę przysiąc, 
Ze jedna kropla miodu, za to żółci ty!'i::ic". 
Pani Hanna Woźniewska z Łodzi odpowiada: 
„Piszesz. że wsa:yscy tl-:>'.ej 'budz;i miłe drżenia w twoim 

czyst~'Tl1. poetyc.7.nym serduszku. 1\Tusialabym wiec mleć ~er­
ce z kamienia, żeby radzić Ci. byś zrezy1rnowala bo.dal z Jed­
neqo. Pomyśl. jak to b"!dzie milo. nie mai"'c żl>dnych zoho­
v:iazań. jechać nO'W'lutka „;rawą", ma1ac pr:::.ed sohą harc,v• 
ste plecy Olka - na rewię do Włoda ktMemu ~ywiS<:;„ 
przed:otawis.z Olka jako kuzyna z prowincji), a po rewll 
otrzymać cafkiem nie anonim<l'Wo buklet czerwonych róż 
z comieF'i~c.znej ZbyS<Zkowej pensji". 

Pan „Alek K. z Wierzbowe.i" ma podobną propO'l:ycję: 
„V'lybie-rając trzech kan"lycl•t&w jednoe<?:eśn!e. bęcl.7Ae pani 

miała zapewnione: od Włodka - najmodnl„iso:;i kontckcj~ 
damsik:ą. Olek zapewni pan! podróż' „na jawie". a Zb~"'Zek 
wzbogaci 1 pomoże os!:ągnać irłęblę duchową. W'1!l.yscy trzej 
panowie stwon.ą panl całość taik poSl2lUkiwaneg-0 Ideału pra.w­
dzii'\.vego mężczyznyc'. 

Pa.ni Tl'ena Nal!chowska z Wielunia tak radzi Dorocie: 
„Pa'11i Doroto. Jeśl! Pa·nl ma taki kłopot z tym! trz.ema. to 

dob~ać eoI:lie je•7.C.Ze trzech. Ale tera.z to dla odmiany dwńch 
ŻO'llatych. będ.zle więcej atra.kell w ukD'Wanlu s!ę przed żo­
nami. A te<n trzec1. samotn:v. m')że być wysyłany na rz;wlady, 
czv która z żnn nie nadchodzi". 

Pani Marla J,ityńska prooonuje tnne rozwl~zanle: 
„Radzę p. DoMcle: ll 0'lc!ać rękę Wloctow!. lrlac :r.a gło<Pm 

rozsadk11. 2) Serc" oddać Zby!'Zkowl - w sens!<' ja.k naJh<1r­
d:r.iej Idealnym. NfkO'll1l1 to nle za~'!:kod.7.1. 3) R<'"<'Ztc> odrlać 
Olkowi. Olek bedzle nadal kręcił. chociaż nie ""l'1że mu WlPl­
klei kariery kolarnkle1. Je!\11 pod"Za~ "'olnv był Już żnn„ty, 
dziś zaoe-wne o..tąsrnąl wlek. ktiSrv pr:r.e-kre~la Je!!o ~ans0 

na zdobycie miejsca w kadrze kolarsikiej. Ale kręcić może 
dalej". 

Pani Barbara o. wvm1wa na„tPm1Jaeą sugestle: 
,.Proponuję. aby ir. p. Włodz!mier:r.em wz!;;ć ślnb cywilny, 

z p . ZbvS'7:kiem - kriśclelny I ż;•ć jak Pan Bńr? przykazal. 
a z p. Olklem co pewiM1 C?',,.s !>ie spotykać. Sądzę, że w ten 
sposiób będa wq7.yscv zamokoieni". 

Pani Amelia Pera.l, ł'Xl.zianka studiująca na Uniwersytecie 
Warsza•ńr~1kim. Ntwierd!7.a krótko~ 

,.Nie pomoże T'UDR. ni róż, 
kledy panna stara ,1uż". 

Pan Leszek K. z Łodzi pJ.<:q,e do p. De>roty, jak nastenuJo: 
„:Testem pełen U:7.nania dla fa,k slorlkle.E!O ""rdu$:':ka. k~óre 

ma ta·k ro:r.legle „apartame-nta". Ch,·lę swe czoln I nf.mlPlam 
się pa•nl radzić. Pierwo;zy, którv odpadnie. to Zbyszek. :TP!'!O 
obecna pen&.ja? Wysit.arczy na lizaka I pońoze>ehy „nate<ntkl". 
Oleś? Tel!o prosa:ę nie liczyć . Ma.my z nfP!!O Królak. jeśli 
„wykreclł" tylko „J"awe". Alimenta też :;ie beda za nim wlo­
kły. Włod? :Tak tego gl:mra można tak na:zywnfo! P!"l'ecleż 
to mate<rialista! Wy-ke>rzy,,tał pani blust dla CPlńw reklamo­
wych (mój Boże. też 'Zlllalazł zastosowanie!). Więc k•o? Po­
rzos.tał pewien wdowiec. Ma na utrzymaniu wprawd„le sie­
dem pe>ciech, ale za to pensje pracownlka pocz;t:v (li-stxmon), 
a na każde świeta też się zarobi. Dochodzi dn t~o dORko.naly 
środek lokomo.cj! - rower służbowy (do którei:ro można do­
robić siodeł.ko z tyłu). Ma mles:lJkan!e na podrla„ziu. objęte 
pla·nem rozt>l6rkl. Jem więc naclzleja, że dostanie nowe 
w bl0<kach. Tą per-oną jestem ja, auta>r listu. Mój wiek? 
Młodszy od Zai:rłoby". 

Nagrody -yvylosowaJi: 
1) Zeirarek na rękę ~ p. l\farian Ga.lęba, Lódź, ul. K~ 

pernik't 39. 
2) Wiec7nl' pióro - p. Leszek Krzewina, Lódź, ul. Ró­

źyrltie!!'o 22-5. 
Ksiażki: l) p. Hanna. l\l;'n·;niewska.. J,ód:i. ul. za;ę„za 1~: 

21 p. Jrena Nalfohl)wska. Wieluń, ul. Nowotki 8: 3) p. Ma­
ria. Lit:vńsk:J., Uili. ni. Traugutta '7: 4) p. /\. Kules7'Al. l.óilź, 
ul. Wierzbowa 40 i 5) p. Amelia Peraj, Wa.rsir.awa, ul. Klc­
kipgo 12. 

Po odblór rml!t"ód proc;imv :i:gfaszałi si„ w ~f''lcretarla<"łc 
„~zlenn.ika f,órłzkiego", ul. Piotrkowska 96 - III p., w go­
dzmach od 9 do 15. Zwycięzcom zal:liejscowym prześlemy 
nagrody pooztą. 



Ciekawy konkurs 

Szturm kobiet 
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MLODZIEŻYl 
SZKOLNA! : 

o WIELKA REKLAMOWA 
sprzedaż obuwia w sklepach MHD 

o ANKIETA 
na ••• Lódź Całe spo!eczc1istwo polskie trosZC"L.Y się o zapewnienie 

dzieciom i młodzieży jak najlepszych warunków nauki. 
Tysiąc szkół na Tysiąclecie to nie tylko 1>iękna. forma 
uczczenia 1000-lccia, lecz również zapewnienie nas'.Gcmu 
narodowi i pa1'istwu wlaśc,"iwej pozyc,ii w ~wiecie. iliusi­
my się ucz~·ć. aby nadąży<' za. ogromnym poslępcm wie­
dzy j techniki. aby dorówna.ć innym. 

z nagrodami 
190 par luksusowego obuwia rozlosowanych 
zostanie wśród klientów i uczestników ankiety 

Trudno oobie wyobrae.ić. a­
by Lód~ stała ::.fe c.·zy.-;1tym mJ.a­
Gl·e::n bez ud„.'~-tłu lw0b:1et. I one 
mo::a od;egra(, duz.a 1·01c. jeśli 
CthO·dizi o CZ.)1~itC·~Ć :p·r.J&e:::iji. PO· 
d'WÓl'~:k. olC.l7Jć,01~l1. cJ.QlmÓw. itd. 
Tot-e·ż z ~dJ1\V()!1.;~mriJem nia1l·erly 
JPOwlitać m.tc:ja Lywę U.g-L Kob'.cl 
w k'·ffi'UJ11k,u "ZJGil','{aITTriizlo•warrtia 
spacjaJn<:!-..:.;o kon1k.ur.sfl.l. mająoa­
,r,o na celu za8nhffes.owa1ni•e jak 
na.i w:ęk.s.z.c.i :iJ1o.ści ozlonil~ii1 LK 
c;;pra.wą po<lt1JC'IS?JOnia esbetvki i 
ozystoSci dQ!nów. podwór{.'k, 
ulic. 

Nie chodiai. t:u o roboty ze 
8Zpa:ilom w reku. bo te pn~oo 
mężczy:!.ni Zl!'Obia na pewno le­
piej. ale p1-zo:die wszy~1tikdm o 
pr.z.yp)J.nowa•n.iie d:z:i.0ai i ml<Y" 
dzid~y. aby 111!i1e brudzii·ly klaitek 
<':•;:ohc.dowvoh. in;ie nJ,;;zcz;y!y z;e. 
leni pr4y<lQmOJwe.1. a <Jdiwl'O"" 
1.niic -- <llbY O•d n.ajmłodisizych 
Je1t uczyJy sic :pocz.adi.i..-u. 

o systemie 
„EASTMAłłGOLOR" 

po powrocie 
z Paryża 
mówi dyr. W. Stempel 
z WFF 

- Jaki był cel pa.na. wizyty 
w Pary;,,u? - zapytujemy dyr. 
tl'X:lmiczneg.{) Wytwórni 1''il­
mów Fabula.mych Wiesława 
titem1>la. 

- Bylem w zailtlaidiaic-h Ko­
daka„ pro<lu,l{luiąc_ych ~·śmc 
do filmów wykOU'JYwain.ych me­
~odą „.l!:.a„1LmalllJCDJor". Md.alem 
rz.a. za<la!11tiie ;p~ć metodę o­
bróbki 1"2.i :t;a,Smy. 

- Czv ma. być ona użyta w 
;na.ibliższym czasie do .ia.kie,!l'OŚ 
po.Jskiego Hlmu ba.rwneg-0? 

- Tak. Do dWUSSlr.Y.ilO.eg<J 
filmu AL F<llrdla, „l{[Y.cyżacy•i i 
.,Gru:n·wai:t<l·'. 

- 0z;y rae=ywiśme .iest w 
na.Jlent>ZY r<>dzaj taśmy? 

- Be!ZSJ:W.l!i&"'Zlnie. ..Eastrna;n­
~l<Ja:'" .s:tanowti. 500/0 produkcji 
:fiiJm<l!\veti ltl.ie tyl.lro nia rynku 
europe:isJcim. ale i śwji<utcJ.wym. 

- Kiedy za.czeto st-Osować ją 
Po raz pierwszv w P<l'lsce? 

- W ub. roku w fti.lmie eks­
IP0J.-;y;ment;ailmym. • .Stsd!i<lln" reż. 
J eclrv<ka w ZleSIPOle . .RYtm". 

- Cey wseysfikae filmy ko­
lorow~~ w ~Isce bedalien1y „ro­
bić" tą metoclą? 

- Nfo.st;e:t.v ze !M1l~ędów d-e­
lW'i1ZJ01WYah marei llllie. „Kr-.c.y2;a­
cv'' ;i. •• Gr.UiDJw.arl<l" z rac.id. swo­
lieth specy.tiJazm;yah wlaśctiiW'Ośai 
muszą być w:Ykoo.amie na tej 
taśmie. 

- A zatem podróż pana do 
Pa.ryża udała Slię? 

- Byla bardir..o ii'.nil'eresująoa 
li. pe>iyte=a. Z'\VliedUłem. wie­
k la.oora'!oltiów fra:llJCUl5ik!icl1 
jak ;i równi€2: :zmane zaikła.dy 
1Prod1Ukc.ji. sPrz.ę 1Ju fillm<Jrnego 
H' die Brie. Chodiz:iro tam o u­
Z}"Slka·ruie siPiI1Zel>U sŁużąoe,gio c1o 
k()JJ)iowamria. fonrnal\lu ~ 
~e.t1:0 111Ja. 1nm·nmITny, 

- Wynik rte.i w.izvty? 
- . FliJnaU:ilzu:iemy .iru.ż rozmo-

w:v w .\S!Praiw<iie zruh.'"UIPU <Jlbdieikt.v­
wów. 

- Bard:ro dziękujemy za 
ciekawa roizmowe. 

Roomarw.irua: Lu-Ga 

Poemat 
pedagogiczny 

Th!liś w l!'ltiecll2:ielę (19 bm. o go­
d'llllnie 16 w $-wietlicy PZPB P'rzy 
ul. Kii!Diński-e.gio 170 odbędrl.ie 
się prizedstawlienie „Poemat pe­
dagogfi<.~y" - Mail<Ja,rerukoi w wy 
konaninl zespołu am1atorstkiego 
tZ>aJkładów !POU kie<r1U1111kiem i w 
reżysenii p. lWOll1Y Mia1tusrz:ew­
skiej - 01bsolwe1111tki Wyi:lsa;ej 
Szik,ołyi 'rea11ralned w uidzi. 

. A. 

O tych zagadnieniad1 i'O<Zllna­
wialy CG1taitnio k<J•Oi€:tY n.a o­
gólnokrajowe.i na.rad.z.ie. któ1·a 
o•.:J.była stlę w Za1·z.ąct.z:-c Glów­
a1ym. Li.gi K()lb.iJc:t z u<l:z'alcm 
pir:zewodniczącyoh, w:iio21pr.z;e·wo­
d1nkrz.ą<.-y<.i:1 i &alwe~a~-zy zairzą­
dów wojewód.?Jki1cil1 ru·.E(arrif.iza­
C"ji. Z Lodzi wzięły udlz'ial w 
te.i n.araidzie: przewodnicząca 
ZL LK Kalinowska, wicepr-L.e­
W()doieząca. Bartnicka i sekre­
tarz Mackiewfozowa. Kobc•8Jty 
u.zooł v za siwo.ie na.i•ważni·ejszc 
za<la;mie za.jąć sie wlaiśn.i,e 
c.z vsto.ści;i i pa<rza<l:kiem w do­
mach i blok.a.eh. Dz,j,aJ.<:itlno.Sć 
ta u.ieta 2J00tain:e w ramy ko...'1-
ktmw. do którie . .e;o bP,<lą mor<lY 
prz;vstą,pić 'IJ•OcS•wzegól:ne .arur.:>Y 
kobiieit. a '1-\r:i,ęc kola, za1rzątl,y 

dzielnkY.J<We <:::z;v zan-za<l.v wo.iB­
woozk11e LK w całym fom.iu. 
Na w.y;i·óżnl•orrue kota omz d:tia­
l<Ic2lki. =eJm.ia lriczmie. ceru:i.e 
na.grody. 

W Lo<i-z:i o-dbyła sie .iuż 11a­
raoda insirukwrek Li~i Ko·bi,et 
w te.i spra.wie. P<ISlanQwfono 
J>O<Wolać specjalna komisję, 
zlożOIJla z przedsta.w1cielek 
w.~stldch dzielnic. któr.i. bę­
dzie rQłZ;J)atrvwać. w jakim st.l>­
i>niu zdc,5mnc do ko'nkw·.su 
i::rupy ko.biet zt•~liwwalv wy­
ma:ra.11ia. kQnkursu. 

W REALlZACH TEGO ZADA NlA NIE MOŻE ZA­
BRAKN.'\C I SAMEJ Mł"ODZlEŻY. 
TAl\.ŻE W.ĄSJ': udział winien być widoczny w budowie 

przyszłych szkól. 
Udział ten powinien być przede wszystkim wznikiem 

waszego wlasnego wysiłku. 
Dlatego została z.organizc·wa.na sz:k1>lna. zbiórka maJrn­

la.tury, z której uzyskane pieniądze 7.e>staną pr.i:eznaczone 
na. bud<>wę n()wyc!J gmachów sz!;olnycb. 

NIECH NIE ZABRAKNIE 1'\IKOGO Z MLODZIEŻY 
t.óDZKIEJ PRZY RE'\LIZl\CJI WSPÓLNEGO ZADA­
NIA GROMADZENIA FUNDUSZU NA BlJDOWJ<; 
SZKÓL rRZEZ ZBJÓRKE l'r1AKULATURY I INNYCH 
SUROWCÓW 1\VE WŁASNYCH MIESZKANIACH LUB 
U ZNAJOMYCH. 

# Młodzieżowa zbiórka makulatury na buclo.wę szkól po-

! 
lega na comiesięcznej sprzcclaży pr-zez każ:la, uczennicq 
i każdego uczn.ia za 2 złote tych sur<>wców i uzyskaniu 
w punkcie skupu zamiast gotówl.d odpowicdnicg1> p1>­
twierdzenia przyjęcia, kttłre oddane w szkole zostanie 
wyki>rzystane na wpla,tę skla.dki na FUNDUSZ BUDOWY 

WYKORZYSTAJCIE WSZYSTI{JE MOŻLIWOŚCI, ABY 
iW ASZ WKLAD W DZIEŁO BUDOWY I.OOO SZKÓL BYL l 
SZKOL. 

JA.Ii: NAJWIĘKSZY. l 
Mgr WLODZIMIERZ HAJDRYCH I 

, ___ ..,, _____ :::~:::~::::::_'::.: __ 
Jego znak w eierze SP7LA 

Zjednocrenie Przcmys'1u 
Skórzanego i Wojcwóc.!Jzldc 
Przcdsiębio-rstwo Handlu 

Obuwiem w Łodzi rozpoczy 
nają wielką reklamową sprze 
daż ob•!wia (zw!aszcza wio­
scnno„1·').tn~ego) we wszysit-

kich łódzkich sklepach MHD 
w dn.iii.<::h od 20 kwietnia do 
10 maja br. ".V związku z tym 
ogłaszają te-.i: 
PREMIOWANĄ ANKIETJ<~ 

Pozwoli ona obu przedsie­
biurstwom lepiej poznać wy­
magania, gusty i żądani'!. sze 

rokich rzesz konsumentów. 
Uczestnicy ankiety będą 

musieli odpowiedzieć na. 3 
następu.jace pytania: 
1. l{tóry • sklep MHD Oł:ru-

wiem w Łodzi ma Twoim 
zdaniem na.ilepicj udeko­
rcwaną wystawę w 0>kre­
sie objętym sprzedażą re 
klamową? 

2. Które modele obuwia spo­
śród objętych sprzedażą 

reklamową należałoby pro 
dukować w większych niż 

Dzie.l<nd(.'OV\ry Zat-ząd Li.i& Ko­
biet Łódź - Cho.in.V postan0>'Nił 
m. iU'l. w ram.a.ah kOillkursu u­
p0rzą<lkować teren orz;ed no­
V."O <Yt·rzyman.ym lok~«J.ean 'PII"'L..Y 
ul. Suwa\lslkiej i założyć tam 
ogródek jord1ainowskd. Dyre­
ktor Go..śc:im.ińs.lm przyrziekla 
dosta<rczyć z;e swOJiab. zakładów 
urządl2lel11lie do tego ogródl!ra. 
Jedno z .kót LLci Kobliiet poota­
ru>wilo urza®ć pl.ac :z.aiba1w 
P!'.ZV ul. Nowotki 42 i zająć 
si€ t.amtejm:ymi <lzlećmd.. Nie­
za1leżntle od utrzvmywa:nia czy. 
stoiści kolo domów. kobiety 
ma.ją za. zadanie ~wrócić u­
wagę na hi,g.iiene w zakl.adiach 
;pracy, sz.c:z;e,,;óln.i.e w Pokoja<.m 
hi1g'j,emd1CZIQ'Y1Qh. 'Lllbilkao.i<l!C'h. u­
mywall;miaah i·tp. 

Radiostacja łódzkiego krółkof alowca 
~~o zasięgu na cały świat ---

powędruje na Międzynarodowe Targi Poznańskie 
Ant<>ni Zębik ,jest kr(jtkofalo wcem. Jego znak w cter.i:c to 

SP7LA. Przed rokiem p. Zębik wecUug 11ajnowoc21~śniejszych 
wzorów krótkofalarstwa ror,począl budowę nowej ra.diost.acji. 
Chodziło mu o fo aby 1.!l. radio stacja nie przeszkadzała w ocl­
bio.rze ra.dioWYm i mia.la odi><> wiednią moc o zasięgu na ca­
ły świat. 

który mje,§c[ sic„. n.a SJtryahu! 
Tutaj krót'kotaJowlec łódzki 
naiw:iązu.ie klOilltakt z całym 
światem. 

- Jaikrue ma paU'l j<esTW7..e żv­
CZGnda w zwiąZJkJu z krót:ko.fa­
laratwem. które jesit; prziecleż 
iPana hobby? Konkurs ma I'IO!'L'PO'CZaĆ siię 

już njeba1w>em i rp01n1yś1ainy ieS1t 
jako akcja dJ.ugofailowcJ. Spra­
wa. doklad;n.ego zo;rgara'ZJ()r.va­
nd.a 1e.e;o konkurSJU omamiana 
bedziie m. in. na crz;wal["tilc<l"NYDl 
Plenum ZaJJ.'z.ądu Ló<lrzkiego 
LiJgi Koibieit. (Kas.) 

Praoami it:vml zanITTrWr€S1CJ1Wały 
!Slic władze Poils,kJi.ego Ziwdiąz!'.w 
Krótkofalowców. którego An­
t()U'li Zcbli.k jest azl()U'likri.em. Za• 
diecydowano. ż~ staoj1a. 21budo-­
wana pa::oez ł&Wk:Leigo k.t:óvko-­
falowca rm··zi~WtleZiiona ;z;ostan~e 

111a <llkr€s M.iędizy111a['odo<wych 

JAKIE dogodne 
pOICllCZenia 

otrzyma Lódź 
Nowy rozklad jazd:v PKP, który wchoclzi w życiP. z dniPm 31 ma­

ja hr.. jest już gotflw i Cłruku.ie się 'v tPj chwili w Łodzi. Jakie 
zmiany i lepsze p·olączenia na sezon letni przymosi on Łodzi? 

Od dnia 30 czerwca a więc dwa wagony i>P.zpośreclni<>j k()-
od początku wakacji, do 31 munikacji Lódź - Zalrnpane. 
sierpnia włącznie, codziennie Dotychczaso\Ą.ty p0ciag osobo­
kursować hędzie przyśpieszony wy Lublin - Szczecin przez 
pociąg Lódź - Kołobrzeg przez Łódź - Chojny i powrotny od 
Pilę z wagonem sypialnym. VI dnia 31 maja kursować będzie 
obie strony pociąg jedzie nocą, jako pociąg pospieszny ZP. slee-
na rano przyjazd do Kolobrze- pjngiem. Pnzyja.zd do SZczec•iina 
gu i Lodzi. Od 31 maja co- będzie b . wczesny bo o 5,08 a 
dziennie kursować będzie z w Szczecinie Dąbiu będzie do. 
Lodzi KaliSkiP.,j clo Gdyni po- godne połączenie na Między­
spieszny pociąg nocny ze slee- zdroje. Powrotny ze Szczecina 
pingiem oraz powrotny, również przybędzie na Lóclź Chojny o 
nocą. NiezalGżnie od tego w godz. 4,57 a do J.ublina przyje. 
okresie wzmożonych wyjazdów dzie o prawie dwie godziny 
na wczasy prawje co drugi wcześn1ei hn o 9,:łfl. 
dzień v-1 okr„sie wakacyjnym W niP.clZiP.le i święta Lórlź O­

(doklaclne daty podane będą w trzymuje bezpośredni p.ociąg do 
rozkładzie) kursować będzie o. Spały. Odjazd z Lodzi Kaliskiej 
sobowy pociąg wczasowy na o 7,33, przyjazd do Spały, 9.12 
1 rasie Lódź - Gdynia i Gclynia - powrót ze Spały 19,16, przyjazd 
Lóclź odjeżd:i;ający wieczorem Lóclź Kaliska 20,55. 
z Lodzi i Gdyni. 

W tych samych dniach wyja• 
zdów wczasowych w okresie 
wakacji kursować będzie po. 
ciąg przyśpieszony Lódż - J{a­
liska - Augustów przP.z Giży­
cko - Ełk. 7. Lodzi octjazd 
wieczorem i przyjazd do Augu­
&to.wa o 10 iial!lo, PoWII"Ót z 
Augustowa 13 .10 przyjazd do 
Lodzi godz. 4 rano. 

z chwilą wprowadzenia w ŻY­
cie nowego rozkładu jazdy; 
Lódż otrzymuje jak dawniej 
stale połączenie pospies.znym 
pociągiem nocnym z Krynicą. 
Do Zakopanegt:> odchodzić będą 
o godz. 20,32 z Lodzi Fabrycznej 

Elektryczny pociąll' pospie-
szny ranny do stolicy odjeż­
clźać hędzjP. na prośby pasaze­
rów później niż dotychczas o 
godz. 6,20 i przybędzie do War. 
szawy o godz. 8,02. Również o­
późniono i to znacznie odjazcl 
pociągu pospiesznego do stolicy 
z Łndzi Fabr. bo prawie o pól. 
1.orej godziny. Odjeżdżać on 
będzie z Lodzi Fabr. 19,25 a 
przybędzie do stolicy 21,10. 

Vvieczorny poci<\g warszawa -
Wrocław - Miqc!zylesie do Pra­
gi Czeskiej kursujący do tej 
pory przez Łóclż Kaliską, w no­
wym rozkładzie jazdy kursować 
będzie nie przez Lowicz a przf'Z 
Koluszki, Lóclź - Chojny. Tą 
samą trasą co powrotny z Mię­
dzylesia clo Warszawy. 

Przez Lódż Kaliską przP.jeż­

Ta!I'gów Pozn~n1skich. 0i0v a:e' 
;preeJentowa<! na nioh krótlko­
fa<Lairstwo 'PO'Lskiie. - MaQ-zę o tym aiby PQl!iia­

<lać radioota<:.ię. która by nie 
tvlko była sly.sizalna 111a calym 
świecie taik iaik moia. którą o­
becruie sikion<J•t.ru.owa.l:ern. ale 
która by odibieirola. sygnały 
kirótkofaJowców równie?. z ca­
łego Ś•w1aita. Obecnie taka ra­
diloSJtacje mają Ame.ryikande. 
Marz;ę t€ż o tym abv zamie­
nić moie SZC"'LlluPl'c mi10.s<zilrnnń~ 
na mie.0 izkandie 3-poko.iOIWe. a 
wtedy jeden .Pokó.i zarniienił­
OYl!'ll. na nowocaie.s;n.,e situdio a­
nwOO!mkde. 
Żyez,ymy tiego P. Zęibdk.IQlwi 

serdeczin:ie, 
Kas. 

Raidio.sitatD.ia ta ooeiooa moc 
500 wat i :zasięg jej w ocl­
po•wic<ln~m aza'3Jic i na odipo­
w;i,ednich zakreea'(.11 c:zęstotU­

wości jeeto1góJnoświa1towv. Za­
dal!1i.em stacji na Targach bę­
<Wie u<lo.sitęp;n.ti 02n.ie .iei krót1ko­
falvnooo1 sPDIŚr ód o.só b st8.1111CY' 
wiących rei>tiez€1Dtac:ic i obsJu­
s:ię wysta•wców za.grantic2J11,ych. 
St<1cjc obslugi,wać bcdiz;i10 łJ<.o,z 
p~·zerwy 5 opera1to.rów wla1C1<<­
jącyc h językami: angielskim, 
fl'la1nciui8krim. ntiiern.ieaklim i po~­
skim. Po uik:<J1t1c•rend.u Ta~-.gów 
stacja ta będzie prU!,:v:ieziona 
z powi!«J<tem do Łodzi i uży>wa-

1 na ,prz,ez jej kO!IllSlkukł<Jira p. 
Zębika, P. Zęba~ citrzymał .i~- .,.. ___ _......_.,,,.., __ ..,_ 
d!n.ociresnnie S<P2<::Ja.l.na ka~ie.gonę . 
lticenecid.. n.9. eksoioat<JIWarn1e t.ak C1eka.wtlstk1i Tysiąclecia 
i;,iilnei radiootacjl aimaitar.siide.i. Skarby 
Bed~~;ie to n1a..i.sii.l!l1iei.w.a. radio- świat nie J"est ·1ka futbol 
s.taoia am.ait~ka w Polsce, P1 

· OW:\ 
· O sp<><reie w Aust.ralli 

• • 
Odlwti.e<llziill:fo~m'.Y p, .ZebliJka w 

jego kądilru }{,!"Ótikofa1rowym, 

Ambasador Rumuńskiej Republiki 

wreczy dziś filatelistom łódzkim 

odznaczenia 
Na osfatniej Międzynarodo•wej 

Wysta.v,.-:ie l'\ilatelistyczmej w Bu 
ka•res:zcie duży sukces od.nlieśli 
filatelisci łóoocy. Dr Lesław za­
bilski ot1'Zymał brązawy medal 
t nagrodę Ruanuńs;kiego Czerwo 
nego Krzyża a;a :zibiór flln.amków 
o tematyce „Czevwony Kreyż". 
Tadeusz Hampel otrzymał srebr 
ny medal rlla .stemple> Królestwa 
Poisikiego, a Cozary Rudziltsl<i 
sreb1,ny medal i na.~1-odę ZwiąiZ 

ku lJitena.tów Rumuńs•kich za 
zbliór zn'11C121ków p-t. „Literatura 
słowliańsk.a" . Poza tym Aleksan­
der Snieżko rz;. Wr-0clawia otrzy 
mał dyplom za pra1cę lil\:era.ck;i 
na polu :liilabeHstyc=ym. 

• 
I nagrody 

·dokona ambasador 
Rep.ubliki Ludowej. 

Z kroniki MO 
Kilka dni te.mu ozter:v osoby 

ze wsi Rectze1't (pow. Brzeainy) 
- waclaiwa Szulc, An.na Gaba­
ra, zdz,isla.w Ga.bara i Stal!lisła­
wa Kabat - uległy zatruciu try 
chinalll11i i w stan·ie poważnym 
:oostały p.rzewi.ezione do szpita­
la . 

dotychczas ilościach? 
3. Ja.kich rodza.,jów po1>ular­

nego, taniego obuwia jest 
za mało w sprzedaży (po­
dać 2-3 konkretne przy 
kła.dy)? 

Do odpowiedzi (na dow1>l­
nej kartce papieru) należy 
dołączyć (po wypełnieniu) 
niżej zamieszczony kupon i 
przesłać go na adres: „Dzien 
nik Łódzki" (Łódź, ul. Pio­
trkowska 96) w terminie do 
12 maja br. 

\\3ród uczestników naszej 
a.nkiety ri>złosowanych izo-
stauie 40 par atrakcyj11eg1>, 
luksusowego ll!buwia. 

Niezależnie od tego wśród 
klientów, kt-Or•zy w ck.resie 
między 20 kwietnia - 10 
maja br. dokon:!Ją. w jednym 
ze sklepów MHD - Obu­
wie zal.upów (bez względu 
na wartość dokonan~ za­
kupu) - roztasowanych 7,-0-

stanic 150 par atrakcyjnego 
obuwia. 

KUPON 
(do ankiety z nagrodami) 

('irnJi.c i nalZJW:Usko) 

(adres} 

Ciekawy odczyt· 
w Kl:. PZPR 

Komitet Łódzki PZPR zawia­
clamia aktyw partyjny, ~e dnia 
21 bm. o godz. 16 w sali Kł.. (Al. 
Kościuszki 107, parter) odbędzie 

się odczyt pt. „o sytuacji poli­
tycz;nej w kraju I dzialalnoścl 

partii w okresie m.iędzy II a III 

Zjazdem", który wygłosi Hen· 
ryk Korotyński 

„Zyc.Ia Warszawy". 
zaproszeniami. --

nacz. red. 
Wstęp za 

Wielki dyrveent włoski 

Carlo Zecchi 
Łodzi w 

Juź w najbliższych koncertach 
filharmonicznych, w dniach 24 
i 25 bm. poznamy wielkiego mu 
zy!;:a włoskiego, Carlo Zecchi, na 
lezącego do najwybitniejszych 
dyrygentów współczesnych. 

Żale kibiców ŁKS 
dżać będą pociągi nocne pospie­
szne do Kudowy i Zielonej Gó­
ry. Wracać będą· przez Lódź 
Chojny, Koluszki do Warszawy. 

Przewiduje się również uru­
chon1ienie w rlni · świąteczne 

D<Zliś, w niedzielę w Łódl2'1kim 
Dornu Kultury odbędzie się m·o 
czystość wręcrzeni·a tych od:zlna­
czeń i nagród. Wręc:zenia nagród 

Uwaea, amatorzy plastvcv 

Ja.1< ustaUto dochodizen.ie, mię­
so z trychIDami zostało nabyte 
od Stefana Kotyni z tej samej 
wei, który dok>onaiws.zy uboju 
tuc2l!lika, nie pcxi<:lal mięsa ba­
cla.niu lekarskiemu i spr:z;edał je 
sąs1adom . 

Carlo Zecchl dyrygować bę­
dzie oryginalnym programem, 
odbiegającym od szablonu teg() 
roclzaju występów - co więcej 
- zawierającym dwie mało u 
nas znane pozycje. Pozwoli to 
lepiej zorientować się w umie­
jętno5ciach pracy przygotowa.w 
czej Zecchiego z orkiestrą. 

A oto ciekawy program wysti: 
pów Zecchiego: Giuseppe Verdi 
- uwertura do op. „Nieszpory 
Sycylijsk.ie", Hektor Berlioz -
Symfonia „fantastyczna", Bela 
Bartok Elegia z „2 portre­
tó,v". 

• ,Jesteśmy gorliwymi i wieTny 
mi kibicami ŁKS. Mimo to nie­
slychain:ie oburzyło nas wpycha 
nie na siłę każdemu kupujące­
mu bilet na. mecz, karykatu.r 
piłkatrzy ŁKS. Pooobnie _jak my, 
:myślą zresztą i inni. Sw1adczy o 
tym m. in. fakt, że 'v przed­
sprzedaży wielu lmpujących bi­
lety, niszczy ma.n.ifestacy jnie na 
oC?;aich sprzedawców, zakupione 
przymusowo karykatury". 

Inny czytelnik pisze: „Lubię 
imprezy sportowe i nigdy nie o­
puszczam meczów ŁKS. Dlate­
g() ucieszyłem się przeczyta.wszy 
w dniu 10 bm. w „Dzienniku 
Łódzkim" notatkę mówJącą, że 
przy wstępie na mecz będ2ie 

moina nabyć kM"ykatury piłka- kilku dodatkowych pociągów 
na trasie do Koluszek, Zdui1-

rzy lód'llklch. Ale nie przewi- skiej Woli i Lewicza. 
d.7Jiałem, że będę m us i a 1 za- Jak z tego widać Minister-
opatrzyć się aż w C'lltery .lwmple- stwo Komunikacji nie uwzglę-
ty tych kairykatur, gdyż chodzę dnito i tym razem postulatów 
z31wsze na mecz z całą reda:iiną . ł'.odzi :i nie nrzedlużylo pocią-
Na próżno tłumaczyłem, że cztc i:u pospiesznego do Gdyni (na 
ry karykatury są mi zupełlllie ol<res sP.zonu wakacyjnego) clo 
zbędne. Musiałem je nabyć, ale Łeby Jul> Ustki. Mamy więc 
zepsuło t() zupełnie mój hlllJWr tylko jedno bezpośrednie połą­
i wiarę w solidność ŁKS. czenie z Kołobrzegiem. Przypo-

Czy naprawdę kierow.nidJWo minamy Ministerstwu. że w 
tego sympatyc7'nego klubu nie swoim czasie .. przyrz~kalo ?no 
rozumie, że przyjeminość robio- tę prośbę uw-ględm.c. _czyzby 
na na siłę nie jest przyjemnoś- o t:vm przyrzeczemu ktos zapo-

. ?" nin1ał? Pozostałe zyczen.ta i po-
cią I stulaty l'"odzi w najważni<'jszych 

J, Z., S. K„. W. Z.i połączeniach zalatw.10110 pozyty-1 
(lfllamwilska i a.direi>Y, rz.n<i,ne wnie. 
i;:e,d~~~ . - >#ilkJ . 

6.. l>ZlENNIK ŁÓDZKI~ ~~.ms~) 

Już pona.d l.OOD prac (malar• 
stwo, grafika, 1·zeźba rysunki) 
zgłosili uczestn.icy ltonlrnrsu 
prac amatorów plastyków zor­
ganizowanego w Muzeum Sztu­
k.i w Ł<>dzi. Przypominamy, że 
osta.teczny termin nadsyłania 

D ochodzen.J e w te.l 51P'r aWil e 
pr.owad!Zli KP MO w Brzezti­
nach. (g) 

Dziś i Jutro w Klubie MPiK 
prac upływa 25 bm. Dziś o godZ. 18 w czytelni Klubu MPiK (Piotrk()wska 86 1 p.) 

Prace należy nadsyłać do Mu- zwieclzajacy wystawę spotkają się z plastykami - a.ma.to.rami Ziemi 
zeum Sztuki (Więck<>wskiego 36) Słupskiej. 
clolączając do nich następujące Pr:<ed zamknięciem wysta.wy będzie można nabyć obrazy l fotG-
cla.ne: imię i nazwisko, wiek, grafie. Wstęp wolny. 
wykształcenie i zawód OTaz do- * * * 
kła.dny adres autora. Jutro natomiast (2~ :"~·) o godz. 19 w sali JUubu MPiK, Zarząd 

Konkurs zakończy wystawa Tow'.'-rzystwa _Prz;rJa:>Jnt Połsk-0- Chińskiej w Łodzi organizuje spo­
prac wyróżnionych, z których tka.nie czł()n~ow. 1 sympatyków Towarzystwa., na którym odczyt 
na.jle~ze wstaną nagrocl,zon.e. '\. pt. „Istota w1elk1ego skoku w Chinach" - wyglo11i red M. a.-

~. '\. kQwski z :Warsza.wy, :Wstę,p :wolny. , - -~ ·- ' 



WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Millcy,jne 
Pogot. rutunkowe 
Straż Pożarna 
l{om. Jltiejska MO 
Pryw, Pogot, Lek. 

07 
4-04-44 
08 

292-22 
333-33 BAŁTYK .<premierowe 
555-55 Narutow1c,..,a 20) „Cadet 

Pryw, Pogot. Dziec. 300-00 Roussclle" prod. franc 
MOI 3;i9-15 dozw. od lat 12 g. 10 

12.30, 15, 17.30, 20. 20.4 -

g. 15.45, 18, 20.15. 20.4 
„Zadzwońcie do mojej 
żony" g. 15.45, 18, 20.15 

ROMA (I - Rzgowska 84) 
Bajki g. 11. „Orzeł" -
prod. polskiej doZJW. od 
lat 14 g. 15.45, 13, 20.15. 
20.4 „Orzeł" g. 15.45, 18, 
20.15 

GARNIZONOWY KLUB 
OFICERSKI (Tuwima 34) 
g. 15 bajka. „Winna" 
prod. ang. do2lW. od lat 
16 g . 16, 18, 20. 2łł.4 nie­
czynne 

DKM (Nawrot 27) g. 11 
„I<.rólowa Snieguu, „Ali 
bi" dozw. od lat 16 g. 
15, 17, 19. 29.4 niec:zyn.nc 

TYNKARZY na roboty elev.-acyjne na Osie· 
dle żubardź ora'Z robotników do tran:spO'I'tU 
- przyjmie natychmiast Łódzkie Przedsię­
biors<two Budownictwa UprzemysłD'Vl>·ione!':'o 
w Łodzi, ul. Urzędnicza 45 (róg Sędziowskiej). 
Wynagrodzenie wg. umowy lub cen akordo­
wych. Dla zami<=j!>cowych hotel zapewni0t11y. 
Zgł-oszenia przyjmuje dział zatrudnienia. po­
kój nr 107. 2433-K 

program i godz. jak wy * :to * 
żej 

DWORCOWE (II - Dw 
TEATR N?WY (_Więck,.?"" Kaliski) ,,Wędrówki pa. 

sk1ego lo) g. 1'1.30 „.tJY- na T<siężvca" "':-t.ot.ak 
wot Józefa", 1n.1s ,.Dom pa płoteki' 'Mi'~trz - z STUDIO (IlI - Byst:rzy-

Uwaga! Repertua<!' S'PO­
rząd.2'Jono na podstawie 
komunikatu Okręgowe­
go zarządu Kin. 

* :(. * OGŁOSZENIA DROBNE m Berl'.ardy Alba". 20.4 - Naumburga"' g ."lo, Jl, 12 eka 7-9) Pora.nek g . 12. 
nicczynn~ 131 14, 15 • 161 17, 18• 19 „Huzarzy" p~·od. frainc . 

TEATR 7.lo. (Traugutta 11 20, n, 20.4 _ pro;;ram i dozw. od lat 14 g. 15, 
g._ 11 „T::J~mnica 5tare,J god.z. jak wyżej 17.15, 19.30. 20,4 „Zbun­
wierzb~·" g. 19.15 „Ma- GDYNIA (II _ Tuwima 2) towana" prod. ang. -
dame Sans G:me" Program dla naimłod- dozw. od lat 14 g. 17.15, 

OP~RETK_A (P!otr15ow„ka szych: ,.Przygocly zu- 19.30 
24") g . .1~·30 ' 19;;-5 ;,Kry zu", „Piłeczka I lata- SOJUSZ - remont 
sia Lcsniczank.a • -0.4--- wiec" ~. 10, n, 10.. 13 
nie<'~ynna J4, 15, 16, 17 „Przygody STYLOWY (I - Kilil'iskie 

PRZEDSPRZEDAŻ bile­
tów na 2 dni naprzód 
do kin: 0Bałtyk0, „Po„ 
tonia44 t „Wisla0

, ,<)W~ól(„ 
n1arz", „Wolność" - w 
Ośrodku Us.ług Filmo­
wych, ul. Wigury nr 2, 
godz. 12-15 

* :(. * TEATR If>I. JAF-.ACZA Arsena. Lupina" prod go 123) „Minuta zwic-
(ul. Jaracza nr 27) g. 11 franc. dca;w. od lat 18 rzeń" prod. franc. - ZOO - czynne g. 9-19. 

„Ksią~ę I żebrak", g. 16, g. rn, 20 . 20 ,.i „Przy;;ody do:aw. od lat 18 g. 11, 
„Uciekla ml przepió- Arsena Lupina" g. 10 15.4J, 18, 20.15. 20.4 g. k 
rcczka,, g. 13 „lllajątelt 12, 14, 18, 20. Program 15.45, 18, 20.15 Dyiury apte 
ann. Imię". 20.4 g .. ~9 dla naimłorlszych „Przy S '· k' R 
„Uci·Jt!a mi przcp10- gody zuzu", „Pi!eczl<a WIT (Il - Bacuc. 1 Y-
rcczka" nek) „Szewczyk Dratew 19. 4. 

Pow~z i latawfl!c" g. 18, 17 ka" g, 11, ••"'"ostry" 1 • -i· TE!\.TR . "' ECHNY ŁACZNOSC (U! - JÓZE'- ~· Piotrkowska 155, ,....,.. 1 
(Obr. Stalingradu 1'.X: 21) fów 43) Poranek ~- ll. 30 seria p«ocl. rad.z. dozw. Czerwonej 53, Zg\erska 63 

g. 1.5 ,i, 19.30 „M1łosc o- ,,Na zawsze" prod. USA od lat lG g. 15.45, 18, Pl. Wolno§ci 2, Pl. Po·k~-
sl;a.rza . 20.1 nie.czynny do?:W. od lat 14 g. 15 .30 20.15. 20.4 „Siootry" g. ju 3, R:Lgowska. 51, Gdan-

„ARLEKIN" (Wólczańs:kal 17.30, 19.30. 20.4 nieczyn l 5.4;;, 18• 28·15 ska 23. 

~~n~ ;;a}~t~a.;: 'z~.~ie~ M~~DA GWARDIA m - T~R!o/1;,Ullc:1e;r~e;:= zo. 4• 
prcgram jak wyżej, g. Zi~lona 2) „Krawiec I na" prod. polskiej - Obr. Stall<ngradu 15, Pa-
17 l<sl~żę" prod. czeskiej do:ow. od lat 14 g . 11. l:>ianicka 218, Główna 50, 

„PISOKIO" (Kopernika dozw. od lat 10 g. 10, 12 „Zamach" prod. pol- Kopernika 26, t;>iotrltow-
nr 16) g. 12 i 17 „Kozn- 14, „Opowieśc o Leni- skiei do.ziw. od lat 14 g. ska 67, Pla<: Kosmelny 6, 
linka" W.1 nle-czylmY nie" prod. radz. dozw 14, is, 18, 20. 20,4 „Za- Ja.racza 32· 

TEATR MLODEGO WI- od lat 12 g. 16. 13.15 mach" g. 15, 18, 20 · AS Al. Kośclnszkl 48 
DZA Cl\1:onius.zk! nr 4a) 20.~0. 20.4 - program i WISŁA (premierowe - pcłnl stałe dyżuzy nocne 
g. 19.~0 „Zielony gil" godo:. jak wyżej Tuwima l) „Opowieści 
(p•zectstawionie za.mkni'! MUZA (I _ PabJa,niclrn Hoffmana" prod. il!ng„ 
te). 20.•1 - program l 173) „Murzynek Ho-Ho" dozw. od lat 16, g. 10, 

DYŻURY SZPITALI 

::tndz. Jak wyzej . . g. 11. „Natalia" prod 12.30, 15, 17.30, 20 . 20.4 - Położnictwo: Bałuty -
OPERA (Wlęckowsk1ego fran<: dozw od lat 16 program i godz. jak wy Szpital im. dr Jordana, 

15) g, J?.30 „;~alka". 20.4 g. lS.45, rn," 20.15 . 20.4 żej ul. Przyrodnicza 7; śród-„,:;; 19 ,;;_;·~~kĄ~" (Z h „Na.talia" g. 15.45, 18 WŁfiKNIARZ (premiero- rnieścle, Widzew, Staro-„ . „. • ac o- 20 15 we - Próchnika nr 16) m1eJska - Szpital im: dr 
dnia 56) g. 20 „Luna- · · zemsta kosmosu" _ Wolf, ul. Łagiewrucka 
pat""'"• 20-4 nie.czynny PI~1;!;~~~ (~i) -„~~8dno~~";~ prod. ang. dozw. od ia.t 34-3~; <?hojny„ Ruda -

podróż" g . 11, 12, „Zbun 16 g. 9.30. 11.15, 14. 16.15, Szpital im. cu:ie-Skłodow 
towana" prod. ang. - 18.30. 20.45. 20.4 „Na po- sk~ej, u'. . Cune-Skłodow­
do?Jw. od lat 14 g . 15. 18 lu chwały" prod. radz. sk1ej 15, Polesie - Szpt-
20. 20.4 „Zbuntowana'! do.Zt'1V. od lat 14 g. 9.30, tal lm. d~ ~adure>w1aia, MUZEUM ARCHEOLOGI­

CZNE i ETNOGRAFI­
CZNE (Pl. Wolności 14) 
czynne g. 11-18 

MUZEUJll SZ'I'lJKI (Więc 
Irnv.-skiego 36) czyrune 
g. 10-16. 

* :(. * 
PALMIARNIA 

g. 16, 18, 20 11.45, H, 16.15, 18.30. 20.45 ul. Krzem1emecka 5. 
POLONIA (premierowe - WOLNOSC (premierowe 19. 4. 

Piotrlrnwska 67) „Rzym - Przybyszew»klego 16) . 
skie walrncje" prod „Dohaterka dnia" prod. Chirurgia: I Klin. Ch1-
USA dozw. od lat 16, ~ włoskiej dozw. od lat rurgH>Zna, ul. Wigury 19. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 18 g. 9.30, 11.45, 14, 16.lJ Interna: Szpital im. dr 
20.1 - program i godz 18.30, 20.45. 20.4 - pro- Wolf, uL Łagiewni.cka 

l NIERUGHOMOSGI I 
PLAC 1.100 m kw. (hipo 
teka , roz;>oczęta budowa 
domku jednorod.z~nncgo) 
w Ci.E·chocinku - plL"lie 
sprzedan1. Ciechocinek, 
Wolus..ze\v&ka 12 (betoniar 
nia) Irena Szmidt, Tormi 
Szymanowskiego 16-8 
DOM 4-izbowy ·w Łodzi 
sprzedam. l\1ięto\va 13. Po 
średnicy wykluczeni 
PLAC931 ii-kw:"- ogro­
d.zony (functamenty) 
częśoiowo materiał budo­
wlany za Koleją Obwodo 
wą sprzedam. Wiadomość 
Łódź-Cl10j ny ul. Miesz­
kalna 41a Leszczyński, bo­
c,..,na od Pryncypalnej 
DOMEK - pokój z kuchnią 
sprzedam. Chełm.ska 18 
przy Tatrzar.skiej 
DOMElt jednorodz.lnny-=.. 
sprzedam. Ul. Inflancka 
26a 6465 g 
GOSPODARSTWO ro}ne 
8 ha z zabudowaniami (ze 
lektryfikowane przy Pa­
bianicach sprzedam lub 
wydrzierżawię. Wiadomość 
Łódź-Rur;ia, ul. Elbląd.z­
ka 4 (Doj?zd tramwajem 
41 do ul. Długiej) 

NIERUCHOMOSC w Julia 
nowie spr:z<">da.m. Zgłosze 
nLa tel. 544-04 wtorki, 
czwartki, soboty od godz. 
15.30 6631 G 
DOMEK murowany trzy--:= 
izbowy z garażem - oko 
lica Inflanckiej - tanio 
sprzedam. - Informa.cje, 
Marcina 15 m. la oficyna 

czynna jak wyżej grnm i godz. jak wyżej 34-36. 
ODRA (Przędzalniana 68) Laryni:-ologla: Szp. lm. I z· I 

POKOJ (II - Ka.zń.mierza g . 11 i 15 „Stefek Bur- N._ B~rl1c.k1:go, Ul. Kop- SPRZEOA 
nr 6) „Czarodziejskie da czymucha", „Stewardes clnsk1eg.o 2 •. 
ry" g. 11, „Jaskółka" sy" prod. NRF, doow. Okulistyka: Są>. MON, '-----------· 

godz. 13-18 

\V\'STAWV 
'.WYSTAWA KPP-owsl'a prod. rad?:. dozw. od lat od lat 18 g. 17, 19. 20.4 u l. Żeromskiego 113 

ul. Gdańska 75 czynna 16 g. 16, 18, 20. 20.4 „Ja- _ pro·graan ja.li: wyżej, 
20 4 

MASZYNĘ do szycda rę-
r;. 11-17 (.z wyjąbkiilm skółka" g . 16, 18, 20 g. 17, 19 · • kawi.cza·rkę sprzedam pil-
wtorków). 1 MAJA (II - K.ilińs,kie- POPULARNE (II _ 

0
„ro Chirurgia: Szpital im. nie. Tel. 536-57 

go 178) Poranek g. l0.30 dowa 
16

) „Pilot odrzu· N. Barlickie.go, ul. Kop- MASZYNĘ :sil-1g_e_r_'_' _g_a_b_i 
„Trójgłowy smok" towca" dcxiw. od lat 12, cińskieg.o 22. netową lub mę»ką sprze 
prod. rad.z. dozw. od lat g. 15, 17, 19, 20.4 nie- Interna: Szpital im. dr dam. Al. Kościuszki 2z-e3 /KINA 

,.... . h d . 12 g, 15.30, 17.30, 19.30 f t I ,„ naw1asa<: po a3erny 20 ,4 „Huzarzy" prod czynne Jonschera, ul. Miliiono- ron , P·-------,--
kategorie k1Jn) franc. dozw. od lat 14 PRZEDWIOSNIE (I - że wa 14. MOTOCYKL „M-72", »ta.n 

g. 15.30. 17,45, 20 romskiego 76) g. 12 baj- Laryngol~gla: Smp. im. ide„lny sprzedam. Głów-A RJ~ (II - studyjne -
Plotrkow„ka 150) „Ucie­
czka skazańca" prO<i. 
franc. do:1';w. od lat 12, 
g. 13.30, 15.45, ,18, 20.15 . 
20.4 g. 15.4&, 18, 20.15 

REKORD (II - Rzgow- ka, „Rose Bernd" prod. N._ B:l'-rlickiego, ul. Kop- na 19 (W podwónu) 
ska 2) Poranelt g. 10 NRF. dozw. od lat 18 g. cmskieg-0 22· SAlllOCHOD - „Sim<:a-
12, „Zadzwońcie do mo 14, 16, 18, 20. 20,4 - pro Okulistyka: Szpital l.m. Aronde" praw.ie nowy -
jej żony" prod. polsko- gram jak wyżej, g, 16, dr Jonschera, ul. Mllio- sprzedam. Pal>iani.ce, Ar-
czeskiej dozw. od lat 16 18, 20 nowa 14. mio Czerwonej 15, tel. 

WYPŁATA 
~ 

WYROWNANIA 
dodatku zdrowotnego 

Warsztaty Technikum Przemysłowo-
Pedagogicznego 

w Pabianicach, ul. Piotra Skargi 21 

zawiadamiają, że ostateczny termin wypła­
ty wycr:-ówn:ania dodatlku zdrowotnego r;;a 
1957 i 1958 rok U'];'lywa rz. dniem 30 kwie­
tnia 1959 r. 

Po uplywie tego terminu wszelkie rosz­
czenia z tytułu wypłaty wy:równain:La do­
datku zdrowotnego za 1957 i 1958 r. nie bę­
dą przyjmowane. 2796-K 

,,,NA POLU 
CHWAŁY'' 

BARWNY FILM 
produkcii radzieckiej 

OD JUTRA~ ... -~„ ·-· 

w kinie u Hllóhniarz 0 

~ 

SPRZEDAZ SKOR 
TWARDYCH 1 MIĘKKICH 

26-46 7129 G 
MASZYNĘ d:zliewia.rŚką 
sa.neC!Z'Jk.OWą „Dubietu 
9;1oxso. Adres : Kilińs.kie 
go 46 m. 5 7174 G 
ll'IAł.:0LITRAżOWY sa­
mochód „Fiat-S!rrnca" 500 
w dobrym stanie sprze­
dam. Łódź, Różyc.kiego 29 
m . 1 7031 G 
CEGł,Ę w dobrym gattm 
ku sprzedam. Tel. 466-03 
SAMOCHOD :chevrolet­
Fleetm~.ster", stan ideal­
ny S'J)rzedam pilnle. OgJą 
dać ni.edziela, Gdańska 22 
sKODA-snartaic ___ dotarty 
sprzedam. ,Julia.nów, So-
wińskiego 40 2837 k 
MASZYNĘ trykotarską 
nową, japońską z przy­
stawką 200 igieł 50 zapa­
sowych sp.rzedam. Sopot, 
Grunwald:zlka 81 m. l Są­
giin 2836 k 
SAMOCHOD osobowY-::. 
„Olimpia" górna sprze­
dam. Andrzeja Struga 8 
(garaż) 6983 g 
FUTRO popielice niebTe­
skie sprzedam. Traugut­
ta 4-14 codziennie 17-19 

MOTOCYKL „BMW" 750 
ccm z koszem &przedam. 
Pabianicka 48-9 
MOTOCYKLE „WSK" fa 
bryc:rmie nowy, „Jawa'' 350 
na 19 oraz ramę do „Ju­
na.ka" sprzedam. Zacho­
dnia 1<>7-8, tel. 385-27 
SAMOCHOD- oool>owy-::. 
„Opel Olimola" górna o­
raz motocykl „Vi.ctoria" 
sprzedam. Wieś Srebrna. 
clojazd tramwajem Luto­
micrs!<. Rybiałelt 
MOTOCYKL--:: W-F-, M-„-_­
spr.zedam. Jam Pietrzak, 
Wrzeimief1slca 60-10 
MOTOCYKLE „WFM" -
sprzedam pilnie . Próchni 
ka 5 m. 22 6431 G 
DRZEWO z rozbiórki, ba 
le i inne sprzedam. Łódż 
tel. 219-22 6623 G 
iirnTOCYKL „WSK~ 
sprzedam. Łódź. Kilińskie 
go 114, Władysław Le1·ka 
MOTOCYKL „Iż" z wóz­
kiem, nowy sprzedam. -
Piotrkowska 210 
UBRANKA.do - I~k_om_u_n-:-il. 
kupisz w pracowni kra­
wiectwa d.'i>iecięcego Piotr 
k<>Wska 84 (sklep w po­
dwó1-.t-u) 5878 ~ 
MOTOCYKL „BMW" 350, 
stan idealny :;przedam 
lub zamieni~ na moto­
cykl 750 z ko9Zem. Lódź­
Ruda, Prośni eń ska 12 
(przy»ta,nek tra·mwa.iowy 
„Lotnisko") 6536 G 
M-oT·ocYli:L „wFM"-wiś 
n i owy 2.500 km S<prze­
d~.m. Stan idealny. Lima 
nowskiego 31-1 
6 - KROSIEN--j,-ed-c-w-a-cbc-n-1""­
czych z maszynkami i 2 
maszynki nicielnicowe -
sprzedamy. Wiadomość 
Łódź, ul. Wólczańska 125 
m. 4 ob. Cienkuszewski 
SAMOCHOD „P-.70" (koim 
bi) sprze-cta.m. Wiadomość 
Piotrkowska 207 w podwó 
rzu godz. 9-14 

LOKALE I 
POKOJ samodzielny, sło­
nec:zmy, centr. ogrzew„ 
I piętro zamienię na po­
dobny w śródmieściu. -
Sieroń Bronistaw, Łćdź, 
ul. Piotrkow»ka 181 
POliOJU-Z-ku_c_h_n_i_ą-lu-b 

"amodzielnego pokoju pil 
nie poszukuję. Oferty pl 
semne „6112" Biuro Ogło­
szef1, Piotrkowska 96 
2-POKOJE;- kuchnia. wy­
gody, słoneczne n p. 
Piotrlrnwska, centrum -
zamienię na podobne w 
blokach. Warunki do o­
mówienia. Oterty pisem­
ne „6077" Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 
SAMOTNY mężczy,z,n.a po 
sizukuje pokoju subloka­
torskiego niekoniecznie w 
śródmieściu. Ofe;ty p-i­
semnc „7219" Biuro Ogło 
szeń Piotrkowska 96 
POKOJ z kuchn·iąposkle 
powe zamien.lę na pokój 
z kuchnią lub dwa poko­
je. Łćdź, ul. Próchnika 
16a-l()a 6274 g 
POKOJ lub pokój z ku­
chnią nle podlegający 
kwaterunkowi kupię. -
Oferty pisemne „6388" 
Biuro Ogłogzeń, Pio~rkow 
ska 96 .„ 6368 G 
POKOJU z wygodam1·-na 
okres roku poszukuję. 
Używalność - dwa dnl w 
tygodniu. Cena obojętna. 
Oferty plsemne 6647" 
Biuro Ogroszeń Piot'rkow 
ska 96 6647 G 

W dniu 16 kwietnia: 1959 roku zmarł 
nasz drogi mąż, teść, brat. i szwa.gier. 
przeżywszy lat 63 

ś. t P. I BRONISŁAW GAJDA 
'"'yprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia. 19 kwietnia br. o godz •• 15 
(niedziela.), z kaplicy cmentarza ~w. 
Ro3ha w Radogos:oozu, o czym zawia­
damiają 

ŻONA i NA.JBLIŻSZA RODZINA. 

w: 

I Dnia 17 kwietnia. 1959 roku zmarł na­
gle nasz najul~ocha1'iszy ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 76 i S. t P. 

JÓZEF GWARD~AK 
emeryt 1\1.P.K. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 kwie­
tnia. br. o godz. 17 7. domu żałoby przy 
ul. Nieszawskiej 12 na cmentarz Zl!.· 
rzev-. o czym zawi.ad-'Uil.iają pogrąieni 
w smutku 

CÓRKA, ZIĘC i WNUIH. 

Pogrążony w smutku, składam ser­
deczne podziękowanie za ostatnią przy­
sługę oddaną w dniu 12 ltwictnia br. 
św. pamh:ci siostrze mofoj 

Tatianie Werikus 
z domu Potiechin 

Duchowieńst\vu prawosławnemu, per­
sonelowi Aptel>i nr 33, przyjaciołom, 
współpracownikom oraz licznym zna· 
jomym i wszystkim, którzy w przewie· 
ldym, nieodwracalnym zmaganiu Zmar­
łej okazali odrobinę serca. I 

LOKAL 105 m tront, I p. 
w śródmieściu zamien;ę 
na mały parterowy. Tel. 
302-40 (Prosić kierownika) 
POKOJ z kuchnią, pa.r­
ter zamienię na 2 pokoje 
z kuchnlą. Ul. Swierczew 
sltiego 47 m. 1 Tadeusz 
Ruciński 6365 G 
POKO.J z kuchnią w blo­
lrnch IV p. słonecz1ne ll.lł­
mi~nlę n.a dwa pokoje z 
kuchnią w blokach,. Ko­
sz.ty zwrócę. Tel. 571-3>1 

I PRAGA I 
POMOC domowa potrzeb 
na. Swierczewsldego Ua 
m. 4 7343 G 

OGRODNIKA do samo­
d.zJielnego og.rodni<:twa -
przyjmiemy Aleksandrow 
ska 80 6641 G 
CHŁOPIEC do praktyki 
do pracowni obuwia po­
trzebny. Narutowicza 36, 
ZóltowSki 6342 G 

[ LEKARSKIE 

Dr BARAN rentgenolog 
choroby wewnętrzne. -
Piotrkowska 103-12 
Dr KUDREW1CZ_s_p_e_c_J_a_U 
sta chorób wenerycznych, 
sll:órnych 8-10, 14-16 Uli­
ce 22 Lipca 4 6248 g 
Dr REICHER specjaltsta 
chorób wenerycznych -
skórnych 8-9, 16-19 ul. 
Piotrkowska 14 
Dr WOYNO specjalista 
skórne, weneryczne 11-
13, 17-19, Nowotki 7 front 
Dr NITECKI specjalista 
skórne, weneryczne l&-18 
przeprowadzlł się Klllń· 
skiego 82 (róg Tuwima) 

I 

Bóg zapłać 

BitAT. 

RÓŻNE I 
UWAGA! Korzystajcie .z 
usług Pogotowia Radlote­
lewliZyjnego „Promień" 
Piotrkowska 67. Wz:{wać 
do mieszkania teleionlcz­
nie 301-23, 305-15 
REliONWALESCENCI, -
chorzy! Od maja do v.-rz<> 
śnia włącznie pokoje z u­
trzymaniem (ewent. diete 
tycznym) blisko Pcznanla, 
las, rzeka, idealny spo­
kój, opieka lekarza spe­
cjal!sty internisty. Po­
znań, Matejki 55-1, Zwol­
ska 6107 g 
WYPOŻYCZAL-N IA 
„PIERWSZA" poleca suk 
nie ślubne, balowe, kap­
ki, pelerynki. Obr. Sta­
lingradu 32 (filii nic po­
siadam) 6025 g 
Ii:RAWIEC przyjmuje po­
prawki, reperacje. Piotr­
kowska 19. poprzeczna o­
:ncyna, parter WoJcie-
chowskl ____ --~o__e 
FRYZJER DAMSKI Wa­
siak Antoni z Kilińskie1;0 
107, obecnie prowadzi za 
\<ład przy ul. Głównej 23. 
tel. 206-48 7298 g 
KOŻUCHY, kożusz.kl. od­
nawia, farbuje, v,„yszyv.1a, 
reperuje za,kład kuśnier­
ski Łódź. Zgters.ka ~o 

UltOCZE letni&lto w Ustro 
niu Cieszyń»kim w pobli 
żu Cza.ntoril - pokoje do 
wynajęcia od l maja. -
Wiadomość Łódź, tel. 
320-36 godz. 15-16 
RZEMIESLNIK-A--p~r-z-yj­
mę do części lokalu jako 
wspólnika z )aklejkol­
wielt branży, najchętnie.i 
fryzjera damskiego. s;lę 
pierwszorzędną. Lokal re 
prea:entacyjny, gaz, wo­
da, światło. Ul. Główna 33 
„Manru" godz. 18-1~ Zamknięcie ruchu kołowego 

Centralny Zarząd Handlu Obuwiem 

GUZIKI skórzane różnej 
wielkości poleca zakład 
kuśnier»kl Łódź Zgie·rska 
nr 30 6235 , G 

...____ ______________________________ _ 

Przedsiębiorstwo Budowy Sieci Cieplnych 

Budowa 27 
ZaWiadamia, że na ul. Kopernika odcinek od 
ul. Żerol'll$kiego do ul. Łąkowej zostaje zam­
kn1ęty ruch kołowy na okres od 20 kwietnia 
do 10 maja 1959 roiku, a na ul. Żeromskiego 
odcinek od ul. Miakiewicza do ul. Kopea:ni'ka 
i erl Kopernika do A. Struga na okres od 17 
kw!otn.ia do 15 lipca 1959 r. 

or.·l.Zd ulicami: G<lańską, Curie-Skłodow-
skiej i Karolewską. 2859-K 

SILNIKI SPALINOWE 
SKRZYNIE BIEGOW 

ora:i: TYLNE MOSTY SAMOCHODOW 

„p-Az AA" 

OFERUJE .OO SPRZEDAŻY 

MOTOCYKL „WFM" pra 
organizuje w Łodzi w dniach 22 i 23 kwietnia wie nowy Sl>rzedam Łódź 
br. poza1;>rzydziałową aLLkcyjną ~zedaż skór Micltiewlcza 28 7258 G 
twardych i miękkich. Do wizięcia udziału w PIANINA forteip.ia.ny 
au1-·jj zapraszamy Zakł•ady Przemysłu Tere- stroi - naprawia - eks-
no\"ego, s· po'łd,,.ielnie P~acy. Rzemieślnicze pertyza. Stroiciel-korek-

~ ~ • tor Gulgovsk.i Łódź, Za-
Spółd.zielnie ZaDlpatrzenia i Zbytu oraz Izby chodnia 101. Tel. 265-48. 
i Cechy Rzemieślnicze. Uwaga! Instytucje - prze 

lewem. 6278 G 
Sprwdaż odbywać się bedzie od godziny 9 M'óT-ocnt.LE „Juna.k" i 

do 16 w sali Centrali Zbytu Artykułów Te- „WFM" sprzedam, Łódź, 
Helska 15-36 6267 G 

chniomyich w Łodzi, Plac Zwycięstwa nr 2 · MOTOCY-I{L---:BMW"GOO 
Pozaprzydzi.ałową sprzedażą aukcyjną objęte ai wÓ2'Jkiern okazyjnie 
zostaną następujące asortymenty s'kćxr: sprzedam. Ul. Łąkowa a 

Krupony podeszwO'We świńskie, ka1"ki j (garaż) 6401 G 

boki podeszwowe i podpodeszwowe, łby i I 
I 

dwoiny podpodeszwo·we, skóry rymaa:-Sikie, 
juchty świńskie, bukaty welury cielęce, skó­
ry świńskie obuwnicze ; galanteryjne 01·aiz 
skóry podszewkowe. 2858-K 

-----------------------~ 
Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 

ROBOTY 
MALARSKIE 
wmelkich obiektów, 
s.zybko ! solidnie 

wykonuje 
brygadami najlepszych 

Pnedslębiorstwo Transp0rtowe Handlu 
'"1ewnętrznego nr 3 

w Łodzi, Al. 1 Maja 124 

WARUNKI DO OMÓWIENIA. I 

TECHNIKA budowlanego ze znajomością ro-1 
bót wod.-kan. i cen.tT. ogrzew. z dł-u,goletnią 
t·raktyką przyjmie cd rz.aira.z przedsiębiorstwo i 
U.:l?Ołecz:nione. Ofea:ty pisemne kierować do 

-------~-Ili!' !!!!!!!!!!!!!!±"'!!sll!a!!'l'l!!""sml!!l!!!ns::ss-..!I!!!!!!!!!!!„---: .a:: !!!_~a ::.Oi::l~~o.w~~J! J.!. ~ p.r „?.lli'.:!, 

fachowców 
Spółdzielnia Pracy 
Wielobranżowa lm.

1 

„20 PAŻDZIERNIKA" 
w Lodzi 

ul. Wólczańska 168 
tel. 336-55 i 342-70 

~ 

; , 
Zarząd Spółdzielni Przemysłu Ludowego i Artystycznego 

„M ET ALOPLASTYKA" 
w ŁODZI 

zawiadamia, źe z dniem 25 kwietnia 1959 r<>ku zosta• 

nie przeniesiona siedziba. za.rządu i biura. na 

ul. PIOTRKOWSKĄ nr 135 

TELEFONY: 

ZARZĄD 269-55 

DZ. KSIĘGOWOSCt i DZ. TECHNICZNY 214-15 

nr 125. 

2773-K 

~ 
' ~ 
~ 

-~~-~-..._,,~~~-----------~------
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SPORT li SPORT li SPORT li SPORT 81 SPORT 11 SPORT fil SPORT 13 SPORT li SPORT • SPORT li SPORT • 

motory n1e zawiodły ... Dziennikarze sportowi Po górach podczas deszczu 

c~a~?e!!~~! w !:~!!.~:!i~ Dz; s; e1· s ze pro' by KS Tramwajarz po zaciętej walce 
uległ żużlowcom „Wandy'' różnicą jednego punktu 38:39 

Dziennikarzy Polskich odbył się U Iii 
w sol>0tę krajowy zjazd klubu 

~~ra;~~~:~~~~w ;!'e~~OWJ~~~ 0r~~~ kandudatów do Xll Wyści0U Pokoju 
Jerzy Zmarzlik. li & 

Na zjeździe dokonano uroczyste 
go '"·ręczenia nagród zwycięzcom 
konkursu „Złotego pióra". I na­
grodę otrzymał red. B. •.romaszew­
sl<i (Polskie Radio - 'Varszawa), 
II n•,grodę - red. Wł. Gołęb iew­
s!;:i („Trybuna Ludu"), III nagro­
dQ red. Zb. Milcołajczal< („Sztan­
dar Młodych"). 

Na,9i przy.siz.lii. Nprez,e:nta:nci w 
XII Wyśd,g'u Po.koiu. zgru.pmva­
m pornO'WlIJ.d·e w Wiośle. cdraobiają 
s.t<:•rarmn'.c codzienne p.orrc}e tre ­
nj1n..g'U zaJec101ne.go prz,e.z t;renera 
Now<Jczka. Pla111 pr:zy_gotowań 

pr:a2<P~·owadza s1ię bez względu 
na po•.gode. Na przy~dad w uh. 
piąt·ek mtimo pada.jąoego <le=ru 
ko.Jall'ze nri•e zrezygnciwa.U z ja­
zdy i prz-ebyli. na górskiej trasiie 
okolo 160 km . 

Na w.T•uPow.arrhu w Wiśle ko• 
lan-<~ pobędą jeiszcze kilka dni., 
Wyjazd i.eh do Wair'/3:ZawY W:r' 
znacroru> na 24 bm. 

"""' To będzie trudny przeciw­
nik do pokona nia - o~wiadczyl 
pr.zed m·eczem k ierownik sekcji 
ŻU.Żl.owej KS Tramwajairz, p. 
Surnińsk.L 

- Nasi dobrze jci<lżą na tre­
ningu - dodał prez.es klubu p. 
·wróblewski - mam więc chy­
ba prawo oc:ueltiwać od n.ich 
:z.wycie,stwa. 

LPZ Szermierze 
zmienili termin 
mistrzostw na l maja 

Szermierze LPŻ zaimie:raa·l~ 
ID1'2l€1Prowadiz;ić mis trzostwa wo­
jewódz;twa łódzkiego w dniu 
1 maja br. Niestety, musieli 
Zl'l0ZYMOWa~ z 1.ego <bermimu. po­
:n.iiefważ !!W•tra:Lilri. n.a trudlności 
2lWia zal!le z u.zvisikam,i,em siatli. Z 
lronJiiec:z,ności więc usitafono no­
~vy ternnirn mistnziastw wojewó­
dztwa łoozkiel'!o na 3 mada br. 

Ocz;ywifo1e. że zrniiarnia termi­
nu '11ie wplyinęla w jakńmkol1wiek 
siloiDJli!u na QJP!raoe>wany roguJa­
mliin.. Mi1S1trzos1i.wa odib€da się w 
myśl peiprzoednriJO <lfPUJblJik.ow.an.e­
iro re.e:ulamrirrm. ____. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 19 KWIETNIA 

I jeden i drugi nie minęli się I z drnżyny łó<lzkiej wyróżnia­
z prawdą. Mec2 byl nie zwykle my pa.rę Krakc>wiak, Mirowski 
il1tercsujący iuż chociażby z za dobrą jazdę zespolo\.vą, dził;­
t-~go __ względu, ,_iż do ostatniej lki której dwukro>tnie zajqli dw& 
cnw1h rne sposoo bylo wytypo- nierwsze miejsca. Natomiast 
wać zwycięzcę. W ostatnim bic- / Sumiński byl: tym, który dla 
gu nieco więcej szczęścia mie- drużyny łódzkiej zdobyl 12 punk Po _sr.irawollclanltt z roczne.!. dzia 
li żużlowcy W.:mdy" i wygrali tów a wiec naj·v,,;ększą ich il~ć. J łalnosci zarządu kl~1btt wywiązało. 
. · - ·" · ·~-"- unk - ' . ' . · - - . s1ę ciekawa dysknsJa. Kluczowym 

.s pot kanie rozaucą J"""'1ego p - h .rakowiak i Wrozynsk1 wywal- tematem dyskusji był problem u-
tu 311:33. czyli po 8 pkt. Najlepszym w mocnienia autorytetu i pozycji Trener Nowoc:2lek je.sit na ogól 

Mecz zaczął siG pod dobrymi au- ze.spol-c gości ok<:ozal: siq J. Fj- dziennikarza sportowego w pra- za<lowol;::ny z farmy kolarzy. 
spicjam~ ~:Ha ł!.:i-dz1an. Dwa pierw I jalklowski, który odniósl trzy sie. Pewi•en nie Po<kói budzi!! peeza­

:;ze wy.sc1g1 dały wymk rermso- zwycięstwa. zyis:-:ując w sum.ie w dyslms.Ji zahrali również głos tkowo Gę.>z.ka. kt.óry prz,2ciJoozil 
,„,,y, a począwszy od trzedegC' 10 punktów. przedstawiciele GKI~F i Pr.:01. Wi a.ngj'Ilę. Obeeruie t-e:n a·ml:>ft:ny ko-
„prowadzil" Tramwaiarz. Vl - ceprz„woclniczacy GKKI<' - M. lairz powróo'ł do zd.t"owia i z 
czwartym_ wyśc.· 1gu p_ar-a _ló<lzka I w szp adz1•e e Jekiel podzickowat pra&ie za t°'NÓr .j)OWC-clzeon1e1n st.ara się 11.a>ĆLI"C•hlć 

_,_ czy wkład do ro:.owo,iu polskiei;o '"'"~- . 
KTakow1'"", Mirowsk.t r>tJ]echala sportu. Sekret".rz gennalny PI,01. za1le.e:łości treni!l1g<l'We. V"'vcdm1 
bardao dobrze i łodzi<inie uzy- 9 1 
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- T. Lempart, mówił 0 aktyw- wyośC.: ,g do•wi.ódl. ż..e Gęszka w 

skali przewagę czt:erech punk- trO SR3 - ftl'8 u: nym uclziale wielu dziennil<arzy niczym nie ustępuje kolegom. 

PZKol wydał decyzją 
w sprawie Królalta 
Pancka i Szafrana 

W oparciu o stwierdz<>ne Jl'r'ZCŻ 
Sącl Wo,jewódzki w Gdańsku prze• 
kroczenia d(nrizowe, dokonane 
przez zawodnil<ów: Stanisława 
It.rólaka, Jerzego Pa.ncka i Józe.., 
fa Szafrana, zarząd Polskiego 
Związ!rn KoJa.rskiego podjął nastę 
pnjącą decyzji;: 

1) zawodników: Stanisława Kró· 
laka i Jerzego Pancl\.a, skreślić ~ 
listy członków kadry narodowej, 

tow. Nie na dlugo Jednak, Wczora.1· w Pałacu Sportowym ~~~~ d~::.~~~~iu .sp~Ó~~~~~~ś~iepri:~ Dz!LS:;,ej&za. n.ieclzlcla będ~ie 
Z<l · · Tr - je0.nvn1 z praoowtts:zych d'11i n.a- 2) zakazać wymienionym repre• 

a.ie S1ę, iż o p<J·rażce am- odbył się mecz szermierczy w I,emno.rt poclał do wiaclomości, iż sre; doborowej ósiernk:i. Przewi- zentowania barw klubowych i pań 
wajarza zadecyd,_•wal wy.ścig szó- szpad.zie między reprezentocyjny- PZ!i:Ol. nzyslmł 10 miejsc dla pol -'rzi.ane ~~ „,_,_•ści<ti ~rzedip·oludnio- stwowych w imprezach międzyna• 
sty. Wróżyóski z Kuleczkiem mi zespołami Polski i NRF. Za- skich dziennika.rzy na Olimpia- '-" ~ n • ,.,. rodowych w kraju i za granicą 
wyszli na czoio i mieli szairise slużo.ne z~vycięst;wo cdnlosla Pol- dzie w Rzy~ we i pOpO]UJdn.iowe. Uli.czny na olcres do dnia 1 Icwietnia 1960 

l 10 6 N ·1 całvm ze ---~- wyśoig w Raciborzu odibędzie roku, 
zająć dwa pierwsze miejsca, a ~;~le ~~lsl~·;,,eptz~~ ~~ansiy byi ł!r ~wel się na. trasie 00 km. a po polu- 3) zawodnilcowl Józefowi Szafra-
tym samym zv.71ększyć różnic<) Gloss, który wygrał wszystkie Ił IR d!niiu za•wocl!rui.cy wezmą ud.ział nowi zakazać reprezcntowanfa 
do sześciu punktów. Pech jed- wall<i. O dobre.i jego form.ie świad I w wyścigach torowych w Tar barw l{lubowych i państwowych 
nak sprawił, iż maszyna odmó- czy fakt, że w ciągu całego me- Piast (4'r ,. ) 2·0 nowsk'.ca1 Góracll. Bc<lą to wy- w imprezach mi~dzynarodowych 
wiła Kołeczkowi posluszei1s·twa CZU został zaledwie __ 7 _ra.zy trafio- V l'\!UIW ce . Śc.i.g'l ;p•u.nktowan.e na 50 cikrażei1 w kraju i za granicą na okres do 
· · · 1 uko'c · ·c·,,..,1 ny. Drugim wyrozniaiącym s ię t·oru oiraz "".'ŚC!i~.l rozstawne. dnia 1 kwietnia 1960 roku, 
1 nie mog on - · n zyc wys 10 ' · PoJa.kiem był Gąsior. Leaode1' gru.py południowej II li- ""·' "'' _4) pr:zywrócić im prawa zawod'" 
Od tej chwili ważyły się l<Jsy I . . . gi krak•ow.s-ki W:l!wel odiniósł dal- Trener No•woczek jak wti.dziimy nicze i zezwolić na start w Im• 
meczu a po 'µl'zedostatni·m l? Mecz był ciekawy w pierwszeJ kł&dizk~ róW111li>eż na>0LS1k na u-I prezach Inajowych łącznie z im-
t · ' ·1 b· l · · 36 ·3'.l fa.zie, do sta.nu 5 :5. Od tego mo- Sile 2lWYcięshwo, wy.g.rywaaąc z m.iejęmOIŚĆ jazdy SIZJOl.'llO'WCÓW ma prezami o chara.kterze ogólnopol-
1~egu wyru c .f reimsowy . · · 1 men tu Polacy doszH do glosu I Pia.s~em (Gliwice) 2 :o (O :O). W•l12e. skim. 

N~w~e mlOCJ~UJ~a 1 z~ wnnli 4 w~W k~ejn~ z~~· ------------------------------------------------żarta walka d01prowadzila dt> I wa.iąc decydującą przewagę. NIEDZIELA, lC KWIETNIA i 9Zkola" fel. mgr. A. Oster. 17.45 
upadh."U dwóch 7..awod.-iiJ{ÓW - Wśród szpadzistów niemiecl<.ich \Ił il I • t (Ł) Lekka mu:zylca fortepianowa, 
Krail{!Owiaka i Jaroszewicza, a wyr?_żnić: należ:y Dietricha, który 6.30 Wiadomości. 6.36 Muzyka po fi t 

1 
ł 18.00 (ł,) Łód:z.ki dziennik radio-

Sumiński mimo wysilków zajął odniosł 2 zwycięstwa. ra"1Jl1a. 7.30 Dziennik pora.n.ny. 7.40 w'·· 18.25 Audycja aktualna. 18.35 
Mu;zyika pol'a.n.na. 8.30 Wiadomo.\- Muzyka i aktualnoścd. 19.00 Felie-' 

drugie m1eJ.sce. W ten spos6b ci. 8.36 Audycja S>t1.1cl.encka. 8.50 to.n muzyczny Jerzego WaJdo!'ff~ 
zwycięstwo ról.n1icą }edrnego Mu;zy1.ka -popularna. 9.20 „Okno bi a 1ileuri!zja• - 19.25 „Czego chętnie sruchamy''< 
punktu przypadło gościom. 11..{l•edy, O"dzi•e blioteki" - frr..gm: opow. M. OlLp- ie. - 19 .50 Melodie tan. 20.00 „z kraju 

I.' ~ ha111.t. 9.50 (Ł) K <>nce.rt ży.c.zeń. i ze świata" . 20.27 Kronika spo1'to 
Pływanie: Fl<Xwszectb.ne rl.a•WlOdy Zdaje się, że nie od rM!!CZY 11.00 „Poeizja i mueykn" - „Czarr wa . 20.40 „Tatuowana róża" - słu 

p!ywa.ckie diJ,a młoc:Lz;i.eży nJi.estkl.a- będzie dodać, iż giośde rniel;i hula hoop ne słali-ce". lJ.30 S-luchal!ny muzy- rodów" - u1lwo.ry komporzyte>rów chowisko wg sztuki T. Williamsa 
1 · · o'1: - kl luct.O'\vej. 11.57 sygnał =su i hiscz.pańskLch. 23.50 Ostatnie wia- w przekł. L. Kydryńskiego. 22.11: 

~~~~~~.;,~~ ~.""i~eł6, o~~~ z~:~~oon ~~nd:,;z~~-;~:f Już w najbliższych d.niach ~~?n;~. ~) ~~i;;!erl'1~~~~~~2-~ domości. ~~7~n;:~śc~2}i2°16K~~;:,.~a~~i= 
sen MDK. razu nie odmów:iły pasluszeń- p.<>damy informację kiedy l wyk. orkiestry ŁRPR p. d. Ed- PONIEDZIAŁEK, 20 KWIETNIA ta.necznych. 22.50 Wolna Trybuna! 

Szermierka. Po.hsk;a - NRF, II stwa, podczas gdy ł<Jd:?Jiain•om gdzie odbędą się finały ogól- wa.rei.a CiurkSlly, Jru:hviig·a Mirecka Lite.ra.cl<a. 23.03 Nocny koncert 
mecoo: w SIZlpaldl<Cie, gom. 9.W w Pa dwa razy splatały niemi:lego f,i- nołóclz.kiego turnieju hula· - alt. 12.04 Poranel< symfornri,cz· 5.30 Wfadomooci . 5.35 Mu.zyka po symionice:ny. 23.50 ostatnie wia ... 
la.cu Spol"llowym. O godz. 18 ilil- l hoop. ny. 13.15 „Spec.iali.zacja, czy dos1ko 1•ain11a. 6.30 D21iennik po1,a1n.ny. 6.42 amnościi. 
rlywi:d1.1a'lmy 1ruinniej w srz;-padrzle IZ g;~a.'... --------------.'..:'.:==============="" nailenie" - pogadran.ka dr. .Tarn•a Mu:zy•ka poram.na. 6.50 Gimnasty-
u.rlzi.abern !Lawod:n.ilków P.oilSild żahińs•kiego z cyklu: „Co o tY'm ka. 7.00 „Radio-Reklama". 7.17 
NRF. w M I d. • k ' d sądizą naukow-cy". 13.40 Koncert MU1Zyka -porarnna. 7.30 Dzie<rH1ik 
Piłka noźna.. ŁKS - Legtia I !Jl- a moe pa aJą re or y życzei1. 15.00 Dla dzie.c.i słuchowi - po!'anny. 7.47 Mu.zyka poranna. 

ga l(o.ctz. 16 p.oprzed!zany prrzedrme sko S . Majchro·WS>kiego pt. ,.Wiel G.30 Wia•domośei. 8.36 Arie i duety 
ozem w piłoe ręcrz.mej ŁKS - Z.a- kl dwień Me.naelssohna". JS.45 (Ł) operowe. 9.00 Muzyka rozrywko-

TELEWIZJA 

Niedziela, 19 kwietnia 

14.45 Program dla d.7Jcci „B~śii 

nwiisz.ae 14.(By<lgoszaz) II ld.ga o gocllZJi- na meczu plywack·1m· Po' ''ska'-' Szw'e'c··, a Al,ldJ"Cja litera.eka . lG.18 Koncert wa. 9.30 (L) „Za 'dużo s.to'ńoa" -_ i Ch.0<p;n.01WS1ki. 17.00 Wiadomości. opow. Eugemf.tisza I-Gabatca - crzy 
III Uga. ŁKS IB - PTC goda:. 11 17.05 Koroopcmdenc,la IZ /Zla,grai!ljcy. ta Wojcie.oh PilarS1ki. 10.00 Porarn-

o :zia.k:lqtym kfłc.zonz:e 11 (Katowice)--! 
15.45 Film krótk0-me.trar.i:o'WY (L), 
16.00 Sprnwozdanie "portowe -' 
tra.nsmisja mecz.u GwarclJia - Gfu' 
Ml<. Zabrze z Wa,rszawy. 17.4l 
PKF (Wl . rn.oo Film krótkometral 
żowy (W). 18.15 Sliuchamy .,Pa.na 
Ta<leu.srz;;t" (W) . 18.30 Dziennik tele 
wizy.iny (W). 19.15 Teleturniej -" 
Szukamy !>pra"W02ldawców (W). 2Q.2$ 
Film fab . pro<!. wl.os·kie.i doZJW.• 
od lat 18 ,.Białe no·ce" (Ł). 22.10 
Tele&lie>r i Balbina (Ł). 

na stad.i.Olnie pr.zy Al. U!Illi, Buoo- w MaJan8 roopocrząl srię w .sob<>- scu ~ą~a c2las daill!kq s~al;>szy - .17.15 Chwila muzyki. 17.20 Humo- .ny ll:.oocert kameralny. 10.,:l.'i •. Pel 
wlani - W.id.zerw godz. 11.15 na tę mięct.zypańs>twawy meetz pływa- 5°.30,2. · reska J . Lama pt. „Gdyby .nie ten nyun gtosem o sprawach m.loctzie­
b.ois.lml pm:y ul. Le1m1iej. ck.i P.ol.sika - S2lweoja. w pie>rW- Mecz pi.liki wo<lm.ej IZlatkiońcrz~ się za•jąc" 17.50 Odbworzemie Publlkz· ży". 11.00 Polska mw:yl<a baleto-

Boks. Budowlainń (Łódź) - Bu- szym drnilu 2'aiwcdów roa:egrall1o'tyl 2Jwyaięsitwern dl"l.tżY'nY p.olslkiej ne.~ Kon.certu R<>ZrY"Wkowe.go z wia . 11 .30 Z ope.retek Stra.u55a i Le 
dowlam.i (Ol=tyin) mec:z: o wejście .ko dwtie k<mkuren.C'je pływaclcie, 4 ,3 (O :l). Braim'l<d dla Piai.Sik.i urzy- salli Fi.lharmonLi w Łe>d:zi. 19.00 hara. 11.57 Sygnał czasu z Kratko­
do II lilig1i godz. 11, salla prrz;y ul. dwa wyśc~ StZ1tafetowe o.raiz mecz SJk:,aJ]Ji Kęcl:z.ia 1 Jaworsiko :PO dwie. „Chiltra" - sl!U.oho<Wilsrl<o wg wtu- wa. 12.04 Wiadomości. 12.15 (Ł) :;Po 
Krzyżowej 5. pi~ki wodnej. Wyin.irk 35:35. w S?Jtafeoie 4x 100 m st. dow. ko- ki R. Ta.gore. 19.50 Wiąiza.n,ka me- dmiesięciu la•ta,ch". 15.00 Wia.do-

Siatki>wlta. !Jiga <>kręgowa mę- W wyścigu na 100 m stylean do- bhe<t drużY>l'.l·a SrzJwecji u:z;yskała lodii. 20.00 Drz'iernni1k wjeczormy. mości. 15.10 Polskie nie.śni lu.do­
ska: LZS BraitC>SLerwtiJce - AZS we>lmym Salamon poply;nął ba.rdlZJO crzas 4.25 ,5, us•bamawńają.c nrowy re- 20.26 Wdaidomoścl sp.otiiowe. 20.30 we w a•rt. opra.c . wyk." chór Rozgł. 
IB, Uni:a - LechJ,a i Ol'l.ilatn - PTC dobrze. Zajął 01T1 pierwsze miej- k.ord kraju., a S7ltafeta Polski o- (Ł) „Reiportel'sltie notatki". 20.50 Wrocl:aW'Slki·ej PR. 15.30 Dla d.Zliecd 
od godz. 1-0 pro:y u.1. Pó1moon.erj 36. sce, a wyn:;kiem 56,6 ustanowił no siągnęta wyini.k 4•42 ,7. NatOITTtLasl: w (Ł) Gna Orkiestra Tame.c21na ŁRPR.- gawęda M. Walein.tynowic'w pt. 
Koła.rstwo. Wy-śoi1gl w Zgiarau, wy reko.rd Potsk!. Drugie miejsce wtafaci.e męsikiej 4x 100 m s.t. 21.10 „Proszę mówić - s~uchamy". „Obrarziki !Le świa.ta" . 1:\.50 Melo- Poniedziałelt, 20 kwietnia 

org31nilZJowame przez ŁOZK na dy IZla,iął Stziwecl l.JiJndberg, mając rz:mienrnym ZJwycięstwo odrn:ieśld 21.40 Gra Wrocła1wski Kwi•ntet Ryt die rozrywkc>we gra ork. Manto- 18.20 „Eurel<a" (W). 19.00 Dzie>n-
sllaJooaoeh 100, 75 i 3-0 !mn. Strurt o ozas o 0,2 sek. go.rszy. W wyśoi.gu Pola·c:v, ustamawi.a.jąc nowy reke>rd nric:zmy PR. 22.00 Wiadomości. va.niego. 16.05 (Ł) Gra kwartet jaz ni.k telewirzyjny (W). 19.30 ze 
goda:. 10 pned mvi-etlircą KS Boru lll1a 400 m ctwa pienw-sz.e mi-ejsca PolsJ<i 4_17_3. ~tafeta Szlwecj;l m1a 22.05 OgóJ.nopol.S>kle wia.domo.ścil 2l0Wy Witolda Afelta. 16.20 (Ł) I wspomnień 0 Leninie (W). 2o.oo 
ta prrz;y ul . 17 ScyCl2ln.ia 9. Trasa izajęły repreze1t1.ota!!ltlki Simvec}i: Se- ła cizas 0 O,l seku.ndę g'04rszy. sportowe. 22.35 (Ł) Lokalne wiwdo „Chbopcy z Wierzbowej" 16.55 (Ł) Zamek w czor"'7.tynie - ope.i;_a K. 
wyśc~ów na szosie Zgiercz: - Ku- gerstrorn 5 m Ol selk. i Larson, mości sportO'We. 22.45 Mu.zy,ka ta- „Kompozytorzy Wyk.ona:wcami wla Kurpiflskiego (W). 21.30 K<>ni.eo 
tno. Po1ka Konu.sarelk 111a trzectm miej Dzisiaj da~szy ciąg :lawodów. neczma. 23.10 „Mu.zyika ;róż.nych na snych utworów". 17.35 (Ł) „Dom programu. 
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_, Zdarnal:o się OW'51'1l0m, a.le żeby często„. 
Ale ubranioe kłacU wtedy illlll'lle i zaWSl2le mówił: 
,,miejcie panie Józefie oko na moje mieszka­
nie". Bo to mieSZJkaJ: .sam jaik pa.lee, a złych 
ludzi nie brak. 

- Przychodziły do niego jakieś kobiety? 
- Co to, to nie. Musiałbym zaltlWażyć, gdyby 

coś t<i.kiego. 
W 'biurze projeiktów, w którym -praoawaJ: 

Gars.tecki, n1e potrafili podać nic konkretnego. 
- To :nawet dz:~wne. Ani uprzedził, a.ni nic. 

Tclefonowałil<my kilkaikrobnie do niego, ale tam 
nikt :nie podchodzi do telefonu. Jakiś nagły 
wypadek? 

Kapitarn zaciska!, tk.wiąoe w kiies.ZJellli ręce. 
Nie tyle wypadek, co wpadunek. I to całkiiem 
p.aslmdmy. SzialeństJwo z ukochamą, patem 
:mnia.żdrona growa jej męża, I S2lUJkaj teraz 
wiatru w po.lu. Dla spokoju sumienia spra.w­
dz.il jednak w rejonowych komend.acll, potem 
w pogotowiu, wre&.Zeie we wszystkJich szpita­
lach. Nie, 111igdz:ie nie Wi·edzia1110 o katastrofie 
szarego „Wartburga". Nazwi1.9ko Gar.srteak.iego 
nie fi.gurowalo w żaidnej kartotece. 
Wpadł do gabi;n.etu ZabieHka przed samym 

k01'10em urzędowania. Po prootu runął :na kT7le­
.slo. Był p;eJti,c.lnie zmęc:z.ocny. 

- Wys'adka - oznajmił pon.u-ro - ptaszę 
ulecia.10 w s.iną d.a1. Pozc.stajoe nam tylko jedJno„. 

III. 

Ale pr-o·k"Uratoc ami nawet chcia1 sly~ o ro­
Z€1Slła:niu lis.tów gończych za Garsteckim. 

-- List goi'1czy. to znaczy nakaz are.sztowania.. 
Gdzież tu do tego podstawy? 

~ MW powody do zamordowarrtia Letyń­
ISlkiego. I teraiz ta jego ucLeczka.„ 

- Gdybyśmy każdego ares:ztoiwali tylko na 
tej pods.taiwie, ż.e mif..e miieć powody do pope.1-
nienia przestępstwa„. A jeżeli chodzi o uciecz­
kę. „ . wiemy tylko, re na razi·e zm:hkrrl.ąl. W ja:ki 
jednak 151p<l1Soób i dlac~go.„ 

BiaJ:kOWISlki spoch.rm.u.inial do resrz;t.y. 
- Pewno, jeśli każdy włosi dzielić !lla. crztecy 

części„. 
- A je?.eli okaże się, że linie paipJlarne od­

ciśnięte na narzędziu zbmdim nie maiją :nic 
W1S1Pólnego z je.go palcami? 

- Wielka rzecz - prychnął lekooważąoeo ~ 
:zJWoJnimy, prZJeprosimy, sprawa załatwiona. 

- Pogwałcenie praworząd.nośeL„ 
Koniec - sk<l'.!Wtatowal w na0glym przypły­

wie apatii BialkoWlSlkl - ale skoro już zaczął 
z tej beczki, nie ustąpi choćby cały świat miał 
runąć w gruzy. 

- Więc co dalej? 
- Macie prZJ<')Cież opis samochodu i Jego nu-

mer rej€1Stracyjny. Roześnjcie tele.Conog1ramy. 
- Gó.„ - zakrztusil się na.gloe - no, hm„. 

d.użo z tego przyjdzle. Terem. ma taki.e zapyta­
nia w n<l\9ie. Sciainy sobie :n.i.m!i taip>Gtują. Lis·t 
gończy to CQ :Lrn!ego. 

Proktu-at()(l" położył mu rękę llla ramieniu. 
- Czy będąc na moim miejsct.l podpisa1ibyś­

cie go w tych warunkach? 
- Li.cho W·ie - wstal z rezygmacją. 
- Gdybyśmy choć mi.al.i stwierdzenie iden-

tyCl7lllości odcisk.ów palców„. 
- Tylko tyle? - mruk!nąl gm;iewinie. Baga­

tela. Tylko s.l{ąd je wziąć. skoro wlaściciel ma­
teriału poróvvnawczego buja gdz:ioeś w pr7-e­
stworzach„. Na to tyrnc-ca.s€!11 :nie ma raJdy. 

Okazalo się j.:=dnak, że jest... I pod.su.nci) ją 
ni>espodziewanie Snarski. - ArchiWUJlll Biura 
D<J<W<J•dów Oso·bis•tych. 

KapLi.a1n spo.jrzal na ni.ego w ołśni•">niu. 
- Chlopie - entuzja.s.\yc:zna sujka pod piąte 

żebro wywołala gluoehe stęknięde mag',stra -
gen!al.ny pomysł! 

Pewno - pomyślał, roz.c;eraj8c bok - gd~'­
by nie wpadt n.a to wc.zoraj, nic by go n·e u­
chroniJ.:> od k<Jmpr<Jmitacj i. 

- G€J!1ialne porm:ysly, to moja s,pecjalność -
oświadczy! skromnie - powołajcie się tam !la 
mnie, załatwią warn od ręki. Ma czlo1.~r:1ek swo­
je chody. 

Kie załatwili jedrnaik od rę:k!i.. W ogóle nie 
zalatwm. KierOWl!l.ilk rozkładał bezradnie ręe€. 

- Cóż warn poradzę, k.a.pitanie1 Grypa. J:\e­
ferent, jego :zastęp.ca„. .Może WJIÓCą do pracy 
za parę dn~. Wt€dy„. 

Kai!J',ita.n klął na c-zym świat Slflod. W ciąo:(U 
paru dni można zajechać na drugi koniec 
świata. 

IV, 

Sobies!ak triumfował. 
~ A nie mówiłem! 'l'e= wszystko jak na 

cllol1!i.. 
- J-eżeli Clhodzi. o Gat'steckiego„. - zaczął 

prokurator. 
-- Ko vdaśnie. Zasięgnąłem o nim =egó­

łowych fa1Jo'l'macji. To jest właśnie człowiek z 
mojej teorii. 

- 7,abójstwo na tle miłosnym 1 - .:ta.b'.ela•k 
nic lllie rozumiał. 

- Ale giclz'.eż tam. Zechc'ejcie zrozum'eć, 
prokuratorze, że ten c:zlowiek s t a 1 e wyjeżdżał 
za granicę. Raz wyci€azka arrchitektów, potem 
jakaś wystaiwa, wres"ZCie targi. Pretekst je<ln~ 
nie ma znacz.enia. Dość że k<lirzystal z każd~J 
spooobności, by :z;naleźć się tam, po drug:ej 
stron!e. Ko'l1Jtak.ty, dyrektywy, ma.terial. Jasne~ 

Szpieg'Y 

- A c.óż by innego. 
- Pomimo 21nakz·enia -przy nim materi2łu 

obc:;ąż.a.ia=ę-o, porz;01<;taw'<mo go na wolnej s:to­
p'.e? - byt oo•raz l:i.ardz'ej zdumiony. 

-- Acl1 ... nie . .Nic przylapa"lo .go cczywiście. 
Ale to jc.>zcz.c o n'mym n'·e św'adczy. Przy tc­
g{) rodzaju 1vyciecz.k<>ch nic prz,ep··owa.:Jz:i s G 
na geanicy zbvt szc-zególowcj rewi7-ji. :-:J:~ez.:ogól­
nie 01sobis1oej. ?'\je trudno przemvc'ć choćby na­
wet c:ak storty matcr·al:ów s:z;:i-ieg.c·w.s!c'.~h P"ZY 
pewnej wp!'awie. A t2kim p.a.n<Jm jej nie bra]{, 
możeeie mi wioerzyć na słon.'ll'O. 

. - . W rezultacie jedyną pod.s;tawą p:Xlejrz.e­
rua Jest fakt jego wycieczek zagranicznych~ 

. - Stałych wyci~ - po<lkreślit - Ale 
me tylko to. Powiem wam w zaufaniu - Zl1l• 

żył glcs, zerkając nieufnie ku drzwi<Jm - że 
właśn 'e on z rami·:on.ia b'.ura nadzorował P'.l'a<::ę 
przy budowie lotni.sika w.„ Nno„. - oochrzą!{­
nął - bardzo ważnego lot.niska. pod względem 
strategi=nym_ 

- 'l'o śwfadczy o zaufaniu, jal;:im go b:uro 
obdarzało. 

- Oczywiście - zaśmiał sie cicho - c.óż to 
byłby za szpieg. gdyby nie potrafi! z;dobyć z3-
~fania 1 A w niecałe trzy m'esią-oo późn'.ej za­
interesowały go na.gle targi na Zachodzie. Je­
żeli dodamy dwa do dwóc-h. to z której by stro­
ny zacząć li=Yć, Z'lwsze w:n>-'1dnie cztery. :Spr.)_ 
bu..icie teraz popatrzyć na celą .<:.o~awę z me!!o 
mmktu wf.ch:en'a . llo!l1<1n.~ z lrcną Letyń&ką. 
Ow.s.zem. jak naibardziej . Ale UC"z11cie nie ma tu 
nic do rzeczy. 'Ą'y.starcza fa!.;:t. że jest ona żoną 
cz1owielrn pracuiącego nad nie?m'emie ważnvm 
wy118lazki<:m. \Yygrywan'e atu.tu w p'.ll<'tac:i za­
kochanej kob:-ety to dość pro.sipolitv &pOiSób dzia..., 
łalhia wywiadu. Chyba temu nie zaprzeczycief 

. Proku•ator milczał. Przedsia1v:iona w ten spo­
sob wersja zaczynała nabierać pewnych cech 
?rawd.ot:>OCJobień.sitwa. Jeśli iednak chcdzHo o 
Jalnekolwiek konkretne dowody„, 

V, 

'felefo.n.oirram z Wojowódzk'ei Komendy w 
K„ wora.wił Bialkowski<'-l!o w św'!e:t.ny humo::-. 

łtfamy .go \V r.oł-rz.ait:r1 1::u - oznajmił wp3.„ 
dają~ <l<> rrab'n-etu Z:>.bie lik-1. ' 

- (:;·ars.teaki Z:01~.t·1ł n-c1n::ilezionvt 
- Pr<>wic - polożvl n.:t hiu~ku no·tatkę 

pl1'1J.a11rzc;e. pro'.m·~at0·rze! f.'am<Jc111"d. i"lzacy 
„W<.1rl bu.eg", numer r"Cj-e<;\racvjny. PUm€r silni­
ka. \\7szy.•.tko iak w aG'e'.:'?. Porzuconv n.a szo­
s~e w O•rU.eglo§ci paru. k;kmetrów od gran·o 
mia.<1t.a .. T€żeli klo°' z0dawia swój wóz w nO'.:V 
11a las'~'" lcsu i udoe-ka dalej na p'e:Jwtę. to 
chyba daje wv.sl.arcrnjucy dowód .o.w.ej winyJ 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Redaguje kolegium. Redakcja 1 Admlnlstrac.la - Łódź. Piotrkowska 96 Centr
1
at

1
a 293-0Q. łączy z_ wszystkimi _działam!. Telefony bezpośrednie : Red. naczelny 325_64 Sekr. odpow 204 _75 Dzla! spoleczno-

ekonom. 228-32. Dział miejski 34ł-10, 337-47, 343-80. Dzial kulturalny 223„05 Dz a sportowy 208-90 Dzlal 11stow l koresp 303-04 Red nocna 279-76 _ Biuro O!'łosleń 311 _
50 293

_
00 

we •
0 

, 
do 15.30, sobota do 13.30. - Prenumerata miesięcznie zł 12.fiO. Prenu merate przyjmuj" placówki pocz_towe. llstonosze or.a.z PUPlK „Ruch" .. Łódź. ul. Roosevelta 17. konto PKO l'"ó~lź 7 _';,'._~79 ° PrecnzuJmnne~ 
rata za granice wynoś1: kwartalnie zł 52.50, półrocznie zł 105, rocznie z1 21G. Zamówienla ~r~~~~; .~;;~~:;n~gd~~;'."Z „Ruch Warszawa, ul. Wilcza 46, konto PKO 1_6_1000?.4 Wydaie: Wyrfawnlctwo 

8 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 92 (3856) Ei·3 Druk. Zakł, Grat, R,S.W, uPrasa••..., Lódź, ul, Zwirki 17 ..... Papier; druk. mat, 50 a. 


